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Wiedeń 
z odsieczą 
Warszawie

W Wiedniu toczyły się wczoraj roz­
mowy polskiej delegacji rządowej z 
jej austriackimi partnerami. Ponad 
godzinę trwało spotkanie pre­
mier H. Suchockiej z kanclerzem 
Austrii F. Vranitzkim. Omawiano 
szanse wzajemnej współpracy polity­
cznej, gospodarczej, wymiany hand­
lowej, a także problemy azylantów i 
integracji europejskiej.

Zabiegając o większe kapitałowe 
zaangażowanie Austrii w Polsce, 
zwłaszcza w przemyśle, premier Su­
chocka powoływała się na zatwier­
dzenie przez Sejm rządowego projek­
tu budżetu oraz na wyraźny wzrost 
gospodarczy Polski, korzystnie odró­
żniający ją od sąsiadów.

W trakcie wspólnej konferencji pra­
sowej kanclerz Vranitzky przyznał, że 
Polska stwarza szanse zagraniczne­
mu kapitałowi. Zapowiedział takie 
działania prawne, które zachęcą aust­
riackich biznesmenów do inwesto­
wania w Polsce.

Po południu odbywały się rozmo­
wy plenarne obu delegacji, (zm)

Zu a nieszczelnymi drzwiami

Pieniądze źle zamrożone
Sprawa przeciwko Januszowi 

R., b. dyrektorowi „Centrali Ry­
bnej" w Koszalinie za kilka dni 
zostanie zakończona. Warto do 
niej wrócić, ponieważ jest ona 
powiązana ze spółką „Ć-Pro" z 
Rogowa i Donaldem I., biznes­
menem, którego nazwisko dość 
często pojawia się na łamach 
prasy lokalnej.

Sprawa zaczęła się w 1990 roku — 
kiedy podjęto decyzję o modernizacji 
komór chłodniczych w „Centrali Ry­
bnej". Janusz R. zlecił wówczas o- 
pracowanie pełnej dokumentacji na 
komory „w systemie amoniakalnym". 
Po paru miesiącach, zgodnie z nor­
mami, przedstawiono projekt. Złożo­

no zamówienia na elementy i uzgod­
niono wstępnie rozpoczęcie pierw­
szych robót instalacyjnych. Od lip- 
ca 1990 roku miała wkroczyć do „Ce­
ntrali" z robotami polska firma „Mos­
tostal".

Parę tygodni wcześniej Janusz R. 
otrzymał od firmy z Leszna ofertę 
wykonania tych komór „w systemie 
freonowym", co podnosiło koszty i 
zmusiłoby „Centralę Rybną" do bu­
dowy dodatkowej maszynowni. W 
trakcie rozmów z firmą przerwano 
jednak negocjacje i propozycję od­
rzucono.

(dokończenie na str. 2)

Rys. Piotr Zdrzynicki

Cytat

Tygodnia

MICHAIŁ KAŁASZNIKOW, konstruktor 
słynnego karabinu kałasznikow:

— W dalszym ciągu jestem komunistą. W 
duszy. Śledzę wydarzenia ostatnich lat i 
niewiarygodne zmiany w naszym społeczeń­
stwie. Ale jestem za stary, żeby zmienić moje 
najgłębsze przekonania. Dla innych Sowie­
tów komunizm wyznaczał ramy całego ży­
cia. Jak pan sobie wyobraża wymazanie z 
pamięci 50-letniej indoktrynacji? Komu­
nizm scementował nas ponadto w walce 
przeciwko nazistom. Byliśmy po dobrej stro­
nie i wygraliśmy tę wojnę. Nie mogę więc 
jednym ruchem jak czarodziejską różdżką 
przekreślić wszystkiego. Może mi pan udo­
wodnić za pomocą a plus b, że popełniliśmy 
błąd. Będę słuchać pana wersji, ale nie 
sądzę, żebym ją zrozumiał.

(„RZECZPOSPOLITA”)

Sklep „VIDEO W KĄCIE” Koszalin, ul. Kaszubska 3
. Rok założenia 1985

^•*1 Oficjalny Autoryzowany Dealer Firmy A
„AMSTRAD”

^ Sprzedaż detaliczna i hurtowa jk
anten satelitarnych „AMSTRAD”

ZESTAW — SRX 310/SLB 1 — 1 dB cena od 4.650.000 zł 
ZESTAW — SRX 320/SLB 1 — 1 dB cena od 4.900.000 zł 

Tylko oryginalny AMSTRAD SLB 1 — 1dB 
zapewni wysoką jakość odbioru!

G-719
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Wszyscy ludzie byliby tyranami, gdyby 
mogli.

(D. Defoe)
Imieniny:
dziś: Macieja, Bogusza 
jutro: Wiktora, Cezarego 
Wschód słońca: Słupsk — 6.53, Kosza­
lin — 6.56
Zachód: Słupsk — 17.18, Koszalin —
17.22

Przewidywane jest zachmurzenie umiar­
kowane z przelotnymi opadami śniegu. 
Wiatr umiarkowany, północno-zachodni.

Od 1 marca protest

ZNP broni nauczycieli
„My, uczestnicy manifestacji wyrażamy nasze oburzenie z faktu 

przyjęcia przez Sejm RP ustawy budżetowej, która nie umożliwia 
realizacji podstawowych funkcji oświaty oraz wpłynie na drastyczne 
pogorszenie warunków pracy, płacy i świadczeń socjalnych pracow­
ników oświaty."

Tak brzmi fragment petycji skiero­
wanej przez reprezentantów Związku 
Nauczycielstwa Polskiego regionu 
koszalińskiego do władz województ­
wa i kuratora oświaty, która zostanie 
wręczona podczas dzisiejszej manife­
stacji nauczycieli przed gmachem U- 
rzędu Wojewódzkiego w Koszalinie.

Protest pracowników resortu edu­
kacji nie dotyczy jedynie sfery płaco­
wej i ograniczeń dotacji na oświatę, 
lecz formułuje liczne postulaty „skie­
rowane przeciwko polityce MEN, po­
wodującej wśród nauczycieli poczu­

cie braku stabilizacji i zagrożenia oraz 
napięcia i stresy nie sprzyjające pracy 
dydaktyczno — wychowawczej".

Nauczyciele przeciwstawiają się 
również ograniczeniom ulg i upraw­
nień zawodowych oraz pozbawieniu 
emerytów i rencistów przysługują­
cym im do niedawna przywilejów. 
Ostry sprzeciw budzi też polityka kad­
rowa, która poszerzy niebawem rze­
szę bezrobotnych, o wielu pozbawio­
nych pracy nauczycieli.

(dokończenie na str. 2)
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mm Nie zawierają cukru
24tafc4stHI UM. » 0,22 jadn. chlebowych

Doskonały na:
- przeziębienia, bóle gardła i chrypkę
- stany zapalne jamy ustnej, dziąseł i migdałków
- trudności w przełykaniu, nieżyty gardła i krtani

* w tabletkach do ssania z cukrem
* w tabletkach do ssania bez cukru (dia diabetyków i osób odchudzających się)
* w sprayu (do miejscowego rozpylania na chorą powierzchnię)

DYSTRYBUTORZY

PROSPER SÄ IMPEX jjffi™

Do nabycia w aptekach na terenie całego kraju (stosować zgodnie ze wskazówkami na ulotce). k-366-o

Zima nie chce odejść. Śnieg padał 
przez dwa ostatnie dni i to w ilościach 
przewyższających dotychczasowe o- 
pady. Raj dla saneczkarzy, trochę 
mniejszy dla... kierowców.

(dokończenie na str. 2)

Karnawałowy
konkurs
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Wkrótce szczegóły zabawy

GRYPA!
Przez trzy dni zabronione były od­

wiedziny w kołobrzeskim szpitalu. Z 
oddziału wewnętrznego poinformo­
wano zastępcę dyrektora do spraw 
lecznictwa, że panuje wirus grypy. — 
W poniedziałek znieśliśmy zakaz. W 
poradniach ogólnych nie potwier­
dzają większej liczby zachorowań na 
grypę — poinformowała nas wczoraj 
dr Żofia Bogdańska. — Co innego 
w poradniach pediatrycznych, 
dzieci chorują.

Za wcześnie by mówić o epide­
mii, w tym roku jeszcze grypa nie 
„szalała". Z tych przypadków, które 
odnotowano wynika, że atakuje ona 
układ pokarmowy. — Nie ma co robić 
alarmu, szczyt zachorowań jest przed 
nami, albo wcale nie nadejdzie — 
uspokaja dr Bogdańska.

Również kołobrzeskie apteki i żło­
bki nie odnotowały większej liczby 
zainfekowanych, lecz wiadomo — 
grypa nie śpi. (PP)

Od kilku dni w województwie 
słupskim notuje się dużo przy­
padków zachorowań na grypę 

i choroby grypopodobne.
— Chorują wszyscy — powiedział 

dr Krzysztof Lewicki z przychodni 
rejonowej przy ul. Banacha w Słups­
ku. — Szczególnie często odwiedza 
nas jednak młodzież.

(dokończenie na str. 2)
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LISTY, OŚWIADCZENIA

Źle się,
panowie,
bawicie
Do redaktorów naczelnych

Jestem stałym mieszkańcem Koszalina 
od czerwca 1945 roku, czuję się więc 
uprawniony do zabierania głosu w spra­
wach dotyczących miasta i jego proble­
mów. Z możliwości tej z reguły nie korzys­
tam, co najwyżej mam powody do cieka­
wych przemyśleń.

Obecnie nie wytrzymuję. Od dłuższego 
czasu obserwuję na lamach „Głosu Ko­
szalińskiego” i „Głosu Pomorza” żenują­
cy pojedynek, jaki Panowie redaktorzy 
lub ich podwładni toczą między sobą ku 
uciesze gawiedzi, przepraszam, czytelni­
ków.

A to sprawa konkursów, a to udział w 
aferach, a to osób sponsorów, udziałow­
ców, czy też inne brudy. Ostatnio usiłuje­
cie nam, Panowie, wykazać, który z Was 
lepiej liczy i lepiej oblicza procenty, a żeby 
było „poważniej” angażujecie do tego 
sądy powszechne — aż do rewizji nad­
zwyczajnej włącznie. Procesy nie odbywa­
ją się w czynach społecznych. Prawdopo­
dobnie niedługo dowiemy się, że na 
skutek wzrostu kosztów — z żalem —- 
podniesiecie cenę gazety.

Na ten temat można mieć tylko jedno 
zdanie. Bawicie się, Panowie, jak... w 
piaskownicy. Czytelników naprawdę nie 
interesuje, kto komu złamał łopatkę, czy 
też zburzył zamek z piasku.

Apeluję do Was, Panowie. Skończcie z 
wygłupami na łamach, zajmijcie się pracą 
i redagowaniem gazet. Zwróćcie uwagę 
na jakość języka, błędy gramatyczne i 
ortograficzne.

W moim piśmie też pewnie można 
znaleźć błędy, ale ja nie jestem redak­
torem i nie mam korekty (...)

Czytelnicy to ludzie, z których żyjecie. 
Przestańcie z nich kpić — bo wszyscy 
pójdziecie z torbami.

Z poważaniem
Kazimierz Wochelski 

Koszalin

PS. Ciekaw jestem, który z Panów będzie 
na tyle odważny, aby opublikować mój list. 
Obawiam się, że żaden.

Od redaktora: zapewniam Pana, iż nie 
sądziłem, że nasi Czytelnicy (a przynajmniej 
jakaś ich część) tak właśnie odbiorą nasz — 
jak pan to nazywa —„gazetowy pojedynek”. 
Wyrażam ubolewanie. I myślę, że mimo 
wszystko pozostanie Pan czytelnikiem „Gło­
su Pomorza” — i pewnie „Głosu Koszalińs­
kiego” również.

Oświadczenie

Przepraszam czytelników i ogłoszenio­
dawców oraz dziennikarzy „Głosu Kosza­
lińskiego” i „Głosu Słupskiego” za to, że 
jako redaktor naczelny i autor artykułu 
„Na lokalnym rynku prasowym" opub­
likowałem w „Glosie Pomorza”z 3 czerw­
ca nieprawdziwe dane i informacje o 
wielkości nakładów i zwrotów pism „Gło­
su Kośzalińskiego”i „Głosu Słupskiego”, 
narażając te pisma na utratę zaufania 
czytelników i ogłoszeniodawców.

WIESŁAW WIŚNIEWSKI
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• TRYBUNAŁ Konstytucyjny
rozpatrzył wczoraj pozytywnie wnio­
sek rzecznika praw obywatejskich do­
tyczący zgodności z Konstytucją Usta­
wy o ubezpieczeniach społecznych ro­
lników. Prof.T. Zieliński kwestiono­
wał przepis, według którego osobą nie 
uprawnioną do otrzymania odszkodo­
wania z tytułu wypadku przy pracy 
rolnika jest współmałżonek, (ces)

• MIĘDZYNARODOWE Sto­
warzyszenie Reklamy w Polsce za­
protestowało przeciwko uchwalonej 
przez Sejm Ustawie o zwalczaniu i 
zapobieganiu nieuczciwej konkurencji. 
Zdaniem Stowarzyszenia zostało naru­
szone w tym przypadku prawo do swo­
bodnego nadawania i otrzymywania 
informacji o legalnie produkowanych i 
sprzedawanych artykułach. Stworzono 
w ten sposób barierę dla polskich i 
zagranicznych inwestorów. Ograni­
czono także swobodę działalności gos­
podarczej. (ces)

• PRZEDSTAWICIELE resortów 
pracy, finansów i, przekształceń włas­
nościowych na wczorajszej konferencji 
prasowej, która odbyła się w gmachu 
URM stwierdzili, że podpisany Pakt o 
przedsiębiorstwach państwowych jest 
niezwykle doniosłym dokumentem dla 
przyspieszenia procesów prywatyza­
cyjnych. A. Bączkowski, wiceminister 
pracy określił zapis omawiający waru­
nki zawarcia zbiorowych układów pra­
cy jako najistotniejszą regulację spraw 
socjalnych zawartych w Pakcie. Wice­
minister finansów R. Pazura stwierdził, 
że środki finansowe przeznaczone na 
realizację założeń paktu są uwzględ­
nione w tegorocznym budżecie. Syg­
natariuszem paktu jest także OPZZ, 
którego przewodnicząca E. Spychals­
ka stwierdziła wczoraj, że jej Federacją 
jest zadowolona z podpisania tego do­
kumentu. Podkreśliła, iż większość u- 
wag i sugestii przekazanych przez 
OPZZ podczas rozmów plenarnych zo­
stało uwzględnionych w końcowym 
dokumencie, (ces)

• NIEKTÓRE organizacje związ­
kowe nie przystąpiły do podpisania 
dokumentu końcowego, m.in. Federa­
cja Związku Zawodowego Górników. 
Przewodniczący tej organizacji 
R.Moric stwierdził, że ich zdaniem 
postanowienia zawarte w doku­
mencie drastycznie ograniczają 
prawa związków zawodowych a 
proponowane przez rząd rozwią­
zania doprowadzą do spadku sto­
py życiowej społeczeństwa, (ces)

• PO NIESUBORDYNACJI po­
słów „Solidarności" podczas głoso­

wania nad budżetem wiele regionów 
związkowych postuluje udzielenie na­
gany parlamentarzystom, którzy głoso­
wali za przyjęciem wbrew uchwale KK 
„Solidarności". Na dzisiejszym posie­
dzeniu „krajówki" zostaną najprawdo­
podobniej podjęte decyzje o karach 
dyscyplinarnych dla niesubordynowa- 
nych posłów. Poseł z ramienia „S" 
St.Węglarz stwierdził, że głosował za 
przyjęciem ustawy budżetowej w imię 
odpowiedzialności za państwo, (ces)

• KOBIETA w roli kierownika 
— jaka jest? Z takiej treści pytaniem 
CBOS zwróciło się do reprezentatyw­
nej grupy Polaków, Na podstawie da­
nych ankiety uzyskano opinię o kobie­
cie na kierowniczym stanowisku jako 
obowiązkowej i odpowiedzialnej, dba­
jącej bardziej od mężczyzn o dyscyp­
linę w pracy i stwarzającej lepszą atmo­
sferę w miejscu pracy. Jednak 51 proc. 
respondentów CBOS stwierdziło, że w 
roli szefa woli mężczyznę od kobiety. 
Jedynie 13 proc. skłonnych było pod­
porządkować się kobiecie, (ces).

• STANY ZJEDNOCZONE za­
powiedziały, że w najbliższych dniach 
rozpoczną powietrzne zrzuty żywności 
i lekarstw dla ludności głodujących 
rejonów Bośni i Hercegowiny. Zrzuty 
mają następować z wysokości 3 tys. 
metrów, według znaków dawanych 
przez będących na ziemi żołnierzy ame­
rykańskich. Amerykańska prasa na­
zwała tę decyzję „najlepszą z najgor­
szych”. Za jej podjęciem przemawiają 
m.in. przypadki masowych zgonów z 
głodu i chorób, a co najgorsze — 
przypadki kanibalizmu, do jakich do­
chodzi we wschodnich, odciętych od 
świata, miejscowościach BiH, USA za­
apelowały do sojuszników z NATO o 
współpracę, wstępnie zadeklarowały ją 
Turcja i Wielka Brytania, (zm)

• PREMIER Włoch G. Amato 
zwrócił się do parlamentu o votum 
zaufania dla swojego gabinetu. Krok 
ten, aczkolwiek według obserwatorów 
niekonieczny, spowodowany został a- 
ferami korupcyjnymi. Z tej przyczyny w 
ub. tygodniu premier odwołał trzech 
ministrów, (zm)

• PODRÓŻUJĄCY po Bliskim 
Wschodzie W. Christopher przybył 
wczoraj do Izraela. Został tam chłodno 
powitany: osadnicy ze Wzgórz Golan 
wznieśli igloo, na którym napisali „Nie 
do zwrotu", co oznacza protest prze­
ciwko ewentualnym korektom teryto­
rialnym za cenę pokoju z Arabami. 
Christopher ma rówmeż rozmawiać z1 
przywódcami palestyńskimi, zabiega o 
rozwiązanie problemu 400 wypędzo­
nych Palestyńczyków, (zm)

• KOLEJNY „rekord" padł na mo­
skiewskiej giełdzie Walutowej. Wczoraj 
„Interbank" za jednego dolara płacił 
576 rubli, (zm)

AUTO-GAZ
MONTAŻ
SERWIS

LEGALIZACJA
„Konstal-Gaz”

Słupsk, ul. Szczecińska 29 
tel. 431490.

G-760

W
czoraj odbyło się losowanie na­
gród rzeczowych na karnet z 
napisem SONET. Tradycyjnie 
swoją pomoc okazali nam wychowan­

kowie rodzinnego domu dziecka z Ko­
szalina. Tym, który losował nazwis­
ka szczęśliwców był Dzidek Świr- 
ski, uczeń 6 klasy Szkoły Podsta­
wowej nr 17 w Koszalinie.

Nagrodę główną, którą w tym 
tygodniu był odtwarzacz wideo O- 
RION o wartości 3 min zł, ufun­
dowany przez „GŁOS POMORZA" 
wylosował mieszkaniec Koczały w 
woj.słupskim — Bolesław Grabow-

OPEL. Q
DOWBUSZ

autoryzowany dealer Opla
75-213 Koszalin 
ul. Morska 41 

tel. 43-31-26, 43-25-50 
fax 260-35

pierwszym półroczu 1993 r.
BO-10

(dokończenie ze str, 1)

Tymczasem pojawiła się spółka 
„Q-Pro" z Rogowa i przedstawiła 
swoją propozycję na „system freono­
wy". 5 marca Donad I. ze spółki 
"Q-Pro" złożył ofertę cenową na ro­
boty. 9 marca podpisano umowę.

W ciągu czterech dni —jak twierdzi 
podejrzany Janusz R. — dokładnie 
przejrzał on dokumenty i podpisał je. 
Wśród nich nie było dokumentów 
technicznych, które zgodnie z umową 
miały być udostępnione w chwili od­
bioru komór chłodniczych. „Centrala 
Rybna" zagwarantowała iż w ciągu 
trzech dni od zawarcia umowy prze­
każe spółce "Q-Pro" zaliczkę w wy­
sokości 50 tysięcy dolarów.

Komory zostały wykonane. Do dnia 
dzisiejszego jednak nie ma dokumen-

Grypa!
(dokończenie ze str. 1)

Młodzi jakby sami się proszą o infekcje. 
Nie przestrzegają zasad profilaktyki. Cho­
dzą bez czapek i szalików. Osoby starsze 
bardziej się pilnują. W przychodni każdy 
lekarz przyjmuje teraz po 50—60 pacjen­
tów dziennie. Liczba zachorowań na gry­
popodobne infekcje dróg oddechowych 
wzrosła, według jego szacunków, dwu­
krotnie.

W przychodni przy ul.Wojska Polskiego, 
jak powiedział dr Jerzy Iwaszko, liczba 
takich przypadków wzrosła w ostatnich 
dniach 40—50 procent.

— Jest to typowe dla okresu zimo- 
wó-wiosennego — stwierdził.

Również w Człuchowie coraz częściej 
zgłaszają się do przychodni osoby uskar­
żające się na bóle głowy, dreszcze, gorącz­
kę i mięśniobóle. Liczba zachorowań na 
grypopodobne infekcje górnych dróg od­
dechowych wzrosła tam blisko dwukrot­
nie.

Zdaniem dr Kazimierza Popielewicza z 
Wojewódzkiej Stacji Sanitarno-Epidemio­
logicznej w Słupsku, epidemia grypy na 
razie nam nie grozi.

— Stan epidemiologiczny ogłaszamy 
wówczas, gdy na danym terenie w ciągu 10 
dni liczba zachoroweńwzrośnie trzykrotnie 
i gdy suma tych zachorowań przekroczy 10 
procent zamieszkującej dany rejon popula­
cji — powiedział.

Kierownik Działu Wojewódzkiej Stacji 
Sanitarno-Epidemiologicznej, Mirosława 
Weiss poinformowała, że jedynie stacja 
terenowa z Człuchowa powiadomiła woje­
wódzką centralę o gwałtownym wzroście 
zachorowań na grypę w swoim rejonie.

(mb)

tacji z końcowego odbioru. Ponieważ 
część urządzeń sprowadzono z za­
granicy powinny one dodatkowo po­
siadać dokumentację paszportową. 
Koszt całej inwestycji wyniósł około 
175 tysięcy dolarów oraz 25 milio­
nów złotych. Przy przekazywaniu ko­
mór wykryto wiele usterek: przema­
rzanie (nieszczelność komór), nie­
sprawne drzwi. Właśnie te drzwi do­
prowadziły do procesu cywilnego.
W trakcie procesu ustalono, iż „Cent­
rala Rybna" poniosła zbyt duże koszty 
modernizacji, ponieważ urządzenia, 
które sprowadziła spółka "Q- Pro" by­
ły droższe o około 1 miliard złotych. 
Doprowadziło to do oskarżenia Janu­
sza R. o niegospodarność oraz spo­
wodowanie szkody na kwotę 986 
milionów złotych.

Dla porównania zysk „Centrali Ry-

ZNP broni
(dokończenie ze str. 1)

Jest to na razie najłagodniejsza for­
ma naszego protestu, zwracająca u- 
wagę władz regionu na rosnące nie­
zadowolenie pracowników oświaty 
— powiedział wiceprezes Zarządu 
Okręgu ZIS1P w Koszalinie, Adam 
Zygmunt. — Wspólnie ze związko-

Bieg pań na dystansie 10 km 
st.dow. na narciarskich mistrzost­
wach świata w Falun (Szwecja) wy­
grała wczoraj Włoszka S, Belmondo
— 40.1 9,0 min, przed Rosjankami — 
Ł. Łazutiną — 40.19,4 i L. Jegorową
— 40.19,7.

Porażka Rosjanek jest zapewne 
niespodzianką nieco większą, niż brak 
na podium reprezentantek Norwegii. 
Do zakończenia mistrzostw jest jed­
nak jeszcze daleko i zapewne jeszcze 
nie raz o Norwegach i ich koleżan­
kach będzie znowu głośno.

bnej" w roku 1990 wyniósł jeden 
miliard dwieście milionów złotych. 
Drugim zarzutem przedstawionym 
przez prokuratora Januszowi R. jest 
ukrycie dokumentów, które przedsta­
wiały rozmaite oferty modernizacji 
komór chłodniczych oraz koszty ich 
wykonania.

Całej sprawie, pikanterii dodaje to, 
iż Donald l„ podpisał umowę o wyko­
nanie robót 9 marca i tego samego 
dnia zawarł umowę na zakup potrze­
bnych mu urządzeń z londyńską firmą 
— Frame-Engineering-Feryicef. U- 
mowa została zawarta z szefem tej 
firmy, który także był zastępcą dyrek­
tora w spółce "Q-Pro".

Jak poinformował nas prokurator 
J. Ożóg z Prokuratury Wojewódzkiej 
w Koszalinie, Donald I. jest obywate­
lem niemieckm i polskim, co zapew­
nia mu tu opiekę także przedstawicieli 
niemieckich. RE

nauczycieli
wcami z całego kraju ustalimy dalszy 
scenariusz akcji protestacyjnej. Prze­
widujemy bardziej radykalne metody 
sprzeciwu, jeśli nie uda nam się uzys­
kać porozumienia z rządem. Wiemy, 
że na pewno nie wystarczą już same 
hasła, flagi i transparenty. Na razie 
staramy się jednak działać spokojnie i 
rozważnie, (esz)

Drużynowy konkurs na dużej sko­
czni wygrali reprezentanci Norwegii. 
Wicemistrzami świata zostali skocz­
kowie połączonej reprezentacji Czech 
i Słowacji.

Jedziemy do Pragi

W dniach 10—14 marca br. w Pra­
dze zostaną rozegrane mistrzostwa 
świata w łyżwiarstwie figurowym. 
Polskę reprezentować będą: soliści — 
Zuzanna Szwed i R. Grzegorczyk, ta­
ncerze— A. Domańska i M. Głowacki 
oraz para sportowa B. Zielińska — 
M. Siudek. (el)

SPRZEDAM samochód oka 
(1992) Cena 28.000.000, Sitno 15 
k. Szczecinka.

MERCEDES T23. Koszalin,
161-392.________________________

AUDI 80 S (1987), 125p tanio. 
Słupsk, 250-10, po piętnastej.

SEAT ibiza 1,7D (1987) tanio. 
Słupsk, 437-439.

OPEL kadett GSI 2.0i (1990), opel 
kadett 1,4i (1991) 11.000 km, audi 
100 2.2 turbo (1989). Słupsk, 
437-990.________________________

OPEL kadett 1,4i (1990) kataliza­
tor, trzydrzwiowy. Słupsk, tel. 
292-56.__________________ _______

RENAULT 11 turbo 1400 cm 
sześć., stan idealny (1986) dużo do­
datków 72.000.000. Koszalin, 
45-21-14.

SKODA 105S. Ustka, 145-816.
VOLKSWAGEN passat 1,6 

(1990), Volkswagen transporter 1,7D 
(1988). Kołobrzeg, 258-75.

PASSATA 1,3 combi (1981), alu- 
felgi do BMW 3, golf nowe. Lębork, 
612-846._________________________

126P (październik 1988) sprzedam 
lub zamienię na poloneza 1989/90. 
Koszalin, 45-40-78 (14—18).

FIATA 126p (1982) sprzedam, za­
mienię na golfa, może być do remon­
tu. Słupsk, 261 -85.

CIĄGNIK C-360 3p, FSO 125p. 
Rogowo 68, Białogard, tel. 72-78.

WÓZEK widłowy spalinowy. Mia­
stko, tel. 12-84.

PRZYCZEPA D-46, rozsiewacz 
KOS. Sławno, tel, 77-41, po szesnas­
te!______________________________

SANKI hurtowa sprzedaż. Mścice, 
tel. 254-45.

VOLKSWAG EN A golfa II.
Słupsk, 234-1 2.

STARA 200C (1986 rok) po remo­
ncie + naczepa furgon. Słupsk, 
285-28, po dwudziestej. Stara 200C 
na części.

125p, poloneza, volkswagena gol­
fa. Słupsk, 11-21-50.

FIATA 126p (1989). Kobylnica, 
Główna 2, tel. 290-42.

FORD półciężarowy escort. 
Słupsk, 434-781._________________

OPEL kadett diesel (1984) sprze­
dam, zamienię. Słupsk, tel. 277-16.

FIATA 126p (grudzień 1991). Ko- 
łobrzeg, 248-22.

ŻUK biaszak (1985). Marcelin 10 
k.Szczecinka, tel. 571 -93.

CIĄGNIK 1 204, siewnik zbożowy 
4 m, jelcz 315 + przyczepa 10 t. 
Marcelin 10 k. Szczecinka, tel. 
571-93.

Sport: Meldunki z Falun

• Karnawałowy. konku ra
..... ; ■ ; ; ; ; ; ; ; ; ; ; ; ; ; ; ; ; ; ; ; ^; ;

Odtwarzacz w Koczale
ski. Serdecznie gratulujemy laure­
atowi nagrody głównej.

Jak informowaliśmy wczoraj, loso­
wane było także biurko wraz z lampką o 
wartości 1.177 tys.zł, ufundowane przez 
Przedsiębiorstwo Wielobranżowe 
„EMAD" z Koszalina (ul. Szczeciń­
ska 3). Ta nagroda przypadła w udziale 
Franciszkowi Orłowskiemu z U- 
stki, mieszkającemu przy ul. Brzo­
zowej 3. Usługi fryzjerskie o wartości 
1 min zł, ufundowane przez Zakład 
Fryzjerski z Koszalina (ul. Zwycięst­
wa 137/139) wylosował Stanisław 
Kasprzycki z Koszalina, ul. Fałata 
7/6. Zestawy nagród o wartości 370 
tys.zł wylosowali: 1. Janina Kobylińs­
ka z Kołobrzegu, ul. Złota 3/4; 2. 
Lucjan Ruszczyński z Dobieszewa 
(gm. Borzęcino); 3. Ryszard Tarase­
wicz z Barwic, ul. Zielona 11/12; 4.

Ruch samochodowy był wczoraj 
mniejszy niż zazwyczaj. Najprawdo­
podobniej ci, którzy nie musieli, w 
ogóle nie wsiadali wczoraj do swoich 
samochodów. Pozostali kierowcy je­
ździli bardzo ostrożnie.W koszalińs­
kiej „drogówce" powiedziano nam, 
że do godzin południowych w rejonie 
doszło wczoraj tylko do jednej drob­
nej kolizji i jednego wypadku. Stłucz­
ka wydarzyła się w Koszalinie na ulicy 
Kruczej, natomiast na drodze do Pola­
nowa, w lesie tuż za granicami Kosza­
lina, samochód osobowy wypadł z 
zakrętu. Na szczęście obyło się bez 
poważniejszych urazów.

Dużo pracy mieli drogowcy.W po­
łudnie, Krystian Szulc poinformował 
nas, że w województwie koszalińskim 
nieprzejezdne były dwa odcinki dróg 
trzeciej kolejności odśnieżania, dłu­
gości 7 kilometrów.W Słupskiem było 
gorzej: zamkniętych było pięć odcin­
ków długości 16 km.

Szczepan Jaciubek z Miszewa 10 
(gm. Suchorze). Nagrody te ufundo­
wały— Salon Handlowy „PIOTRUŚ 
PAN” z Kołobrzegu (ul.Dworcowa 
1) i Przedsiębiorstwo Wielobran­
żowe „PUCH" ze Słupska (ul. Gru­
nwaldzka 2). Z kolei 3 nagrody, będące 
zestawami kosmetyków o wartości 215 
tys. zł każdy wylosowali: 1. Ryszard 
Szewczyk z Kołobrzegu, ul. Budo­
wlana 87/32; 2. Alina Turalska z 
Węgorzewa 48 (gm. Sianów) i Jo­
anna Cieplińska ze Słupska, ul.Nad 
Śluzami 25/19. Te nagrody ufundowa­
ły — Przedsiębiorstwo Wielobran­
żowe „PUCH' ze Słupska i Salon 
Handlowy „PIOTRUŚ PAN" z Ko­
łobrzegu. Wszystkim nagrodzonym se­
rdecznie gratulujemy i przypominamy,że 
nagrody będą do odebrania już w naj­
bliższy piątek w redakcji „GŁOSU PO­
MORZA" w Słupsku i Koszalinie, (ces)

Wszystkie główne drogi obu woje­
wództw były przejezdne.Nie na dar­
mo pracowały: 14 piaskarek, 32 pługi 
(koszalińskie) oraz 18 piaskarek i 37 
pługów (słupskie).

— Na razie piachu nam nie zabrak­
nie — powiedział Krystian Szulc.

Gorzej może być z gipsem. Jeżeli 
ludzie nadal będą wywracać się z taką 
częstotliwością jak w ciągu ostatnich 
dwóch dni...

Na chirurgii urazowej koszalińskiej 
przychodni przy ulicy Kościuszki zau­
ważono zdecydowany wzrost przy­
jęć. Podobnie było 6 i 7 lutego.

Kierownik poradni, chirurg Wi­
told Hoduński powiedział nam, że 
najczęściej zgłaszają się osoby ze zwi­
chnięciami, złamaniami kończyn gór­
nych, skręconymi i zwichniętymi sta­
wami skokowymi.

Gospodarze domów powinni od­
śnieżyć otaczające posesje chodniki.

(kis)

k'

Wartburg pod starem

Droga Koszalin — Maszkowo 
niebezpieczna jest o każdej porze ro­
ku, tym bardziej zimą. Zapomniał o 
tym kierowca wartburga z Nacławia, 
który za szybko pokonywał jeden z 
licznych tam zakrętów, wpadł w po­
ślizg i trafił prosto pod koła wojs­
kowego stara. Kierowca ma złamany 
nos, jest potłuczony i ranny. Pasaże­
rom, na szczęście, nic się nie stało.

Pożar altany

Spaliła się w Słupsku, na dział­
kach przy ul. Owocowej. Były w niej 
meble i narzędzia. Stratę szacuje się 
na 30 min zł.

Czy noc, czy dzień

Złodziejom nie sprawia to różnicy. 
W nocy okradli prywatny sklep spo­
żywczo-przemysłowy w Łabę­
dziach (gm. Drawsko). Zabrali 
m.in. słodycze, papierosy, 25 butelek 
wódki oraz 40 nagranych kaset wide- 
o. Strata znacznie przekracza 10 min 
zł. Okradziono także sklep mięsny 
PSS przy ul. Łopuskiego w Koło­
brzegu — zniknęło 8 puszek szynki 
„Krakus". Natomiast w jasny dzień 
złodziej po prostu wymontował dwa 
koła z samochodowej przyczepy, sto­
jącej na placu manewrowym Spół­
dzielni Transportu Wiejskiego w Ko­
szalinie. Kosztują one 8 min zł. (zm)

TANIO a ładnie. Sklep „Doker". 
Koszalin, ul. Młyńska — dawny kan­
tor.

KUPNO
HONDA civic po wypadku 

(1992). Koszalin, tel. 43-23-30.
PRZEDPŁATĘ. Słupsk, 439-843.
TARCICĘ sosnową, suchą kupię. 

Słupsk, tel. 11 -21 -44.

LOKALE
POSZUKUJEMY hali pod produ­

kcję drogeryjną z utwardzonym doja­
zdem wc., telefonem od 120 m.kw. 
(około 2 lata). Firma „Karo" Słupsk, 
tel. 233-39.

PRACA
HURTOWNIA „Master" zatrudni 

kierownika magazynu — wykształce­
nie średnie, magazyniera kierowcę — 
ciężarówki. Kontakt osobisty. Kosza­
lin, ul. Lechicka 70, w godz. 9-15.

RÓŻNE
AGENCJA Towarzyska „Kasia" 

zaprasza. Zatrudnimy panie, zapew­
niamy mieszkanie. Kołobrzeg, 
248-13, wewn. 211, od szesnastej.

UDZIELAM korepetycji z mate­
matyki. Słupsk, 433-236.

Wczoraj, 23 lutego kosza­
lińskie radio „Północ" 
wobec niezastosowania 

się do decyzji administracyjnej, 
otrzymało z Państwowej Agencji 
Radiokomunikacyjnej w Koszali­
nie upomnienie, (wam)

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
22 lutego 1993 roku zmarł 

nasz Ukochany Mąż, Tatuś i Dziadek
ŚP.

Stanisław Mazan
Pogrążona w smutku 

Rodzina

Msza św. w intencji Zmarłego zostanie odprawiona 25 II, 
o godz. 13 w Kościele oo. Franciszkanów, ul. Niepodległości 
Pogrzeb odbędzie się 25 lutego, o godz. 14.30, na Cmentarzu 
Komunalnym w Koszalinie
G-778

Luty — podkuj buty!
/dokończenie ze str. 1)

ZDARZENIA
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Biskup Warczyński

w Słupsku
Z oficjalną wizytą u swoich 

współwyznawców przebywał ks. 
bp Michał Warczyński, zwierzch­
nik diecezji pomorsko-wielkopol- 
skiej Kościoła ewangelicko-augs­
burskiego w Rzeczypospolitej Pol­
skiej. W czasie pobytu na Pomorzu 
Środkowym, między innymi doko­

nał introdukcji czyli wprowadzenia 
w urząd kuratora i rady parafialnej 
słupskiej parafii św. Krzyża oraz 
odbył kilka spotkań. Świeckim ku­
ratorem ewangelików ze Słupska, 
Machowina, Lęborka i Koszalina 
został słupszczanin, Zygfryd Mark­
wart.

Biskup M. Warczyński scharak­
teryzował sytuację Kościoła Latera­
ńskiego w Polsce, poinformował o 
utworzeniu nowej parafii na Pomo­
rzu Środkowym i podjęciu przez 
diecezję pomorską działalności wy­
dawniczej oraz ustosunkował się do 
zgłaszanych przez parafian propo­
zycji. Uznano za niezbędne przep­
rowadzenie remontu generalnego 
świątyni ewangelickiej w Lęborku, 
zagospodarowanie placu przy koś­
ciele św. Krzyża w Słupsku, a także 
przygotowanie wyborów probosz­
cza. (J)

Krytyka systemu ochrony zdrowia 
i funkcjonowania lecznictwa w 
ostatnich latach była powsze­
chna, tak jak przeświadczenie o ko­

niecznych, głębokich reformach. Ko­
lejnym rządom i szefom resortu zdro­
wia zarzucano brak koncepcji i pozo­
rowanie działań.

Jednocześnie stale malały fundu­
sze przeznaczane przez państwo na 
służbę zdrowia. Na dodatek sposób 
ich wydatkowania budził wiele za­
strzeżeń. Zaczęto wprowadzać roz­
maite ograniczenia w dostępie do 
świadczeń leczniczych, parokrotnie 
podniesiono ceny leków.

Obecny rząd niedawno przedstawił 
projekt ustawy, dzielącej świadczenia 
medyczne na bezpłatne i płatne, za-

urzędu menedżerów służby zdrowia, 
wydzieleniu specjalnej administracji 
dzielącej fundusze na lecznictwo.

Pojawił się też trzeci projekt, fir­
mowany przez NSZZ „Solidarność", 
stawiający na szybkie reformy w cało­
kształcie ubezpieczeń zdrowotnych- 
— zbliżony do koncepcji pierwszego 
zespołu.

Przed paroma dniami sejmowa Ko­
misja Zdrowia nie szczędziła krytyki 
wszystkim projektom, ale opowie­
działa się za szybkim wprowadzeniem 
nowego systemu ubezpieczeń, opar­
tych na składkach i kasach chorych. 
Posłowie uznali, iż składka powinna 
być odciągana z podatku dochodo­
wego, przy nie zmienionej jego wyso-

Jedna przechytrzona

Bernard Kuczyński (na zdjęciu z rybą) 
wędkarz z koła „Łączność” w Słupsku, zwy­
ciężył w pierwszym z cyklu pięciu otwartych 
zawodów spinningowych, które wyłonią mis­
trza spinningowego Słupska.

Zawody odbyły się w niedzielę, 14 lutego 
na Słupi, miedzy Włynkówkiem i Bydlinem. 
Do współzawodnictwa stanęło 23 wędkarzy z

czterech kół ze Słupska (Rzemieślnik, Kole­
jarz, Łączność i Miejskie) oraz z Trzebielina. 
Bernard Kuczyński złowił troć (samca) o 
wadze 3,7 kilograma i długości 74 centymet­
rów. Ale — jak nas poinformował prezes 
koła słupskiego PZW, Bernard Borowski — 
największe okazy były sprytniejsze od węd­
karzy i pozostały w rzece. Zwycięzcy, krótko

po wyciągnięciu wspomnianej troci, zerwała 
się po krótkim holowaniu okazalsza, ważąca 
ponad pięć kilogramów. Pecha miało także 
trzech innych wędkarzy.

W województwie słupskim jest zarejstro- 
wanych ponad 10200 wędkarzy. W samym 
Słupsku ponad trzy tysiące. Jak nas poinfor­
mował prezes Borowski, kolejne zawody mis­
trzowskie odbędą się na Łupawie 21 marca 
na odcinku rzeki między Smołdzinem i Człu- 
chami. Chętni mogą się zgłaszać w kole 
miejskim w Słupsku, (joj)

Fot. Jan Maziejuk

Powrot
kas chorych?
tern zerwał z fikcją powszechnego 
dostępu do bezpłatnej opieki lekars­
kiej. Propozycje te są obecnie dys­
kutowane, choć bardziej w prasie ce­
ntralnej i wąskich kręgach zawodo­
wych niż w „terenie", w środowis­
kach medycznych i pośród pacjen­
tów. Dlaczego? Po prostu jeszcze tu 
nie dotarły.

Tak się też dzieje z projektami sys­
temu ubezpieczeń zdrowotnych. 
Rząd Hanny Suchockiej dawno już 
zapowiadał gruntowną reformę całe­
go systemu opieki zdrowotnej. Znie­
cierpliwiony Sejm domagał się rych­
łego przedstawienia tych planów w 
formie konkretnych propozycji waria­
ntowych.

Niedawno ujawniono w ogólnych 
zarysach wyniki pracy powołanych 
zespołów. Jeden z nich proponuje 
zdecentralizowanie systemu opieki 
zdrowotnej, wprowadzenie składki u- 
bezpieczeniowej oraz instytucji, gro­
madzących fundusze pochodzące ze 
składek i gospodarujących nimi. Nie 
użyto oficjalnie nazwy „kasa cho­
rych", ale wiadomo, iż taka właśnie 
instytucja funkcjonowała w Polsce 
przedwojennej, jest i dziś znana w 
niektórych krajach Europy Zachod­
niej.

Podstawowym źródłem dochodu 
kas byłyby składki płacone w połowie 
przez ubezpieczających się i ich 
pracodawców. Na razie cała kwota 
składki byłaby odpisywana od płaco­
nych podatków. W ten sposób nowy 
sy6tem ubezpieczeń zdrowotnych nie 
obciążałby bezpośrednio kieszeni 
pracowników i pracodawców.

Drugi projekt przygotowany przez 
zespół międzyresortowy opowiedział 
się za wprowadzeniem składek za 
kilka lat. Skupił się natomiast na u- 
sprawnieniu istniejącego systemu — 
racjonalizacji wydatków, powołaniu

kości. Pieniędzy więc nie przybędzie, 
ale zmieni się ich dysponent.

Obecnie służbę zdrowia finansuje 
centralny budżet, składający się także 
z podatków. Gdyby jednak tymi fun­
duszami dysponowały instytucje u- 
bezpieczeniowe, wówczas rząd, mi­
nister finansów czy Sejm, nie mogły­
by „ciąć" wydatków w budżecie, 
przeznaczonych na zdrowie. Ubez­
pieczenia byłyby powszechne i obo­
wiązkowe, a wysokość składki, uzale­
żniona od dochodu płacącej osoby, 
natomiast korzystanie ze świadczeń
— od potrzeb chorego. Kiedy ubez­
pieczenia zdrowotne wejdą w życie
— nie wiadomo.

W naszej obecnej sytuacji społecz­
nej i ekonomicznej nie jest to taka 
prosta sprawa. Eksperci z Banku 
Światowego przestrzegają przed 
nadmiernym pośpiechem. Zbyt szyb­
kie wprowadzenie ubezpieczeń zdro­
wotnych oznacza, ich zdaniem, ogro­
mne ryzyko zakłóceń w dopływie pie­
niędzy do lecznictwa. Wciąż powięk­
sza się bezrobocie, zwiększa liczba 
rodzin o niskich dochodach, których 
nie stać na opłacanie jakichkolwiek 
składek. Uważają więc, że w tych 
warunkach budżet państwa powinien 
zostać najpewniejszym źródłem u- 
trzymania służby zdrowia. Powszech­
ne ubezpieczenia można wprowadzić 
za parę lat, kiedy zwiększą się do­
chody społeczeństwa. Nie oznacza to 
hamowania reform w zarządzaniu 
służbą zdrowia.

Środowiska medyczne, w tym ko­
szalińskie, nie są przygotowane do 
dyskusji merytorycznej na ten temat. 
Reforma — owszem tak, ale kiedy i 
jak, to już inna kwestia. Szczegółowe 
rozwiązania, poza wąską grupą urzę­
dników i medyków, mało komu są 
znane. Jak więc dyskutować na tak 
ważne tematy?

JERZY RUDZIK

Dewizowcy wyjechali - dziki pożyteczne
W lasach województwa słupskiego zakończyły się polowania myśliwych zagranicznych. W 

nasilonym sezonie polowań jesienno-zimowych „dewizowców” było nieco mniej niż w latach 
ubiegłych. Jak mówi łowczy wojewódzki Marian Wilczewski — około trzystu przyjechało, 
plan odstrzałów wykonali i pojechali zadowoleni. W planie było około dwieście 
jeleni byków, trzysta rogaczy i inna zwierzyna.

Jedną z przyczyn małej frekwencji zagranicznych myśliwych można upatrywać w 
znacznym zagrożeniu wielu rejonów leśnych wścieklizną. W niektórych nadleśnict­
wach obwody łowieckie wyłączono z polowań. Z kolei w w innych leśnictwach 
znacznie ograniczono polowanie na dziki. Stwierdzono bowiem w badaniu zawartości 
poszycia leśnego znaczną ilość poczwarek groźnego dla lasów szkodnika poprocha 
cetyniaka. Dla dzików te poczwarki stanowią przysmak — toteż zwierzęta mają do 
spełnienia ważną misję już w kilku najbliższych tygodniach.

W marcu, do biura Polskiego Związku Łowieckiego w Słupsku będą napływać 
szczegółowe meldunki z polowań wraz z wykazami trofeów myśliwskich. W 
kwietniu dokona się oceny najpiękniejszych okazów, prezentowanych każdego 
roku na wystawie, (joj)

WSP w Słupsku

Profesorski spór Dzieciom
specjalnej
troski

Od pewnego czasu wśród pracowników 
naukowych słupskiej WSP narasta konflikt. 
Chodzi o profesorskie nominacje, które wła­
dze tej uczelni nadają naukowcom z byłego 
ZSRR, zatrudnionym w słupskiej uczelni, a 
także Polakom, którzy po dłuższym pobycie 
na uczelniach radzieckich wracają teraz do 
kraju.

„Są to w zdecydowanej większości osoby 
bez habilitacji, o kwalifikacjach zbliżonych 
do naszych magistrów i doktorów, nie mają­
ce minimum dorobku naukowego, wymaga­
nego do zajmowania stanowisk profesors­
kich — pisał 9 stycznia do ministra edukacji 
narodowej, prof. Zdobysława Flisowskiego, 
dyrektor Intytutu Historii WSP, prof. Stanis­
ław Łach — (...) Większość zatrudnionych na 
stanowiskach profesorskich obywateli Rosji, 
Białorusi, Ukrainy, Gruzji nie zna języka 
polskiego i prowadzi zajęcia dydaktyczne w 
języku rosyjskim. Zjawisko powyższe w spo­
sób oczywisty narusza interes państwa i 
budzi zrozumiałe zaniepokojenie miejscowe­
go społeczeństwa.

Zdaniem Stanisława Łacha, profesorowie 
ze Wspólnoty stają się obiektem manipulacji 
„starych układów komunistycznych”.

Pismo profesora Łacha spowodowało rea­
kcję rektora WSP, prof. Andrzeja Ewerta. 
Przesłał on do zaniepokojonego naukowca 
pismo o następującej treści:

„W związku z zamiarem przedstawienia 
Senatowi (uczelni — dop. red.) pewnej spra­
wy związanej z Pana działalnością, zapra­

szam na posiedzenie Senatu w dniu 24 lutego 
br. około godziny 12.30 (ostatni punkt po­
rządku obrad: sprawy różne)”.

Rada Wydziału Humanistycznego, zapoz­
nana z treścią zaproszenia rektorskiego, o- 
rzekła, iż uwłacza ono godności profesora 
Łacha. Sam profesor zapytany przez nas czy 
stawi się w środę na posiedzeniu senatu WSP, 
odpowiedział, że wciąż się nad tym zastana­
wia.

Rektor Andrzej Ewert, którego przede 
wszystkim dotyczą zarzuty sformułowane 
przez słupskiego naukowca uważa, że obawy 
wyrażone w piśmie do ministra nie są uzasad­
nione.

— Robimy co możemy, by prowadzić na 
naszej uczelni studia magisterskie. Aby było 
to możliwe, musimy jednak spełnić określone 
wymogi kadrowe — powiedział. — Dlatego 
sprowadzamy naukowców z WNP.

Rektor zapewnił nas, że wszyscy profeso­
rowie z byłych republik ZSRR zobowiązani 
są prowadzić zajęcia w języku polskim. Jedy­
nie niektórzy z nich, z powodu niedostatecz­
nej jeszcze znajomości polskiego, posiłkują 
się rosyjskim. W przypadku nieopanowania 
języka polskiego w ciągu roku, profesorowie 
zza Buga muszą zrezygnować z pracy na 
WSP.

Profesor Ewert poinformował nas rów­
nież, że złożył już w MEN wyjaśnienia o 
sposobie rekrutacji naukowców z byłego 
ZSRR. Ministerstwo nie stwierdziło żadnych 
nieprawidłowości, (mb)

W ubiegłych latach w tej szko­
le językiem nauczania był 
rosyjski. Dzieci, które się w 

niej uczyły, wraz z rodzicami po­
wróciły do ojczyzny, a w Białogar­
dzie powstał problem, co zrobić z 
opuszczonym budynkiem. Były ró­
żne plany zagospodarowania obie­
ktu. Ostatecznie — z inicjatywy 
Kuratorium Oświaty i osobiście pa­
ni magister Marii Merchel — w tym 
pięknym budynku powstała Szkoła 
Podstawowa nr 6 dla dzieci specjal­
nej troski. Dyrektorką została pani 
mgr Stanisława Wiewiórska ze Sła­
woborza — nauczycielka pracująca 
z takimi dziećmi od dwudziestu pię­
ciu lat.

Zajęcia w nowej szkole rozpoczę­
ły się 5 października ub. roku. W 
krótkim czasie skompletowana zo­
stała kadra pedagogiczna. Pierwsze 
wyposażenie szkoły, przejętej pra­
ktycznie z gołymi ścianami, to re­
zultat starań wszystkich pracowni­
ków. Liczne pomoce naukowe, dro­
bny sprzęt, półki, dywany, firanki 
panie wraz z dziećmi przyniosły ze 
swoich poprzednich klas, a często z 
własnych domów. W tym spontani­
cznym niesieniu pomocy nie zabra­
kło rodziców dzieci, a także ludzi 
spoza szkoły. Była to często pomoc 
z odruchu serca, dla dobra dzieci z 
tej szkoły — bo czy inaczej można 
nazwać na przykład ofiarowanie

swojej zapomogi na święta Bożego 
Narodzenia przez emerytowaną 
nauczycielkę dla dzieci z najbied­
niejszych rodzin, czy opłacanie dla 
takich dzieci drugiego śniadania 
przez niektórych nauczycieli?

Szczególną troską było zapew­
nienie dzieciom drugiego śniadania 
i obiadów. W tym również pomogli 
ludzie często nie związani ze szkołą, 
np. z Gminnego i Miejskiego Óśrod- 

ka Pomocy Społecznej w Białogar­
dzie, z internatu przy Zasadniczej 
Szkole Zawodowej, skąd przywo­
żone są posiłki. Pozostaje jednak 
problem urządzenia własnej kuch­
ni, tym bardziej, że sporo dzieci 
przychodzi z domu do szkoły bez 
pierwszego posiłku.

Są już specjalistyczne pracownie 
do prac ręcznych dla chłopców i 
dziewcząt. W pracowni dla chłop­

ców imponują dwa rzędy stołów 
ślusarskich. Wyposażono gabinet 
lekarski, a stałą opiekę z ramienia 
ZOZ sprawuje dr Anna Cieśla. W 
szkole jest kilka telewizorów, w 
tym kolorowy, sprzęt audiowizual­
ny, duża, nowoczesna kserokopiar­
ka. Brak tylko telefonu, na ten tak 
potrzebny szkole „luksus” na razie 
zabrakło pieniędzy.

Imponujące wrażenie sprawia o- 
gromna sala gimnastyczna. Ta wła­
śnie sala ma m.in. być miejscem 
integracji dzieci z tej szkoły z pozo­
stałymi szkołami w Białogardzie 
poprzez wspólne zawody sportowe, 
gimnastykę korekcyjną, imprezy 
kulturalne, rekreacyjno-turystycz­
ne itp. Planowane jest też utworze­
nie drużyny harcerskiej.

JANUSZ KARAŚ
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Pierwszy rok 
drugiego rzecznika

Rozpatrzenie 21 tysięcy wniosków w 
sprawach indywidualnych, skierowanie do 
różnych instytucji 191 wystąpień general­
nych, w tym 17 do Trybunału Konstytucyj­
nego oraz 51 do Sądu Najwyższego — oto 
skrótowy liczbowy bilans rocznej działalno­
ści prof. Tadeusza Zielińskiego, drugiego w 
naszych dziejach Rzecznika Praw Obywate­
lskich. T.Zieliński podkreśla niezmiennie, iż 
nie jest związany z żadną partią polityczną 
a ataki ze strony różnych oszołomów kwitu­
je krótko: „Rzecznik musi mieć wrogów, 
jeśli ich nie ma, to żaden z niego rzecznik...”

Przykład biskupa generała
Przyłączamy się do wszystkich dziękują­

cych ks. biskupowi polowemu WP Sławojo­
wi Leszkowi Giodziowi za szybką i męską 
decyzję przecinającą konflikt wokół elbląs­
kiej Galerii EL. Ks. biskup general, za czyjąś 
namową wystąpił niedawno o zwrot budy­
nku postawionego po wojnie na gruzach 
kościoła — najpierw katolickiego, a od 
roku 1542 ewangelickiego. Wobec zdecy­
dowanego protestu przedstawicieli środo­
wisk artystycznych, wycofał się jednak z tej 
inicjatywy. Nie tylko nie spadla mu z tego 
powodu ani biskupia piuska, ani generals­
ka rogatywka, lecz przeciwnie — zyskał 
sobie powszechną sympatię. Być może z 
tego przykładu zechcą skorzystać również 
„nie zmilitaryzowani” hierarchowie, przeja­
wiający niekiedy nieposkromione apetyty 
na różne obiekty i inne dobra ogólnonaro­
dowe.

Jurczyk i wyjątki
„Rok 1993 będzie dla Polski rokiem 

przełomowym, a „Solidarność ’80” stanie 
się niebawem najsilniejszym związkiem za­
wodowym w kraju. Jesteśmy czyści, bez 
umów z komunistami”— oświadczy! na 
konferencji prasowej w Katowicach szef „S 
‘80” Marian Jurczyk. Zapytany o niedawne 
sojusze z górniczym związkiem „postkomu­
nistycznego” Rajmunda Morica odparł: 
„To była wyjątkowa sytuacja...”

Sukces i niedopatrzenie
13 lutego br. w warszawskim teatrze 

Ateneum odbyła się światowa prapremiera 
najnowszej sztuki Janusza Głowackiego 
.Antygona w Nowym Jorku” (premiera 
amerykańska nastąpi jeszcze w tym miesią­
cu w Waszyngtonie). Z miasta tytułowego 
przyjechał specjalnie autor, a na widowni 
gęsto było od VlP-ów, z premier H.Suchoc- 
ką na czele. Zabrakło, niestety, Jerzego 
Urbana, chociaż sztuka dotyczy perypetii 
nowojorskich bezdomnych imigrantów, 
którym były rzecznik byłego rządu zamie­
rzał ofiarować śpiwory.

Trzeźwość ekspertki
Pani Grażyna Kieljan nie jest pewnie 

osobą powszechnie znaną nawet w swym 
macierzystym ministerstwie zdrowia. Umie­
szczamy ją jednak w naszej rubryce, ponie­
waż jako ekspertka powołanej przez minist­
ra komisji do spraw zapobiegania alkoholiz­
mowi stwierdziła, że istnienie izb wytrzeź­
wień — pomijając ekonomiczny aspekt 
problemu — „służy w dużej mierze u- 
trwalaniu uzależnienia pacjentów”. Wielu z 
nich opuszcza „żłobki” na ciężkim kacu i 
natychmiast udaje się na „klina”...

Człowiek Fortuny
Jest wraz z fertyczną asystentką Magdą 

stałym gościem w naszych domach. Mowa 
oczywiście o Wojciechu Pijanowskim (42 
lata) i jego „Kole Fortuny”. Mamy tu do 
czynienia z „obciążeniem dziedzicznym”, 
ponieważ gospodarz tej audycji (a wcześ­
niej m.in. „Gry”, „Potyczek rodzinnych” 
oraz „Rebusów”) jest synem Lecha Pijano- 
wskiego, twórcy niezapomnianych „Roz­
koszy łamania głowy”. Pijanowski-junior, 
oficjalnie prywatny producent telewizyjny, 
współwłaściciel spółki „Uni Vision”, jest 
żonaty, ale nie ze wspomnianą Magdą lecz 
scenografką telewizyjną Elwirą Homik- 
-Pijanowską.

Kapitulnik belwederski
Wbrew pozorom idzie tu o osobę cał­

kiem świecką — szefa Kapituły Godła 
Promocyjnego „Teraz Polska”, senatora 
Andrzeja Celińskiego (z Płocka — po raz 
drugi). Godło, wylansowane z okazji ubieg­
łorocznej wystawy światowej w Sewilli, ma 
być co roku przyznawane wybranym ar­
tykułom eksportowym. W przydziałach tych 
decydować ma wyłoniona w lutym br. w 
Belwederze kapituła, w skład której weszli 
również m.in. L. Balcerowicz, A Wajda, 
AOlechowski i D.Olbrychski.

Trzymamy... nożyczki
W połowie br. odbędzie się po raz trzeci 

konkurs na najlepszą krawcową-amatorkę, 
organizowany przez miesięcznik „Burda”. 
Warto przypomnieć, że w roku 1991 wy­
grała go Anna Jatczak w Lublina, w roku 
1992 jej sukces powtórzyła też rodaczka — 
rzeszowianka Marta Mizera. (PA1)
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Kontrola paczek — wybiórcza (?)

„Chcę się poskarżyć na Urząd Celny Po­
cztowy w Gdyni. Chodzi o to, że celnicy 
otwierają paczki żywnościowe, przysyłane 
przez moje znajome z Niemiec. Czynność 
clenia takiej paczki kosztuje 50 tysięcy zło­
tych.

...Tymczasem bez otwierania paczka kosz­
towałaby 10 tysięcy. Ludzie z naszej poczty, 
którzy rozwożą te paczki mówią, że nie 
wszystkie są otwierane... Dlaczego, ja biedna 
emerytka, muszę płacić 60 tysięcy a nie 10 
tysięcy? — żali się nasza korespondentka, 
nadmieniając przy tym, że jak wynika z 
załączonego w paczkach spisu towarów, cel­
nicy „jeszcze się najadają" — skarży się 
Czytelniczka (emerytka) z Bytowa.

Jak wynika z naszej rozmowy z funkc­
jonariuszami słupskiego Urzędu Celnego, 
kontrola paczek, także tzw'. bezcłowych o 
wadzedo 10 kilogramów, jest wybiórcza. Nie 
ma fizycznej możliwości sprawdzenia wszyst­
kich. A więc każdorazowa kontrola paczki 
naszej Czytelniczki w Urzędzie Celnym w 
Gdyni to przypadek. W sprawie „wyjadania” 
trudno było się celniczce ze Słupska wypo­
wiadać. (joj)

Same nie rosną

— Już od jakiegoś czasu kołobrzeżanie są 
świadkami wycinania drzew w swoim mieś­
cie. Rozumiem, że są drzewa chore, zaroba- 
czone, ale dlaczego nie sadzi się w te miejsca 
nowych drzewek? Jeżeli dalej będziemy sto­
sować tę metodę, to zielone płuca miasta w 
końcu znikną. Czym będziemy wówczas od­
dychać — moża parą wodną — pyta zdziwio­
ny Czytelnik z Kołobrzegu (nazwisko znane 
redakcji). (Ju)

Zagraniczne pachnidła 
nie zastąpią pasty do podłogi

Na pozór wydaje się, że teraz w sklepach 
już niczego nie brakuje. Jeżeli chodzi o ar­
tykuły i środki czystości, to w każdym sklepie 
uginają się pod nimi półki. Coraz mniej 
towarów naszej produkcji. Tydzień temu 
chciałam kupić zwykłą pastę do podłogi. Na 
osiedlu przy ul. Chałubińskiego w Koszalinie 
są trzy sklepy sprzedające środki czystości. W 
jednym proponowano mi środek do czysz­
czenia glazury. W drugim popularny „Ajax”, 
który czyści prawdopodobnie wszystko. W 
trzecim sklepie sprzedawca był przekonany, 
że ma płynną pastę do podłogi, ale gdy 
sięgnął po butelkę okazało się, że jest to 
środek do czyszczenia... nagrobków. Dobrze, 
że nie próbował mi wmówić, że mogę tym 
pastować podłogę. W końcu znalazł ostatnią 
plastikową butelkę jakiegoś środka nadają­
cego się do konserwacji podłóg. Kupiłam to, 
co było, za 14 tys. zł. Okazało się, że jest to 
całkiem dobre, ale za dwukrotnie większą 
butelkę tradycyjnej pasty zapłaciłabym 8 tys. 
złotych.

Uważam, że nie tylko to, co jest ładnie 
opakowane i przyjemnie pachnie, gwarantuje 
utrzymanie czystości w naszych domach. W 
sklepach powinny być artykuły luksusowe, 
ale nie należy zapominać o tych najzwyklej­
szych, ale niezbędnych — powiedziała Czyte­
lniczka z Koszalina (nazwisko znane redak­
cji). (tu)

SZANOWNY CZYTELNIKU!.
PAMIĘTAJ O ZAPRENUMEROWANIU 

GŁOSU POMORZA- 
nall kwartał br

I. PRENUMERATĘ ZAKŁADOWĄ 
na terenie miejskim, miesięczną i kwartalną 
przyjmują wszystkie jednostki kolportażowe “RUCH“ S.A. 
na terenie województw: koszalińskiego i słupskiego w terminie 
do 20 lutego br.

D. PRENUMERATĘ WIEJSKĄ 
miesięczną i kwartalną 

przyjmują wszystkie urzędy pocztowe wiejskie, oraz 
doręczyciele pocztowi na terenie województw: koszalińskiego

Województwo koszalińskie - |
wyjątkowo zamówienia 

na prenumeratę 
na kwiecień i II kwarta) br. 

przyjmowane będą 
począwszy od 20 lutego 

do 5 marca br.

1 siupsiaego

L| Województwo słupskie -
Zamówiwua na, _ , 4 ^ 

prenumeratę miesięczną 
przyjmowane 

będą do 5 marca br.

CENA PRENUMERATY:
miesięczna 41.400 zł
kwartalna

tL—-------------------------

124.200 *ł

£ CZYTELNIKU.
dzięki prenumeracie "Głosu Pomorza" będziesz miał 

zapewnioną ciekawą, codzienną lekturę.

PRZEDSIĘBIORSTWO WIELOBRANŻOWE

„LEANN”
Słupsk, ul. Konarskiego 5, tel. 44-49-30, töl./fax 277-96 

telex 58 22 84

OFERUJE W CIĄGŁEJ SPRZEDAŻY
BLACHY CZARNE od 0,5 mm do 12 mm
ZWYKŁE I TŁOCZNE
BLACHY OCYNKOWANEodosmmdotmm

f Rada Pracownicza Przedsiębiorstwa^ 
Połowów i Usług Rybackich ' 

„BARKA" w Kołobrzegu
ogłasza konkurs na stanowisko

dyrektora przedsiębiorstwa
Kandydaci przystępujący do konkursu 
muszą spełniać następujące warunki:

— wykształcenie wyższe;
— dobra znajomość języka angielskiego lub niemieckiego;
— pożądana znajomość problematyki gospodarki morskiej;
— 5-letni staż na stanowiskach kierowniczych;
— wiek do 50 lat;
— dobry stan zdrowia.

Kandydaci zobowiązani są do złożenia 
następujących dokumentów:

— umotowywane pisemne zgłoszenie udziału w konkursie
— kwestionariusz osobowy z fotografią;
— odpis dokumentów stwierdzających wykształcenie;
— opinie z miejsc pracy z ostatnich 5 lat;
— zaświadczenie lekarskie o stanie zdrowia stwierdzające 
brak przeciwskazań do zajmowania stanowisk kierowni­
czych.
Oferty wraz z dokumentami należy składać pod adresem:

Rada Pracownicza PPiUR „Barka” 
ul. Bałtycka 1

78-100 KOŁOBRZEG p. 230
w terminie 14 dni od daty ukazania się ogłoszenia

O terminie konkursu zainteresowani zostaną powiadomieni 
pisemnie. G.763

Wczoraj oferta towaru na koszalińskim 
targowisku była dość duża, ale obficie pada­
jący śnieg natychmiast przykrywał towar 
wystawiony do sprzedaży. Nie pomogło 
zmiatanie; niektórzy przykrywali towar folią, 
a inni — zwijali szybko interes.
Poza jabłkami (po 3—8 tys. zł za kiło) innych 
warzyw i owoców było niewiele. Ładne białe 
pieczarki kosztowały od 20 do 25 tys. zł. 
Podmarznięta kapusta — 9 tys. zł za kilo­
gram. Z owoców cytrusowych najtańsze były 
cytryny po 14 tys. zł za kilogram. Z zacieka­
wieniem i podziwem spoglądano na dorodne 
truskawki: przywieziono je z Hiszpanii, a 
mały pojemniczek tych pięknych owoców 
kosztował 25 tys. zł.

Niezawodni są dostawcy mięsa i wędlin. 
Sprzedają towar pod dachem i żadna pogoda 
im nie przeszkodzi. Ceny mięsa ustablilizo- 
wały się chyba na dobre. Jak widać z wykreś­
lonych pozycji na cenniku, nie wszystkie 
gatunki mięsa dobrze się sprzedaje. Zostają 
najdroższe. O godz. 9.30 w niektórych punk­
tach brakowało już biodrówki po 28 tys. zł, 
golonki po 20 tys. zł, wątroby po 20 tys. zł, 
sadła po 4 tys. zł i nóg po 5 tys. zł.

W kiosku z wędlinami wybór był duży, 
począwszy od wyrobów najtańszych aż do 
drogich. Kaszanka — 15 tys. zł, salceson 
włoski — 17 tys. zł, wątrobianka — 18 tys. zł, 
kiełbasa domowa — 42 tys. zł, jarmarczna — 
36 tys. zł, zwyczajna — 30 tys. zł, wiejska — 
44 tys. zł, żywiecka — 55 tys. zł, polędwica — 
90 tys. zł, ogonówka — 74 tys. zł, szynka — 82 
tys. zł. Kilka metrów dalej, w innym kiosku z 
mięsem i wyrobami, ceny były jeszcze niższe: 
karkówka — 33 tys. zł, żeberka — 28 tys. zł, 
boczek świeży — 25 tys. zł, biodrówka — 26 
tys. zł.

Mało było jaj. Fermowe od 900—1200 zł, 
wiejskie po 1300—1400 zł za sztukę. Za 
wiejskie młode kury patroszone żądano 25 
tys. zł za sztukę. W kiosku kurczaki kosz­
towały 24 500 zł, udka — 29 tys. zł, skrzydeł­
ka — 23 tys. zł, a porcje rosołowe — 12 tys. zł 
za kilogram, (tg)

Na przeziębienia — najlepszy miód

Póki zima trwa, na słupskie targowiska 
lepiej wybierać się po dziesiątej, gdy wszyst­
kie budki są pootwierane i handel idzie na 
całego. Przed dziewiątą, kiedy wybraliśmy się 
na rekonesans, tylko nieliczne były otwarte, a 
stoły targowe świeciły pustką. Dopisali tylko

Rosjanie. Oferowali m.in. na sezon letni 
namiot dwuosobowy za 800 tys. zł, komplet 
łazienkowy za 150 tys., garnitur męski za 500 
tys., prostowniki, wodomierze, aparaty do 
mierzenia ciśnienia krwi (ceny do negocjacji), 
rowerki dziecięce po 320 tys. zł, a ponadto 
sitka, garnki, szklanki, blaszane talerze, lam­
py i łapki na szczury. Sprzedawano też kon­
serwy mięsne i mleko skondensowane po 5 tys. 
zł za puszkę (półkilogramowa konserwa wie­
przowa kosztowała 20 tys. zł).

W części spożywczej obok różnych wik­
tuałów polecano miód pszczeli, najlepsze le­
karstwo na przeziębienia i osłabienie organi­
zmu: za pół kilograma miodu lipowego żąda­
no 17 tys. zł, wielokwiatowego — 15 tys. zł, a 
spadziowego — 20 tys. zł. Można również 
kupić mniejsze słoiczki z miodem po od­
powiednio niższych cenach. Cukier sprzeda­
wano po 8 tys. zł za kilogram, mąkę wrocław­
ską 6 tys. zł, krupczatkę — 6300. pszenną — 
6400, kaszkę mannę — 6500 zł. Bochenek 
chleba kosztował 4500 zł, a chleba wiejskiego 
od pana Klasy z Potęgowa — 4300 zł. Przy 
budkach z chlebem tworzyły się największe 
kolejki.

Pomarzły warzywa i owoce przechowywa­
ne przez noc w targowiskowych kioskach. 
Sprzedaje się więc je po odpowiednio niż­
szych cenach. Za 5 tysięcy zł można było 
kupić wczoraj na popularnym słupskim „man- 
hattanie” kilogram grapefruitów, za 10 tys. i 
5 tys. kg bananów, za 20 tys. kg świeżych 
ogórków. Nie zauważyliśmy zbyt dużego za­
interesowania tą ofertą.

Świeżą natkę pietruszki wyceniano na 3,5 
tys. zł, a pęczek szczypioru na 2,5 tys. zł. Jakoś 
mało było jabłek. Te proponowane kupują­
cym też nie wyglądały najlepiej. Dużo żądano 
za jajka, bo nawet po 1400 i 1700 zł za sztukę 
(w zależności od wielkości). Te za 1700 zł 
wielkością przypominały raczej jajka kacze, 
ale pani sprzedająca je solennie zapewniała, 
że są kurze. Cóż, trzeba wierzyć...

Wróciła zima, sprzedawano więc sanki po 
150 tys. zł. (a)

POSZUKUJEMY 
POMIESZCZENIA 

0 POW. OK. 100 m2
Słupsk 

tel. 431-291 
wewn, 74 

w godz. 8—16

/-----------------------------------------------------------------------------------------------\
„Wojewódzkie Przedsiębiorstwo

Zaopatrzenia „Matebud" w Słupsku 
ogłasza przetarg nieograniczony 

na sprzedaż nw, samochodów:
1. Samochód marki Polonez 1500, rok produkcji 1989, cena wywoławcza 
41.250.000 — zł,
2. Samochód marki Nysa, rok produkcji 1989, cena wywoławcza
35.000. 000,— zł,
3. Samochód marki Tarpan S-21, rok produkcji 1989, cena wywoławcza
33.750.000, — zł,
4. Samochód marki Żuk, rok produkcji 1988, cena wywoławcza
22.500.000, — zł,
5. Ciągnik Ursus, rok produkcji 1970, cena wywoławcza 11.500.000,— zł,
6. przyczepa F-8 — niskopodwoziowa, rok produkcji 1989, cena wywoławcza
23.700.000, — zł.
Przetarg odbędzie się w dniu 3.3.1993 r. o godz. 9 w przedsiębiorstwie przy 
ul. Grunwaldzkiej 3.
Przystępujący do przetargu zobowiązani są do opłacania wadium w kasie 
przedsiębiorstwa w wysokości 10% ceny wywoławczej, najpóźniej w dniu 
przetargu do godz. 8.
Pojazdy można oglądać w dniach odn 25.2.1993 r. do 2.3.1993 r.
W przypadku niesprzedania ww. pojazdów II przetarg odbędzie się o godz.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez podania przyczyn”. K-383

„Społem” Powszechna Spółdzielnia Spożywców
w Sławnie, pl. Ks. kard. St. Wyszyńskiego 4
OGŁASZA PRZETARG 

NA SPRZEDAŻ:
# samochód „ŻUK" — A—06 rok produkcji 1986 

cena wywoławcza 21.192.000,— zł 
Przetarg odbędzie się w dniu 2 marca 1993 o godz. 10 w 

świetlicy biura „Społem" PSS w Sławnie, pl. Ks. kard. St. 
Wyszyńskiego 4.

W przypadku niesprzedaży samochodu w pierwszym przetargu drugi 
przetarg odbędzie się w tym samym dniu o godz. 12

Przystępujący do przetargu powinni wpłacić wadium w wysokości 
10% ceny wywoławczej samochodu zaznaczając kolejność przetargu w 
kasie Spółdzielni najpóźniej dzień przed rozpoczęciem przetargu.

G-743

V vicTuy
INTERNATIONAL TRADING

Jak sobie posiejesz, 
tak się wyśpisz...

zaprasza do hurtowni 
sprzętu ogrodniczego

Koszalin, ul. Mieszka 115, tel. 245-61
codziennie w godz. od 8 do 16

OFERUJEMY:
★ kosiarki elektryczne i spalinowe firmy CASTEL GARDEN
★ zraszacze, opryskiwacze, złączki, węże, lampy ogrodowe 
firmy HOZELOCK
★ nasiona kwiatów, warzyw i trawy angielskiej firmy Johnsons 
Seeds

Opakowania z nasionami kwiatów, 
warzyw i trawy biorą udział w 

konkursie „Super-Victus" 
UWAGA! Cenne nagrody

O szczegóły pytaj w sklepach 
i w hurtowni.

Życzymy szczęścia i udanych zakupów.
G-744

Z T-U „TT»»
Słupsk, ul. Grottgera 15 

tel. 432-589 (baza 
transportowa PZPS „Alka”)

OFERUJE:
k USŁUGI TRANSPORTOWE — 

przewozy towarowe i osobowe 
k NAPRAWY POJAZDÓW - w pełnym 

zakresie — samochody osobowe, do­
stawcze, dężarowe i autobusy 

dr HURT—DETAL żeberka żeliwne, 
piece CO, cement, wapno, papa, 
styropian SG, siatka ogrodzenio­
wa, płyn botygo.

Odpłatna dostawa na telefon.
ZAPRASZAMY w godz. 7—15 

^ (poniedziałek—piątek) G-526-g,

F.H. NOVIM

ZAPRASZA
WSZYSTKICH KLIENTÓW 

PO NOWĄ DOSTAWĘ 
ODZIEŻY UŻYWANEJ 

Z DANII w cenie 18.500/kg 
HURTOWNIA GWARAN­
TUJE 3% BONIFIKATĘ 
WSZYSTKIM KUPUJĄCYM 
DO 6 marca 1993 roku 

SŁUPSK, ul. Bałtycka 10 
(Szkło Pomorskie) 

tel. 278-91 w godz. 9—16 
po 16 na życzenie klienta, tel. 274-01, 
w soboty w godz. 9—13

G-755-0

„TADEX”

Słupsk, ul. Mostnika 3
SPRZEDAŻ DETALICZNA

Słupsk, ul. Findera 15, tel. 288-82
SPRZEDAŻ DETALICZNA 

ORAZ KOMIS
OFERUJE na dogodnych 

warunkach ratalnych
• telewizory
• magnetowidy
• zestawy satelitarne
• zestawy audio
• taśmy audio-wideo
• NOWOŚĆ — 

POZYCJONERY 
OBROTOWE TV-SAT

Renomowanych 
firm światowych 

Zapraszamy w godz. 10—18
L. G-725-0^a

(f PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWO-USŁUGOWE

★ HUTREX ★
KOSZALIN, J. Piłsudskiego 52 tel. 45-35-55 

SŁUPSK, M.C. Skłodowskiej 3 tel. 259-08

POLECA PAPIER 
I WYROBY Z PAPIERU

— Papier do druku offsetowego A-l, B-l od 60g/m2
— Papier kserograficzny A-4, A-3

— Papier do pisania, papier przebitkowy, papier kancelaryjny

— Składanki do drukarek komputerowych

— Rolki Dalton, faksowe i teleksowe

— Papier pakowy biały,

— Chromoluksy, papier kredowany, etykietowy, wizytówkowy

— Tektury białe i bielone, faliste, kar tonaże

— Papiery i taśmy samoprzylepne, metki białe i kolorowe

— Teczki, skoroszyty i inne art. biurowe

— Dyskietki Nashua, filtry, podstawki i inne akcesoria

— Taśmy do maszyn, drukarek i telefaksów

★ GWARANTUJEMY WYSOKĄ JAKOŚĆ*
★ CENY PRODUCENTÓW^✓

★ DOGODNE WARUNKI PŁATNOŚCI-*
★ ZAPRASZAMY ★

V G-752 ^JJ
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„To ich wina, 
że jestem w ciąży”
- O seksie w domu nigdy się nie 

mówiło. Matka uważała, że przyjdzie 
odpowiedni czas, to się dowiem 
wszystkiego, o czym powinna 
wiedzieć młoda kobieta. Utworzyli 
,,klosz” nade mną i to, że teraz mam 
rocznego syna jest ich winą. Mam 
dopiero osiemnaście lat i życie 
zawiązane.

Kiedy dowiedzieli się, że jestem 
w ciąży, wpadli w szał. Wyzwiska, 
jakie posypały się na moją głowę, 
trudno nawet przytoczyć. Później, 
gdy ochłonęli, zaczęli obwiniać 
siebie nawzajem, każde z nich 
chciało zrzucie winę na drugiego. 
Nie myśleli o mnie, tylko co ludzie 
powiedzą. Nienawidzę ich za to, 
przecież jeszcze wtedy była szansa 
pozbycia sie tej nie chcianej ciąży.

Mały ma na imię Arek, jest fajny, 
ale przez niego straciłam chłopaka i 
pozostała nutka smutku we mnie...

Arek jest wychowywany przez 
dziadków, którzy poza małym nie 
widzą świata. * t *

Jolka mieszka kątem u znajomych 
rodziców, nigdzie nie pracuje, 
utrzymuje się z zasiłku dla 
bezrobotnych i alimentów, jakie 
otrzymuje od ojca swojej córki Oli.

- Kiedy dowiedziałam się, że 
jestem w ciąży, było już za późno 
na cokolwiek, musiałam urodzić. 
Miałam skończone szesnaście lat i 
pstro w głowie. Chłopak, gdy się 
dowiedział, zwinął żagle. „Pieniądze 
dam, ale do ołtarza mnie nie 
poprowadzisz”, powiedział przed 
trzaśnięciem drzwiami i tyle go

widziałam. Alimenty, jakie mi 
przysądzono, płaci regularnie. 
Teraz wiem, że idąc do łóżka z 
chłopakiem, trzeba myśleć, a nie 
stawiać na łut szczęścia: może się 
uda i nie wpadnę. Jest mi bardzo 
ciężko, ale Ola pozwala mi czasami 
cieszyć się z tego, co mam. Kiedy 
skończy dwanaście lat, powoli 
zacznę ją uświadamiać, aby nie 
popełniła błędu, jaki ja popełniłam.

* * *

Ładnie urządzone mieszkanie, 
rodzice zapewniający wszystko, 
czego pragnęła ich dorastająca 
córka. Teraz siedzi sama w pokoju 
i słucha muzyki, babcia w kuchni 
gotuje mleko dla niespodziewa­
nego „gościa” w ich domu - Kasi. 
Ma osiem miesięcy i jeszcze nie 
rozumie, dlaczego zajmuje się nią 
tylko babcia. „Jak zajść w ciążę i 
krzyczeć, że chce urodzić to 
dziecko, to wiedziała. Teraz, kiedy 
trzeba zająć się maleństwem, 
rozkłada ręce. Teraz jej się przypo­
mniało, że trzeba wrócić do szkoły 
i nie ma czasu zajmować się swoim 
dzieckiem”.

Matka Kasi nie chciała ze mną 
rozmawiać.

- Rodzice lepiej znają małą, niech 
oni powiedzą coś o mej - odpowie­
działa, siedząc odwrócona do mnie 
plecami.

ELŻBIETA RYCHTER 
Fot. PAP/CAF - 

AndrzejRybczyński

Mama

zapomniała.
Cebul nie słyszy. Od Mikołaja dostał 

rózgę, bo pali papierosy po kątach. 
Wszystkie prace wykonuje dokładnie, 
porządnie, z uporem. Potrafi nad jedną 
układanką przesiedzieć od rana do 
wieczora. Ale musi wszystko dokładnie 
ułożyć. Wtedy zaklaszcze w dłonie i 
odejdzie.

Andrzej jest tu szefem. Króliki, kury, 
świnie - to całe jego gospodarstwo. 
Psychicznie zdrowy. Jednak hainemedina 
zrobiła swoje. Mimo okrutnego paraliżu 
rąk i części ciała, czynności gospodarskie 
opanował do perfekcji. Pomaga 
wszystkim. Sam karmi kury, króliki. Na 
zimę siana przygotuje.

Kiedy jadą latem gdzieś dalej, zabierają 
go. Co roku jeżdżą nad morze do 
Kołobrzegu. Zostawiają go wtedy po 
drodze u cioci. Tylko ciocia go kocha. 
Mama zapomniała...

Przed wyjazdem prosi jednego z 
zakonników, by zajął się gospodarstwem. 
Drżącą ręką przekazuje wtedy klucze. Po 
powrocie pierwsze kroki kieruje do kurnika 
i chlewika.

Z Piotrkiem można nawiązać kontakt. 
Rozumie, co się do niego mówi. Pozostali 
są jakby nieobecni. Tacy są

chłopcy z Przytocka.

W Domu Pomocy Społecznej przebywa 
ich dziewięćdziesięciu, w wieku od pięciu 
lat do trzydziestu sześciu. Wszyscy poza 
Andrzejem są upośledzeni umysłowo. 
Siedemnastu w ogóle nie chodzi. Całymi 
dniami leżą w łóżkach lub na wykładzinie. 
Widok to wstrząsający - cała podłoga 
„zasłana” prawie dorosłymi ludźmi 
leżącymi bezwładnie.

Łukasz ma nogi związane bandażem. 
Rehabilitant zakłada mu bandaż na 
godzinę - dwie, żeby nogi się przy­
zwyczaiły do prostej pozycji. Łukasz 
krzyżuje nogi tak silnie, że tylko w ten 
sposób można go od tego odzwyczaić.

Pięciu chłopców to dzieci i niewidome, 
i upośledzone umysłowo. Reportera 
„Głosu” „badają” rękoma. Jeden z nich 
po chwili wykrzykuje: „Czym przy­
jechałeś? Samochodem? To zawieź mnie 
do domu”. Trzyma gościa za ręce, długo 
nie chce puścić.

Do sali chłopców leżących nie wszyscy 
chcą wejść. Brat dyrektor Zygmunt Due 
wspomina, że miał tu kiedyś wycieczkę 
studentów z WSP ze Słupska. Już prawie 
absolwenci pedagogiki specjalnej i 
opiekuńczej bali się dojść do końca bu­
dynku, gdzie znajduje się sala leżących I 
Zrezygnowali! A przecież za pewien czas 
mieli podjąć pracę z takimi dziećmi...

Karol ma osiem lat. Wszystkim 
pracownikom Domu bardzo go szkoda. 
Ma tylko jedną nerkę. Teraz okazało się, 
że druga też jest chora. Na widok brata 
dyrektora uśmiecha się radośnie i wdra­
puje mu się na kolana.

- Myślisz, że masz zawsze dwa lata, 
co? - śmieje się brat dyrektor i przytula 
go do siebie.

W następnej sali wita nas „Słoneczko". 
Siedzi na ziemi i woła radośnie - „Dzień 
dobry, kochanie".

- Dzień dobry, „Słoneczko” - 
odpowiada brat dyrektor. Tłumaczy

potem, że „Słoneczko” dziś w świetnym 
humorze, bo dyżur ma pani Klara. Jak jej 
nie ma, to nawet z łóżka nie chce wstać.

Damian siedzi skulony w kącie. Kiwa 
się do przodu i tyłu, co jest typowym 
objawem choroby sierocej. Co chwila 
naciąga na głowę sweter. Czasami 
wyrywa sobie z głowy włosy.

- Był najmniejszy w poprzedniej grupie. 
Wszyscy obok to prawie dorosłe chłopy. 
Stąd lęki - objaśnia brat dyrektor. Może 
w końcu w nowej grupie jakoś 
odreaguje?...

- Mam pięć lat i chcę do internatu - 
zaczepia mnie kilkunastoletni Andrzej. - 
Prawda, że ojciec był, prawda? - szuka 
potwierdzenia.

Dom
Większość chłopców w ogóle nie zna 

swojego domu rodzinnego lub go nie 
pamięta. Rzadko który rodzic zabiera syna 
na ferie czy na święta.

Ośrodek funkcjonuje od 1975 roku. Na 
początku prowadzony był przez 
Zgromadzenie Sióstr Franciszkanek. Trzy 
lata temu przejęli go zakonnicy ze 
Zgromadzenia Braci Szkolnych. Pracują 
tu 54 osoby. Spośród sześciu braci 
zakonnych jeden zajmuje się zaopatrze­
niem, trzech pracuje w grupach chłopców, 
jeden uczy religii w szkołach w Mzdowie 
i Przytocku. Brat Zygmunt jest dyrek­
torem.

W budynku pałacowym z 1901 roku 
pokoje są bardzo wysokie i obszerne. Są 
w nich sypialnie 14-osobowe i mniejsze. 
Braciom udało się wybudować nowe 
skrzydło. W bardzo dobrych warunkach 
mieszkają tam „starszacy” - po dwóch w 
pokoju.

Chłopcy w większości już się tacy 
urodzili: paraliż mózgowy, wodogłowie. 
Ale bardzo potrzebują kontaktów ze 
zdrowymi.

Miami Nice

to hasło, na którego dźwięk serca biją 
chłopcom radośniej, bo co roku jeżdżą 
tam na zabawę mikołajkową. Pan 
Zawadzki załatwia autobus. Niestety, nie 
wszyscy mogą pojechać.

Brat dyrektor tylko krzyknął w Miami - 
„Bawimy sięl Muzyka!", a chłopcy już 
stawali ożywieni, gotowi do pląsów i 
zabaw. Był Mikołaj. Dostali chyba z 
dziesięć kartonów słodyczy.

Ostatnio byli u nich wychowankowie 
Ośrodka Szkolno-Wychowawczego w 
Tursku, z jasełkami. Gospodarze byli 
bardziej przejęci niż goście. Przyjeżdżają 
księża z młodzieżą ze Słupska, 
Szczecinka i Miastka. Często na całe 
soboty i niedziele.

- Dla naszych chłopców jest to 
największa frajda i uciecha, jak ktoś 
przyjdzie do nich w gości. Przyjadą, 
pośpiewają, nawet nie muszą nic 
przywozić. Wystarczy, że są i nasze 
dzieci wiedzą, że ktoś o nich pamięta, 
przyjedzie, pogada, pobawi się. Tego im 
brakuje! - twierdzi brat dyrektor.

Do świetlicy Domu zaglądają dzieci ze 
wsi Przytocko, bo dokąd mają pójść. 
Zakonnicy wymyślili taką terapię - zdrowe 
dzieci bawią się na dyskotece razem z 
niepełnosprawnymi. Początkowo dzieci 
ze wsi były niepewne: co my będziemy 
„z nimi” przez godzinę robić? Potem

prysły uprzedzenia i teraz bawią się już 
wspólnie na cotygodniowych dyskote­
kach.

Dzień

do znajomych na następną. Pojechali do 
Chorzowa. Jeździli tam na różnych 
karuzelach. Ludzie mówili wtedy, że brat 
jest szalony. Może. Może jest w tym coś 
z szaleństwa. W ogóle

mimo że podporządkowany pewnym 
regułom, ma dawać dzieciom radość. 
Chłopcy wstają o siódmej rano. W czasie 
toalety trzeba im pomagać. O ósmej jest 
śniadanie. Większość chłopców karmią 
opiekunki. Potem, jeżeli nie ma pani 
nauczycielki, która odwiedza chłopców 
kilka razy w tygodniu, opiekunowie muszą 
coś wymyślić, żeby zapełnić czas do 
obiadu. Wychowankowie rysują, chodzą 
na spacery. Każda grupa ma swój 
telewizor. Oglądają bajki na wideo. Po 
obiedzie to samo. Od 3 miesięcy 
funkcjonuje sala rehabilitacyjna. Po 
podwieczorku organizuje się dyskoteki. 
Po kolacji bajki.

Kolonie

były dla chłopców czymś szczególnym. 
Brat dyrektor wywiózł ich aż na południe 
kraju, do swojej rodzinnej miejscowości 
pod Częstochową. W organizacji kolonii 
wszyscy pomagali - rodzice, ciotki, 
wujkowie. Mieszkali w domu parafialnym 
w centrum wsi. Trwało to tydzień. Naj­
gorzej było ostatniego dnia. Brata aż serce 
zabolało. Chłopcy nie chcieli wracać. 
Ludzie przychodzili, organizowali ogniska, 
zabawy, znosili im różne rzeczy. Zdarzało 
się, że chłopcy po kolacji wpadali jeszcze

cała kadra

jest wspaniała. Poświęca chłopcom 
wszystkie siły.

Jerzy Grzeszczyk przyjechał z Przy­
tocka z żoną. Dostał małe mieszkanko 
obok pałacu.

- Zawsze chcieliśmy pracować z takimi 
dziećmi - mówi. - Moja grupa liczy "kilka­
naście osób. Czasami jestem bardzo 
zmęczony. Chłopcy potrafią być agresy­
wni. Trzeba umieć łagodzić konflikty 
między nimi. Staram się. Nie wyobrażam 
sobie teraz innej pracy.

- Pracuję tu trzynaście lat jako salowa. 
Nie jest łatwo, ale trzeba chcieć! - mówi 
pani Zofia Nesterowicz.

- Mam ośmioro swoich dzieci, a tutaj 
dwadzieścia dwoje. Tak samo kochamy 
je wszystkie - dodaje Elżbieta Grzegor­
czyk.

- Kocham te dzieci. Bogu dziękuję, że 
mogę dla nich pracować - mówił brat dy­
rektor.

Chłopcy otaczają gości. - „Zrób zdjęcie, 
zrób! Przyjedziesz znowu?"

KONRAD REMELSKI
Na zdjęciu: Andrzej - opiekun królików, 

świnek i kur.
Fot. Jan Maziejuk

Z teki detektywa
@> «©>

Dramat 
z wyższych

W drugim miesiącu noszenia 
żałoby wdowa po magistrze 
inżynierze budownictwa 
lądowego uznała, że w 
czerni jej nie do twarzy. Nie 

stało się tak całkiem bez powodu. Powód 
miał 182 centymetry wzrostu, wyspo­
rtowaną sylwetkę i dwadzieścia siedem lat. 
Wdowie, broń Boże - zaklinała - nie 
chodziło o ciało, młodsze bądź co bądź o te 
piętnaście lat. On po prostu był wyjątkowy.

W niczym nie przypominał grubiańskich 
kolegów jej świętej pamięci małżonka, nie 
mówiąc o nim samym. Nie palił, stronił od 
alkoholu, nie świntuszył, gorszył się 
pornografią, sam też nie nagabywał wdowy 
do kontaktów cielesnych, odkładał je na 
„po ślubie”. Chociaż ten ostatni dowód 
poważnego traktowania narzeczonej 
najmniej zachwycał ją, co wiemy jedynie z 
zeznań niedyskretnej wobec prokuratora 
przyjaciółki. Wdowa do końca grała damę. 
Nie uchodziło jej deklasować się, zdradzać 
jawnie pociąg do aktów bynajmniej nie 
intelektualnie - duchowych.

A te wartości cechowały głównie 
pretendenta do jej ręki. Był klinicznym 
wręcz przypadkiem - wynika z opowieści 
wdowy - bezinteresownego romantyka, 
dżentelmena w każdym calu, rozmi­
łowanego w poezji, której strofy wpłatał w 
miłosne wyznania, takiego, co to jak kocha, 
to już kocha, a kocha po raz pierwszy w 
życiu.

Wdowa również ugrzęzła w miłości po 
czubki włosów. Wątpliwości przyjaciółek 
wobec nikomu nie znanego adoratora brała 
za świadectwo zazdrości. Po kilku 
sprzeczkach przestała je w ogóle zapraszać, 
zresztą i on radził, żeby nie afiszować się 
przed ślubem, a do ołtarza pójdą dopiero 
za siedem miesięcy, gdyż wcześniej nie 
wypada.

Spotykali się więc zakochani sami, tym 
bardziej, że było gdzie się skryć przed 
wzrokiem mało tolerancyjnej gawiedzi. 
Nieboszczyk, operatywny za życia, zostawił 
po sobie kompletnie urządzoną willę, 
domek nad jeziorem i świeżo nabytego 
mercedesa. Gdyby nie liczyć konta 
bankowego, które przewyższało rucho­
mości i nieruchomości razem wzięte.

Narzeczony zupełnie nie interesował się 
tym, co poza sobą wniesie do małżeństwa

narzeczona. Jeśli podczas długich wie­
czorów wyczerpał wzniosłe tematy i 
mimochodem oglądał a to złotą biżuterię 
wybranki, a to sprzęty firmy Panasonic, 
kosztowną broń myśliwską czy unikatowe 
egzemplarze szabli - natychmiast porów­
nywał te przyziemne dobra do tego, co ma 
w rodzinnym domu i okazywało się, że ma 
znacznie więcej.

Dom, z dziada pradziada, przyszłego 
męża wdowy, miał stać w Aninie pod 
Warszawą, od roku nie zamieszkały, 
ponieważ ojciec dyplomata matkę i siostrę 
zabrał na placówkę do Stanów Zjedno­
czonych. On nie chciał, nazbyt jest przy­
wiązany do kraju, a przede wszystkim 
prowadzi amerykańską firmę kompu­
terową, której nie może zostawić, skoro 
chce założyć własną rodzinę.

Na częste pytania wdowy przy kominku, 
w którym przyjaźnie strzelało palące się 
drewno, co ty we mnie widzisz?”, od­
powiadał: „wszystko”. O takiej kobiecie 
marzył zawsze. Przeżył zbyt wiele 
rozczarowań. Dzisiejsze młode dziewczy­
ny są puste i wyrachowane. W głowie im 
tylko seks, ciuchy i dyskoteki. Ona to 
zupełnie co innego, a poza tym on w ogóle 
nie odczuwa i nie widzi różnicy wieku 
między nimi. Gdy brakowało słownych 
argumentów, zamykał swojej wymarzonej 
kobiecie usta pocałunkiem, a potem leniwie 
zbierał się do wyjazdu nocnym pociągiem 
via Kołobrzeg do Warszawy.

Nie, naprawdę nie prosił o auto. Sama 
zaproponowała, żeby używał jej (już 
niebawem - ich) mercedesa, skoro tak 
ślimaczy się remont jego audi po wypadku. 
Szczęście, że sam wyszedł cało z kolizji, 
którą obrazowo opisał jej w szczegółach. 
Odtąd zostawał na noc, bo wyjeżdżał do 
Warszawy bladym świtem. Z trudem kradł 
ze swojego niebywale zajętego pracą życia 
chwile na miłosne tete-a-tete, za co wdowa 
była mu coraz bardziej wdzięczna, chociaż 
on coraz rzadziej wpadał, ponieważ firma 
rozwijała się nadspodziewanie. Któż mógł 
to lepiej rozumieć niż ona - przyjaciel, 
kochanka i niebawem żona. Nie wzbudziło 
w niej zatem najmniejszego podejrzenia 
ciągłe roztargnienie narzeczonego, który 
jadąc w ekspresowym pośpiechu do niej, 
zapominał wziąć nie tylko drobne na 
benzynę, ale i książeczkę czekową. Nie

zawahała się na moment, gdy musiał 
natychmiast wpłacić do urzędu celnego 
astronomiczną, nawet dla zamożnej wdowy, 
kwotę pół miliarda złotych tytułem opłat 
celnych za rewelacyjny sprzęt kompu­
terowy, który utkwił na granicy.

Tyrając nieprzeciętnie, znajdywał jednak 
czas, żeby troszczyć się ojej dobytek. „Ona 
jest stworzona do miłości” - powiadał, więc 
osobiście uiszczał różne świadczenia. Zau­
ważył mądrze, że należy ubezpieczyć domek 
nad jeziorem. Słusznie postanowił, dla jej 
wygody oczywiście i światowego sznytu, 
zamienić mercedesa na czarne (naj­
modniejsze) audi. A wreszcie wymyślił 
rzecz najistotniejszą dla ich komfortu 
psychicznego i spokoju, mianowicie, że 
spieniężą jej willę, by kupić wspaniały dom 
pod Warszawą, jeden z najbardziej 
luksusowych, jakie pobudowali Ameryka­
nie.

Całą jedną noc spędzili, oglądając koloro­
wy prospekt, który on przywiózł, planując

urządzenie wszystkich pomieszczeń, nie 
wyłączając łazienki z basenikiem, okolo­
nym żywą zielenią, gdzie będą pluskać się 
razem, żeby potem zasnąć w objęciach na 
małżeńskim łożu z białej sosny.

I tak raz po razie wizytując swoją 
oblubienicę, przystojny syn dyplomaty, 
wyciągnął od niej dokumenty wszystkich 
kosztowniejszych majętności. Aha, jeszcze 
drobiazg. Złotą biżuterię, tę cenniejszą 
tylko, i bezużyteczną na razie broń my­
śliwską zabrał do sejfu w swojej amerykań­
skiej firmie. Na wszelki wypadek, wszak 
licho nie śpi. Kiedyś i tak to przekażą na 
chore dzieci, bo po co im tyle bogactwa, 
ale pozwolić, by wpadło w ręce złodziei, to 
grzech.

Jakkolwiek najcenniejszy skarb - ją - 
przede wszystkim ubezpieczył, zakładając 
nowy alarm w willi. Kosztował krocie, ale 
teraz on spokojniejszy odjeżdżał do 
obowiązków, a ona dzięki temu, że oso­

biście majstrował przy urządzeniach, czuła 
wciąż jego obecność.

Wdowa ocknęła się z miłosnego upo­
jenia, kiedy otrzymała upomnienie za nie 
opłacone świadczenia komunalne, które 
wziął na siebie jej nowy mężczyzna. Nie 
od razu zresztą. Najpierw, myśląc jak 
najgorzej o bałaganiarskich instytucjach w 
Polsce, zatelefonowała do narzeczonego. 
Nigdy przedtem tego nie robiła, bo nie było 
potrzeby. Zawsze sam dzwonił, gdy milknął 
na moment telefon w jego firmie, stale 
oblegany przez kontrahentów. Nie była 
ponadto osobą natrętną, przecież przyrzekli 
sobie absolutną wierność i wzajemne 
zaufanie.

Gdy jednak pod numerem warszawskim 
trzykrotnie zgłosiło się prywatne miesz­
kanie, wdowa nerwowo zapaliła papierosa. 
Nagle w innym świetle ujrzała minione trzy 
miesiące i cztery dni spędzone właściwie u 
boku człowieka znikąd. Uświadomiła so­
bie, że nigdy nie widziała jego dokumen­
tów. Że on wysławia się niepoprawnie i 
powtarza w kółko wciąż ten sam wiersz 
Gałczyńskiego o miłości, który ona zna 
przez to, że był drukowany kiedyś na plaka­
cie z okazji Dnia Kobiet. Teraz dopiero z 
niesmakiem wspomniała jego mlaskanie 
przy stole i dźwięk szklanki obijanej 
łyżeczką, którą mieszał cukier w herbacie. 
Trochę to nie pasowało do manier, które 
wypadało wynieść z domu dyplomaty.

Tylko wstyd nie pozwalał wdowie 
podzielić z kimkolwiek swego odkrycia, że 
chyba padła ofiarą oszustwa. W nocy, 
zamiast snu, nawiedzała ją przerażająca 
wizja ubóstwa. Nie wiedziała, co jeszcze 
ma poza tym, co w domu, bo dom też już 
mógł zmienić właściciela. Po trzech dniach 
strach pokonał wstyd i skruszona wdowa 
zwierzyła się przyjaciółce. Nie tyle ona, co 
jej mąż zadecydował po męsku, że trzeba 
drania przygwoździć. Ale gdzie go szukać?

Może wróci? - wyrzekła z nadzieją 
wdowa. I tak się stało. Uzbrojona w 
zapewnienia przyjaciół, iż wezmą udział w 
akcji, odegrała bezbłędnie rolę z ustalonego 
scenariusza. Przywitała narzeczonego jakby 
nigdy nic i poczęstowała ulubionym 
kurczakiem w śmietanie. W tak zwanym 
międzyczasie dyskretnie zatelefonowała do 
mieszkania przyjaciół, gdzie sprowadzono 
następnie jeszcze trzech silnych mężczyzn.

mm
Weszli do* domu wdowy znienacka, 
otwierając drzwi zapasowymi kluczami, 
które dała im gospodyni przed tygodniem. 
Potem sprawy potoczyły się błyskawicznie 
i znajdą swój epilog w sądzie.

Tymczasem wiadomo, że 27-letni amant 
oglądał dyplomatów jedynie w telewizorze. 
Komputery, owszem, miał w rękach kil­
kakrotnie wówczas, gdy kradł je z kum­
plami i spieniężał. Edukację zakończył na 
pierwszej zasadniczej i odtąd tylko dwa razy 
gdzieś pracował. Był na tyle operatywny, 
że zawsze miał gdzie mieszkać i co jeść, 
nigdy też nie „wpadł” pod żaden paragraf, 
dbając o murowane alibi.

Jego gwarantem były kobiety, które 
urzekał od pierwszego wejrzenia - kom­
plementami, poezją, której nie znał poza 
fragmentem z Gałczyńskiego, i obietnicami 
małżeństwa. Wprost z łóżka naszej wdowy 
trafiał na kolację, śniadanie lub obiad do 
innej, skubiąc każdą z pieniędzy i innych 
kosztowności. Nie aż tak dotkliwie jednak, 
jak wdowę, skoro żadna inna narzeczona 
nie złożyła wniosku o ściganie niebieskiego 
ptaszka.

Rzekomy syn dyplomaty (kiedy indziej 
- kamerzysta TVP) broni się jak może przed 
oskarżeniem. „Niczego nie wziąłem sam - 
tłumaczy. - Wszystko mi dała. Trudno, jeśli 
chce, to oddam, tylko wypuśćcie mnie z 
aresztu”. Zwrócił najważniejsze: papiery 
stanowiące o posiadaniu przez wdowę willi. 
Nie było kupca. Mercedes prawdopodobnie 
jeździ ulicami Kijowa, broń również 
powędrowała na Wschód, a pierścionki, 
łańcuszki i inne złote precjoza rozeszły się 
po ludziach. W domku nad jeziorem wdowa 
wstawiła nowe zamki. Został sprzedany, 
lecz dotąd nie zjawił się w nim nabywca. 
Warszawiak (to jedno jest prawdziwe) „nie 
pamięta”, komu. Wypiera się natomiast, 
jakoby brał od wdowy jakieś większe sumy. 
Pobranie pięciuset milionów z konta nie jest 
dowodem przeciwko niemu - twierdzi. I nie 
ma żadnych świadków. Wszystko odby­
wało się w cztery oczy i bez zwierzeń zaz­
drosnym przyjaciółkom.

Wdowa również idzie w zaparte. 
Powiedziała, że nie daruje. Trochę też traci 
styl, mówiąc dziś o swoim niedoszłym: 
„wypierdek”, „tłumok”, „impotent” i „par­
szywy oszust”.

MIROSŁAWA MIRECKA
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KROK PIERWSZY
Odszukaj pośród 10 tysięcy nume 
rów drukowanych co tydzień w 
"Miliarderze" numer swo- :*mm 
jego dowodu osobistego, 
Znalazłeś!
Otrzymujesz wyrób
ze złota wartości min. 500 tys. zł.

KROK SZÓSTY KROK DRUGI
Szukając uważnie odnalazłeś swój 
numer po raz drugi. p|||p||B

Otrzymujesz artykuł
gospodarstwa
domowego
wartości min. 5 min. '

Odbierz nagrodę - 3: 
- kontynuuj zabawę. 
Twój numer może się 
powtórzyć w kolejnych 
wydaniach "Miliardera

KROK PIĄTY KROK TRZECI
Znalazłeś swój numer po raz trzeci ?

Masz już AHHk
FIATA 126p !

Powiadom nas o swoim 
sukcesie przed 
upływem 30 dni.T\~

krok czwarty bardzo ważne i

Jeśli wpłaty na prenumeratę roczną 
(1.300.000zł) dokonałeś przed opublikowaniem 
numeru Twojego dowodu 
osobistego, niespodziąs^^^^^^^Mefe. 
nki, które uzyskałeś,
otrzymujesz podwójnie^p|^^^^^^|
To nie jest błąd w
Masz np. dwa "maluch/',
dwa telewizory, dwa pierścionKrr _________

Pokwitowanie dla wpłacające

1.300.000 1.300.000
milionf rzystafysi^cy

słownie

złolych

. .WXXOWALSXJ. .
wptacaiqcy > 

dokładny a dres \v -X

■ 60-21£ ytlSfäS i&iwkj"

i ontrzy sf atysłęcy 
słownie 

złołyjęh

. MKwWALsya
wpłacał Cj.ćy

. . uC.<ROLi
dokładny.ódreS v X

Nr könt^iba^kowego dla prenumeratorów
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INICJATYWA NA RZECZ WSI I ROLNICTWA
IMIENIA RED. JERZEGO LESIAKA

Nie wolno się 

poddawać

Rozmowa z KRYSTYNĄ JAROSZEK,,
gospodynią z Dygowa.

- Od dziesięciu łat prowadzi pani zespół śpiewaczy w 
Dygowie. Śpiewające gospodynie zasłynęły już w 
województwie, zdobywały nagrody na przeglądach. 
Skąd u pani te artystyczne zainteresowania?

- Z młodych lat, a dokładniej ze szkoły. Tam mieliśmy 
zespół artystyczny. Tam połknęłam bakcyla. Muzyka 
rozświetla życie. Przekonałam o tym kobiety z Dygowa. 
Jest takie stare powiedzenie: „ gdzie płynie piosenka, tam 
są dobrzy ludzie, tam wstąp”.

- Kto zatem do was wstępuje i gdzie trzeba się zgłosić?
- Zespół istnieje przy Kole Gospodyń Wiejskich, a 

spotykamy się w remizie strażackiej. Mamy tam oddzielny 
pokój na zajęcia. To znakomita baza. Ostatnio urządziłyśmy 
kurs pieczenia ciasta. Kobiety przyniosły własne produkty, 
a kurs poprowadziła instruktorka z zespołu doradztwa 
rolniczego.

- Taka umiejętność przydaje się chyba w życiu często?
- Najpierw przyjemnością było samo uczestnictwo na 

zajęciach. Teraz wykorzystujemy umiejętności przy okazji 
różnych imprez. Zorganizowałyśmy na przykład Dzień 
Babci dla wszystkich starszych mieszkanek Dygowa. 
Ksiądz ogłosił uroczystość z ambony. Zeszło się ponad 20 
uczestniczek. Finansowo pomógł nam Gminny Ośrodek 
Kultury. Impreza zostawiła niezatarte wrażenia.

- Czy dużo takich okazjonalnych imprez odbywa się 
z udziałem KGW?

- Poza imprezą dla babć zorganizowałyśmy ostatnio 
spotkanie dla małżeństw, które obchodziły Złote Gody. 
„Dygowianki”, czyli nasz zespół, przygotowały na tę 
okoliczność., piosenkę, do której słowa napisały same 
gospodynie. Wyjeżdżałyśmy także do Świdwina na konkurs 
pastorałkowy. Teraz planujemy zespołowe darcie pierza 
połączone ze śpiewami i pieczeniem ciasta. Nazywamy je 
„pierzawką”.

- Rozumiem, że ma to być impreza folklorystyczna. 
Hołd dla tradycji, jaka obowiązywała niegdyś na 
polskiej wsi...

- Wcale nie. Powiedziałam kiedyś żartem, że mnie mąż 
z domu wyrzuci, bo ciągle mam jakieś społeczne zajęcia. 
Wspomniałam o zaległych, domowych pracach, między 
innymi darciu pierza, którego się dużo zebrało. Sąsiadki 
podchwyciły myśl, żeby urządzić pierzawkę. W remizie 
jest spory hol z betonową podłogą. Dobre miejsce dla 
fruwającego pierza. W kilka dni uwiniemy się z rbbotą, a 
na zakończenie napijemy herbaty z domowym ciastem.

- Sielankowo przedstawia pani życie na wsi. Czy to 
znaczy, że rolnicy nie mają dziś żadnych zmartwień?

- Jakże nie mają! Żyje się bardzo ciężko. Produkcja jest 
niskoopłacalna. Ale czy to znaczy, że mamy się załamać i

tylko narzekać? Właśnie na przekór złym czasom chcemy 
uczynić nasze życie weselszym. Nie wolno się poddawać.

- Taka aktywność społeczna, jaką prezentują 
mieszkanki Dygowa jest dzisiaj rzadkością. Czy wasza 
działalność w KGW przyciąga wszystkie kobiety?

- Nie ma jednej organizacji, która odpowiadałaby 
wszystkim. Nasze koło zrzesza 28 gospodyń. W zespole 
śpiewaczym jest 13 spośród nich. Są to przeważnie kobiety 
w wieku dojrzałym. Próbowałyśmy swego czasu 
przyciągnąć do zespołu młode mężatki. Zauważyłam, że 
wstydzą się występować publicznie. Natomiast ostatnio 
publicznym śpiewaniem zainteresowała się młodzież 
szkolna. Najpierw przyszło do zespołu rodzeństwo 
Pasternaków. Brat i siostra są bardzo uzdolnieni muzycznie. 
Za nimi chcą dołączyć inni. Śpiewamy głównie stary 
repertuar, powtarzany z pokolenia na pokolenie. Młodzież 
woli piosenki współczesne. Może przy jej pomocy trochę 
się unowocześnimy...

- W każdej społeczności musi być ktoś z talentem do 
przewodzenia, aby zmobilizować do działania innych. 
Czy pani jest tym “wodzem”?

- Ton we wsi narzucają członkinie zespołu 
„Dygowianki”. Zawsze pogodne i chętne do działania. W 
tym zespole jest grupa kobiet szczególnie aktywnych. 
Takich jak Aniela Zachorska, Helena Rybak, Maria 
Modelska, która dojeżdża na wszystkie spotkania ze wsi 
Bardy. Wszystkich nie sposób wymienić.

- Przez skromność nie wymieniła pani siebie... Czy 
aktywność poza domem nie utrudnia pani codziennych 
zajęć gospodarskich?

- Mam wyrozumiałego męża. Umiejętnie rozkładamy 
pracę, a wtedy zawsze można znaleźć czas na przyjemności 
i zabawę, od trzydziestu lat prowadzimy wspólnie 12- 
hektarowe gospodarstwo, gdzie są krowy i świnie. 
Zbudowaliśmy od podstaw całą zagrodę. Wychowaliśmy 
pięcioro dzieci. Troje już założyło własne rodziny, a dwóch 
synów jeszcze się kształci. Córka z mężem i dziećmi 
zamieszkała razem z nami. Kiedy mam czas, bawię wnuki. 
Gdy wyjeżdżam na występy, córka wyręcza mnie w 
gospodarskich obowiązkach.

- W innych wsiach mówi się, że organizacja kobiet 
wiejskich już się przeżyła.

- Nie rozumiem lego stwierdzenia. Nam się dobrze działa. 
Z pożytkiem dla wsi. Od dziesięciu lat jestem 
przewodniczącą KGW. Będę tak długo, jak zechcą mnie 
wybierać koleżanki z organizacji, aż nic znajdzie się na moje 
miejsce młodsza, godniejsza działaczka.

-Dziękuję za rozmowę.

Rozmawiała: JANINA KRUK 
Fot. Jerzy Patan

U BYK (20 kwietnia • 20 maja)
| ' „Mówią, że jestem uparty tak bardzo, że 

łatwiej Giewont zmieni swoją pozycję niż ja 
Ul stanowsko, a przysłowiowy upór muła zdaje 
iii się być moim - gorliwością neofity. Jest w 

tym stwierdzeniu sporo przesady, ponieważ 
ja jestem po prostu stanowczy i 
konsekwentny. Uchodzę przecież za twardego 
realistę i pragmatyka rzadko bujającego w 

Ul obłokach. Jestem wszak pierwszym znakiem 
żywiołu ziemskiego, najsilniej związanym z 
dwoma pozostałymi „kuzynami” - Panną i 
Koziorożcem. Podczas gdy Baranowi 

'wystarczy „upust” nadmiernej energii,, mnie 
interesują sposoby praktycznego jej 
wykorzystania. Baran myśli, że ciągły ruch i 
brawura gwarantują mu bezpieczeństwo. Nic 
bardziej błędnego. Zabezpieczeniem 

Ul egzystencji może być tylko to, co realnie 
posiadam i czego jestem właścicielem. 
Zrozumiałe więc, że charakteryzuje mnie 
upór, konsekwencja, determinacja, solidność. 
Skutecznie protestuję przeciw groźbom i 
działaniom, w wyniku których mógłbym 
znaleźć się - fizycznie lub psychicznie - w 

Ul niewygodnym dla siebie położeniu.”
BYK - to zaradność życiowa, upór, realizm. 

Ma bardzo silny instynkt posiadania, będący 
||| jego drogą samorealizacji. Szczęśliwy kolor:

czerwono-niebieski. Klejnot: szafir. Pomyślny 
l|| dzień: piątek. Hasło astrologiczne:
§§| POSIADAM. Często pani lub pan Byk 

interpretuje to hasło następująco: „To, co 
lii moje, jest moje, a to co innych, jest innych. 

Najlepiej, gdybym to ja decydował(a) o tym, 
co jest moje”.

Byki w wyższym stadium rozwoju 
||| duchowego odznaczają się zdecydowaniem i 
!|| dogmatyzmem. Opinie swoje wyrażają spo­
ili kojnie, pewnie i z poczuciem wyższości. Ci, 

. którzy nie sięgają tych szczytów - są uparci, 
pozbawieni siły woli. Ludziom spod tego 
znaku zagrażają pewne niebezpieczeństwa. 
Nadmiar siły witalnej skupionej w ich 
orgnizmie bywa często przyczyną gwał- 
towności, w skrajnych wypadkach przecho­
dzącej w furię. Skryci i zamknięci w sobie, 

• ' ostrożni i powolni, wykazują jednak duże 
zdolności wykonawcze i konstrukcyjne. 
Chętnie przyjaźnią się z ludźmi reprezen­
tującymi oryginalne idee i pomysły, stając się 
ich wzorowymi realizatorami.

Zazwyczaj są zwolennikami komfortu, 
4 wygody, zmysłowego życia pod wszelkimi 

postaciami. U osób mniej zaawansowanych 
w rozwoju intelektualnym prowadzi to do 
szukania namiastek - pijackich wyczynów i 

' seksualnych orgietek. Urodzeni w znaku Byka 
bywają rozmiłowani w sztuce, poezji, muzyce. 
Jedni aktywnie i twórczo, inni jako bierni 

I • kibice. Mają bardzo silnie rozwinięte uczucia, 
li ale najczęściej są one skierowane ku 
- materialnej stronie życia.

ASTROLOGIA I TY ( 5 )

Byk
Byki mają także zdolności do śpiewu, ale 

nie mogą zrobić z nich praktycznego użytku, 
ponieważ są mało odporni na choroby gardła 
i nosa, strun głosowych i tchawicy. 
Skłonność zaś do konfortu przeradza się w 
łakomstwo i opilstwo, prowadzące do chorób 
serca i wątroby.

Charakter Byków- dobrze ilustruje 
rozmowa dwóch przyjaciółek. Pani Strzelec 
opowiada o niezwykłych cechach i walorach 
swego wybranego. Jest on niezwykle 
inteligentny, dobry, o bardzo dużym uroku 
osobistym. Pani Byk uważnie słucha tego, 
po czym zadaje jedno pytanie: „No, dobrze, 
a czy macie gdzie się spotykać?”

Wenus, opiekuńcza planeta, łagodzi nieco 
realizm Byka. Jest on dzięki temu nie tylko 
materialistą o instynkcie posiadacza, ale też 
poszukuje piękna, harmonii w realnej 
rzeczywistości. Byk jednak chce osiągnąć 
harmonię na swoim terenie. Łatwiej byłoby 
mu ją znaleźć za pomocą sztuki, co czyni 
Waga (także podopieczna Wenus). Byk ma 
w zamian - konsekwencję i upór, zaradność 
i siłę.

Byk, znak ziemski, kocha naturę w sposób 
szczególny. Najpierw dom koło lasu, a potem 
las. Jest bardzo praktyczny. Ta jego cecha 
pomaga mu zjednać sobie ludzi, wspólników, 
współpracowników. Ma przy tym instynkt 
samozachowawczy i dlatego rzadko zawodzi 
się na ludziach, zadając się tylko z 
właściwymi.

Byk jest świetnym specjalistą bankowym, 
dobrym rolnikiem, biznesmenem, 
nauczycielem, handlarzem, muzykiem, 
naukowcem. W pracy - wynikającej z jego 
systemu wartości. Odradza się mu zawód 
kucharza - nazbyt bowiem lubi jedzenie. Jest 
jednym z trzech znaków o silnych 
tendencjach do tycia, obok Strzelca i Raka.

Kobieta Byk sama wybiera dom i partnera. 
Dla niektórych jest zimna, wymagająca, 
kapryśna. Wtedy lepiej jej nie adorować. 
Innym ujawnia swoje głębsze namiętności. 
Uwaga, panowie! Jest kobietą poligamiczną. 
Potrafi mieć kilku panów jednocześnie i być 
o każdego piekielnie zazdrosna!

Mężczyzna Byk jest bardzo pewny siebie, 
gdy idzie o kontakty z płcią przeciwną. 
Rzadko się zakochuje, a jeżeli - organizuje 
swojej wybrance życie pod każdym 
względem: dom, pieniądze, wypoczynek. 
Również jego seks nie jest „ilościowy”.

Seks, podobnie jak jedzenie, w przypadku 
Byka jest niepohamowany. Potrafi z pasją 
się zakochać, szybko rozczarować i gdyby 
nie jego pragmatyczny stosunek do rodziny, 
obróciłby swoje intymne życie w chaos, a 
nawet rozpustę. Byk jest bardzo zazdrosny, 
co bardzo komplikuje harmonijność jego 
współżycia. Zazdrość i zaborczość pojawiają

, się także w seksie u Byków. On jest bardzo 
pewny pod tym względem i często zaczyna 
znajomość od seksu, nie od rozmów.

W miłości Byk poszukuje trwałego gruntu. . 
Będąc bardzo zakochanym, interesuje się 
stanem majątkowym swego wybranego 
partnera i jego możliwościami zarobkowymi. 
Sam ma zresztą zdolności do robienia 
interesów. Byk jest solidny i oddany w 
przyjaźni, ale uwaga! - odrzuca wszystkich 
przyjaciół lub partnerów, którzy nic nie 
wnoszą do jego życia.

Kobiety ze Słońcem w Byku podobają się 
płci przeciwnej. Mężów dla siebie powinny 
szukać wśród panów spod znaku: Lwa, 
Wodnika, Koziorożca, Ryb i Byka. Są bardzo 
dobrymi gospodyniami.

Mężczyźni ze Słońcem w Byku uchodzą 
za najlepszych mężów po urodzeniowych 
Lwach, toteż atrakcyjność ich u kobiet jest 
bardzo wysoka. Pod ich urokiem są panie 
spod znaku Barana, Raka, Panny, Wagi i Ryb.

Co Byk powinien robić, by był 
szczęśliwy?

Byk bardzo silnie, choć skrycie i w 
milczeniu, pragnie harmonii życiowej. Aby 
osiągnąć zadowolenie z siebie i ze swojego 
życia, powinien zbudować dom, rodzinę i 
wiedzieć, że posiada ziemię, po której może 
chodzić jak właściciel. To samo dotyczy 
posiadania udanej partnerki lub partnera. Byk 
zasypia szczęśliwy ze słowami: Jest moja! 
(Jest mój!)

Jak zdobyć Byka?
Zestawem dobrych win. Aromatem 

wyszukanej i smacznej kuchni. Dobrobytem. 
Pokaż, że cenisz jego usta i że jesteś zaradny. 
Byk kocha wszystko, co ma wartość 
materialną, a dzięki opiece Wenus - wszystko, 
co piękne.

Jak pozbyć się Byka?
Nie jest to łatwe. Nietrudno rozstać się z 

nim na początku znajomości. Im dłużej Byk 
jest z Tobą, tym większe są jego inwestycje i 
tym cięższa będzie praca nad eleganckim 
rozstaniem się z nim. Spróbuj zacząć od 
wyrzucania waszych pieniędzy na lewo i 
prawo, flirtuj z każdym napotkanym. A 
najlepiej zapraszaj do domu swoją nieznośną 
rodzinę... Nawet wytrwały Byk na dłuższą 
metę machnie na ciebie ręką.

Do osób znanych wśród urodzonych pod 
znakiem Byka należą między innymi: Elżbieta 
II, William Szekspir, Zygmunt Freud, 
Honoriusz Balzak, Piotr Curie, Stanisław 
Moniuszko, Władysław Reymont, Jan 
Kiepura, Karol Wojtyła, Henryk Sienkiewicz, 
Salvatore Dali, król Kazimierz Wielki, Eliza 
Orzeszkowa, Rudolf Valentino.

(Oprać, na podstawie: Davida Harklay’a, 
Leszka Weresa, Juliusza Zawiei). M

Lasy, pola golfowe i jelenie

W ubiegłym roku w Polsce leżało 
odłogiem ponad 700 tysięcy hektarów 
użytków rolnych. Ich właściciele doszli do 
wniosku, że nie warto ziemi tej uprawiać, 
gdyż nakłady na produkcję będą większe 
od jej wartości. Areał ziemi nie chcianej 
będzie się powiększał. Szacuje się, że w 
perspektywie dwudziestu- trzydziestu lat 
może osiągnąć on nawet 2 miliony 
hektarów.

Gleby prawdziwie słabe w kraju 
zajmują 4 miliony hektarów, a grunty V i 
VI klasy 6,5 miliona ha. Dotychczas 
zagospodarowywanie nieużytków pole­
gało głównie na zalesianiu. Jednak w 
latach 1986-1990 przybyło zaledwie 160 
tys. hektarów lasów. Zalesianie okazuje 
się procesem zbyt kosztownym (1 ha = 2 
min złotych). Wymaga ponadto czasu i 
przygotowania.

Na pewno nie uda się w takim tempie, 
w jakim ziemi nie chcianej będzie 
przybywać, wszystkiej zalesić. Już dziś w 
Ministerstwie Rolnictwa i Gospodarki 
Żywnościowej szuka się różnych spo­
sobów jej zagospodarowania. Rolnikom i 
dzierżawcom, zwłaszcza dużych gospo­
darstw, podpowiada się, aby słabe grunty 
przeznaczali na działki letniskowe. Szcze­

gólnie powinny powstawać one tam, gdzie 
do przyjazdu zachęcają letników inne 
warunki przyrodnicze - rzeki, jeziora, pię­
kne kompleksy leśne.

Tempo zakładania letnisk nie jest duże. 
Ale na mapie Polski można znaleźć już 
gminy wiejskie, gdzie ta forma zago­
spodarowywania nieużytków się 
przyjmuje.

Innym sposobem zalecanym przez 
ministerstwo ma być przeznaczanie ziemi 
słabej na pola golfowe i zakładanie gospo­
darstw leśnych zajmujących się hodowlą 
zwierzyny łownej. Takie gospodarstwa w 
kraju już istnieją. Prowadzą je niektóre 
nadleśnictwa i związki łowieckie.

W sumie są to jednak tylko nieliczne 
sposoby i mogą przynieść znaczny 
pożytek w tych województwach, gdzie 
ziemi słabej rolniczo nie ma dużo i stanowi 
ona tylko marginalną część ogólnego area­
łu rolnego. Co jednak będą miały zrobić 
te województwa, w których występuje 
największa koncentracja słabych gleb? 
Czy rolnicy mają masowo rezygnować z 
upraw tylko dlatego, że w obecnych wa­
runkach nie opłaca się ich prowadzić? 
Czym innym będą mieli się zajmować?

Dzisiaj wszyscy rolnicy są ustawowo

zwolnieni z płacenia podatku rolnego od |g 
gruntów V i VI klasy. Na Zachodzie zja­
wisko odłogowania ziemi występuje od 
dawna. Tam znajduje ono jednak dodat­
kowe uzasadnienie w nadprodukcji. Do || 
każdego hektara ziemi odłogowanej, ale gf 
utrzymywanej w pełnej kulturze rolnej 
zachodni dzierżawcy lub właściciele |i 
otrzymują od państwa tzw. dopłaty wy 
równawcze, mające zrekompensować im 
straty poniesione z powodu odłogowania 
gruntów.

Naszego państwa długo nie będzie stać 
na subwencjonowanie rodzimego rolni­
ctwa. W Polsce ponadto zdania na ten || 
temat są wyraźnie podzielone. Nie wszy­
scy uważają, że byłaby to słuszna forma 
pomocy niesionej rolnikom. Zaczyna 
przeważać pogląd, że o wszystkim pow in­
ny decydować rynek i wyniki osiągane w « 
produkcji.

W Słupskiem tylko 60 proc. powie­
rzchni gruntów rolnych zaliczono do kom­
pleksów gleb pszennych dobrych, Żytnu.h 
bardzo dobrych i dobrych. Reszta, to jest ||| 
około 40 proc., to gleby średnie, słabe i ||| 
bardzo słabe. W przyszłości wymagać 
będą także innego niż rolnicze zagospo­
darowania.
ZBIGNIEW BABIARZ-ZYCH 1

Lodowa pieczara „Smocza Jama” dodaje zimowego uroku turystom w St. Moritz (Szwajcaria), 
którzy nie znaleźli tu zbyt dużo śniegu.

Fot. PAF/CAF - Keystane
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AWRSP

DWA majątki z rejonu byłego 
Przedsiębiorstwa Rolno-Prze­
mysłowego w Kiełpinie staną 

się niebawem przedmiotem pisemnego 
przetargu ofert na dzierżawę ziemi i za­
budowań. Przetarg ogłoszony przez Od­
dział Terenowy Agencji Własności Rol­
nej Skarbu Państwa w Koszalinie odbę­
dzie się w siedzibie agencji, 3 marca br.

Na nieruchomość w Kiełpinie o po­
wierzchni 1600 hektarów składa się 
1477 hektarów użytków rolnych i zabu­
dowania gospodarcze. Dla inwentarza 
jest bukaciamia na 156 stanowisk, obo­
ra na 120 stanowisk, jałownik na 160 
stanowisk, chlewnia na 450 stanowisk 
oraz ferma trzody chlewnej na 12 tysię-

Dwa folwarki do dzierżawy
cy sztuk. Wśród obiektów pomoc­
niczych jest stodoła - magazyn na 100 
ton, stajnia z magazynem, dwie kuźnie, 
garaże na ciągniki, budynek socjalny, 
budynek straży pożarnej, hydrofornia, 
budynek biurowo-mieszkalny, dwie 
stacje paliw, magazyn nawozowy na 50 
ton, magazyn zbożowy, dwie stodoły - 
murowana i drewniana, budynek war­
sztatowy, magazyn części zamiennych, 
wiata na maszyny, mieszalnia pasz o 
przerobie 10 tys. ton rocznie oraz 
suszarnia zielonek z magazynem na 3 
tys. ton.

Majątek obrotowy i ruchome środki 
trwałe oszacowano na niewiele ponad 
12 milionów złotych. Podlegają one 
wykupowi. Wadium jakie musi wpła­
cić oferent wynosi 50 min zł.

Nieruchomość w Dębowie o pow le- 
rzchni przekraczającej 621 hektarów 
zawiera 544,53 ha użytków rolnych, a 
wśród zabudowań gospodarczych znaj - 
duje się cielętnik na 50 sztuk, jałownik 
na 130 stanowisk, obora na 100 stano­
wisk oraz stodoła i hydrofornia. Do|| 
wykupu jest majątek obrotowy o sza­
cunkowej wartości 729 min zł. Wadium 
wynosi 50 milionów.

Równocześnie z wymienionymi 
folwarkami odbędzie sie przetarg na 
dzierżawę magazynu zbożowego o po­
jemności 3 tys. ton usytuowanego w 
Barwicach. Wadium wynosi 30 milio­
nów i musi być wpłacone do kasy|§ 
oddziału terenowego agencji najpóźniej 
w dniu otwarcia ofert, (jakr)

Litery uszeregowane od 1 do 66 
utworzą hasło, które wystarczy nadesłać 
jako rozwiązanie.

46) figura, sylwetka;
20) hałas, wrzawa;
3) związek organiczny ozonu;
4) historia;
13) odgałęzienie, ramię;
23) wytwór;
18) torbacz przypominający szczura;
19) wkład do kapitału spółki;
44) znany prorok izraelski;
30) prostopadły do pionu;
14) „zielone” pieniądze.

„KESZEL”
Wśród autorów poprawnych rozwiązań 

rozlosujemy nagrodę W' postaci bonu 
oszczędnościowego PKO wartości 50 
tysięcy złotych.

Rozwiązania prosimy nadsyłać pod 
adresem „GŁOSU POMORZA”, ul. 
Zwycięstwa 137-139, 75-604 Koszalin, 
wyłącznie na kartach pocztowych, w ciągu 
jednego tygodnia.

Rozwiązanie wirokrzyżówki z 10 lutego 
br.;

Prawoskrętnie; samograj, Morcinek, 
strzałka, kropidło, woltyżer

Poziomo: ośnik, owca, zlew. puder
Pionowo: gnat, rower, niebo. Łódź.
Za trafne rozwiązanie krzyżówki nagrodę 

m' postaci bonu PKO wylosowała pani 
Elżbieta Osiak z Brzeżna. Gratulujemy!!! 
Nagrodę prześlemy pocztą.

SZYFROGRAM
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W kwietniu ubiegłego roku Jan Bo. 
(Jan Borysewicz), były lider zespołu 
LADY PANK, dokonał nagrania solo­
wego albumu, który nosi tytuł „Wojna 
w mieście". Wiele osób zapewne ko­
jarzy sobie Jana Borysewicza tylko z 
rolą wokalisty w tym zespole. Tym 
razem mamy do czynienia z profes­
jonalnym i doświadczonym gitarzys­
tą, który swoją grą może słuchacza 
wprawić w zachwyt. Płyta składa się z 
dziesięciu piosenek. Są one wyrazem 
kunsztu i wynikiem wielu lat nauki. 
Przypomnę, iż Jan Bo. gra w zespole 
trzyosobowym: Jan Bo. — voc, g 
(między innymi Fender, Stratocaster i 
Jackson), Wojciech Morawski — dr, 
Wojciech Pilichowski — bg. Nawet 
takie sławy muzyki, jak zespół EXT­
REME mają wokalistę tylko od śpie­
wania, gdyż precyzyjne granie na gi­
tarze i równoczesny śpiew to raczej 
sprawa dość trudna (trzeba też mieć 
odpowiedni głos). Płyta zaczyna się 
instrumentalnym utworem „Jaś Wę­
drowniczek". Jest to „kawałek" tro­
chę rozbrykany i swobodny. Ale o- 
prócz szybkich, rockowych utworów 
(„Jaś wędrowniczek", „Lubię te no­
ce", „Tylko...") na płycie są także

„Kwiat
miłości”
tonie...
piosenki wolniejsze, bardziej nastro­
jowe („Grażka", „Radio gra na fali"). 
Pierwszym singlem został utwór 
„Wojna w mieście". Niestety, videoc­
lip do tej piosenki nie został nakręco­
ny zbyt starannie. W telewizji można 
było także zobaczyć koncertową wer­
sję piosenki „Lubię te noce". „W 
mojej głowie mieszka zło i zasnąć z 
tym nie mogę. Kochać chciałbym 
wszystkich z was, a potem zabić sło­
wem..." — są to pierwsze słowa u- 
tworu „Kwiat miłości", który według 
mnie także zasługuje na wyróżnienie. 
Można śmiało stwierdzić, iż Jan Bo. 
jest jednym z najlepszych polskich 
gitarzystów rockowych. Słuchając 
kolejnych utworów, ma się wrażenie, 
iż autor poprzez dźwięki wydobywa­
jące się z gitary, pragnie wyrazić swo­
je uczucia i myśli. Płyta „Wojna w 
mieście" z pewnością zyska uznanie 
fanów i przychylność krytyków.

UTWORY: Jaś wędrowniczek,
Przekorna dusza, I nie licz na to. 
Zabierz mnie, Lubię te noce. Radio 
gra na fali, Grażka, Kwiat miłości, 
Tylko..., Wojna w mieście. PRODUK­
CJA: Jan Bo. i Leszek Kamiński. 
STUDIO: S-4. KRAJ: Polska.

KLAUDIUSZ BOBOWSKI

KUCHAIA
| PARI

PSA:
t - » l

— Ryb jadamy nadal mało — mówi 
pani Sabina — i nie zawsze potrafimy 
je smacznie przygotować. A ryby po­
winny się znaleźć na naszym stole 
przynajmniej raz w tygodniu. A moż­
na je przecież jadać od rana do wie­
czora...

No, może pani Sabina lekko przesa­
dziła, ale ryby istotnie warto wprowa­
dzić na stałe do naszego jadłospisu. 
Prawda, nie są teraz tanie, ale i mięso 
drogie, zatem warto wybierać. A dziś, 
w postny tradycyjnie dzień, można na 
kolację naszym domownikom podać:

PASTĘ RYBNĄ. Wędzoną mak­
relę lub piklinga obieramy ze skórki i 
ości, rozdrabniamy. Twarożek mie­
szamy ze śmietaną, dodajemy drobno 
posiekany szczypiorek, jajko na twar­
do (utrzeć na grubej tarce), drobno 
posiekaną pietruszkę. Wymieszać z 
wędzoną rybą, doprawić do smaku 
solą i papryką.

Taką pastę możemy przyrządzić ze 
szprotek w oleju, w pomidorach lub 
innych ryb, które kupujemy w pusz­
kach. Taką pastę lubią wszyscy, chęt­
nie jedzą ją dzieci. Zamiast szczypior­
ku, można dać zwykłą cebulę drobno 
posiekaną, można też wcisnąć ząbek 
czosnku. Wszystko zależy od upodo­
bań smakowych i fantazji gospodyni.

ŚLEDZIK, po którego dzisiaj się­
gamy, wymaga trochę pracy, ale jest 
znakomity, jeśli znajdzie się czas, bo o

Czynione na żywności zabiegi rafi­
nacji, ekstrahowania i syntetyzowa­
nia substancji powodują w efekcie 
utratę cenniejszych wartości. Istot­
niejsze bowiem od wydobycia poje­
dynczych składników jest ich układ 
strukturalny. Na przykład, przyswaja­
niu witaminy C sprzyja witamina P, a 
takie połączenie występuje właśnie w 
świeżych owocach. Magnez, który 
odgrywa niezwykle doniosłą rolę w 
gospodarce ludzkiego ustroju, wy­
maga współobecności wapnia, i to w 
takiej proporcji, jaka występuje w o- 
rzechach, kaszy jęczmiennej, grycza­
nej, fasoli, kukurydzy, burakach, zie­
mniakach i kakao. Ale od momentu 
gdy zostaną one poddane procesom 
przetwórczym, sytuacja ta zmienia się 
na niekorzyść. Pełne ziarno zbóż o- 
czyszczone na białą mąkę traci 78 
proc. magnezu. Oczyszczone ziarno 
gryki traci 79 prod., zmielony jęcz­
mień — 70 proc. Gdy fasola szpara­
gowa zostaje przerobiona na konser­
wę w puszce, ubywa jej 56 prod, 
magnezu, groszkowi — 43 proc. Ku­
kurydza w konserwie gubi 60 proc. 
swojej wartości magnezowej w sto­
sunku do świeżego ziarna. Obierając 
ziemniaki, pozbawiamy je 35 proc. 
magnezu.

Dla zachowania zdrowia i długo­
wieczności najcenniejsze są pokarmy 
pełne, naturalne, kompletne, które jo­
ga, a też prof. Bircher—Benner, twór­
ca słynnej kliniki w Szwajcarii, nazy-

Dzisiaj
śledzie
ładne śledzie nie tak trudno. Najlep- 
sze'są matiasy, a te kupujemy gotowe, 
w pojemniczkach i możemy je podać 
w parę minut. Wystarczy do pokrojo­
nego w kawałki matiasa — pani Sabi­
na lekko je płucze z zalewy — dodaje­
my drobno siekaną cebulkę, drobno 
pokrojone jabłko, mieszamy trochę 
śmietany z majonezem (można dodać 
chrzanu), polewamy. Każdą porcję 
możemy przybrać zieloną pietruszką i 
kilkoma pasemkami czerwonej pap­
ryki.

Śledzie solone natomiast, jeśli 
chcemy je przyrządzić w oleju, należy 
wymoczyć przez dobę w wodzie (ze 
dwa razy zmienić ją), obrać ze skórki, 
wyjąć ości, pokroić na małe kawałe­
czki („raz na widelec" — jak mówi 
pani Sabina) i układać warstwami w 
słoiku: warstwę cebulki drobno po­
krojonej (może być sparzona wrząt­
kiem), z dodatkiem małego kawałka 
liścia bobkowego, paru ziarenek an­
gielskiego pieprzu, goździka, paru 
ziarenek gorczycy i warstwę śledzi. 
Tak na przemian, aby u góry była 
cebulka. Zalać dobrym olejem i od­
stawić w chłodne miejsce.

ŚLEDZIE MARYNOWANE wy­
magają przygotowania zalewy: cebu­
lkę kroimy w większe kawałki, doda­
jemy trochę liścia bobkowego (lauro­
wego) i angielskiego pieprzu (nie za 
dużo!), kilka goździków, zalewamy 
zagotowaną wodą z octem, przypra­
wioną solą i cukrem do smaku. Ob- 
gotowujemy krótko i schłodzoną za­
lewą zakrywamy płaty śledziowe w 
słoju. Do takiej marynaty możemy też 
dodać obgotowaną i pokrojoną w 
plastry marchewkę. Smacznego!

wają całościami pokarmowymi. Trze­
ba więc starać się jeść produkty w 
takiej postaci, w jakiej wydała je natu­
ra.

Pieczeń z fasoli

125 g fasoli, grochu, soczewicy, bobu 
względnie soi, dwie — trzy łyżki ryżu 
(najlepiej ..czerwonego”), 200 g czerst­
wego chleba Grahama lub tartej bułki 
Grahama, dwie cebule, 2—3 ząbki czos­
nku (cebulę i czosnek dusić w jednej 
łyżce oleju), 2 jajka (białka ubić), 100 g 
masła, jedna łyżka siekanej zielonej piet­
ruszki, 50 g żółtego sera, jedna—dwie 
łyżki utartego majeranku, pieprz zioło­
wy, gałka muszkatołowa, sól do smaku.

Fasolę moczyć przez całą noc w 
wodzie. Na drugi dzień ugotować 
razem z ryżem „na gęsto". Chleb 
namoczyć w mleku, odcisnąć i razem 
z fasolą i ryżem zemleć w maszynce 
do mielenia mięsa. Dodać duszoną 
cebulę i czosnek oraz jajka, zieleninę, 
tarty ser, majeranek, sól i pieprz zioło­
wy do smaku. (Jeżeli ciasto jest za 
luźne — dołożyć tartą bułkę lub płatki 
owsiane).

Wąską wysoką formę natłuścić, o- 
prószyć tartą bułką, włożyć masę i 
piec w łaźni wodnej, tzn. formę z masą 
fasolową włożyć do płaskiej blachy 
wypełnionej wodą. Piec około 45 
minut.

Pieczeń pokroić w grube plastry i 
podawać z ziemniakami gotowanymi 
w łupinach, do tego zielona sałata. 
Dla odmiany można też z masy faso­
lowej uformować klopsiki, obtoczyć 
je w tartej bułce z dodatkiem płatków 
owsianych i smażyć na oleju do uzys­
kania złotego koloru.

WEGETARIANKA
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NASI AUTORZY

Ludwik Jerzy Kern

Ferdynand Wspaniały — pies odziany w 
garnitur, udaje człowieka, choć nie wyrzekł się 
swych psich obyczajów. Bardzo boi się, by nie 
odkryto tej mistyfikacji. Znacie to, prawda? Tę 
pasjonującą opowiastkę napisał Ludwik Jerzy 
Kern. Jest autorem kilkudziesięciu książeczek 
dla dzieci, za które poza licznymi nagrodami, 
dostał także „Order Uśmiechu”.

Urodził się w Łodzi, lecz po latach przeniósł 
się do Krakowa. Na stałe związany jest z zespołem redakcyjnym „Przekroju”, lecz 
współpracuje też z czasopismami młodzieżowymi.

Zadebiutował w 1945 roku wierszami satyrycznymi i do dziś jest poetą radości i 
uśmiechu. Jego książki ilustrowali najlepsi polscy rysownicy: Zbigniew Rychlicki, 
Janusz Stanny, Krzysztof Mikulski. Także teatry wystawiały jego sztuki, oparte na 
tekstach pana Kerna.

Z mnóstwa jego książek wymieńmy tylko niektóre: „Niedźwiedź w szafie”, 
„Jurek Ogórek”, „Menadżeria kapitana Ali”. „Pan tygrys”, „Nasze podwórko”, 
„Przygoda w plamie”, „Ferdynand Wspaniały”, „Proszę Słonia”, „Z Florkiem 
przez pół świata”, „Karampuk”, „Mądra poduszka”. Wierszy rozproszonych nikt 
pewno nie policzył... (ewu)

Zdjęcia:
JAN

MAZIEJUK

Cała rodzina kota Lękusia, 
Dwóch braci,
Siostra,
Tatuś,
Mamusia
I jego ciocia, kocia panienka, 
Wie dobrze czego Lękuś się lęka.

Może ciemności?
Nic podobnego.
Nie boi się też psa największego,
Ani innego groźnego zwierza,
Nie wyłączając samego jeża...

Wiem, że mnie teraz Lękuś nie słyszy 
Więc powiem czego lęka się.
Myszy.

stwo na dwór, wracam ze szkoły, a ti 
trzy koty na płocie siedzą! Ot, wkom 
ponowały się w otoczenie (ten trzeć 
kot to z sąsiedztwa). Wpuszczam Ru 
dego i Mary do domu. Idę odrabiać 
lekcje. Kociarstwo tymczasem przy 
snęło -ale Rudemu musiało przyśnie 
się jedzonko, bo zerwał się ze snu 
popuchtał zobaczyć, czy talerzyk rze­
czywiście pusty.

Po drzemce - Kociarstwo dostaje 
amoku - ganiają po całym domu 
walczą o koszyk do spania, w końce 
zasypiają. Przedtem jeszcze Rud\ 
sprawdza pralkę — obserwuje i nad­
zoruje proces prania — jak wypływć 
woda z pralki, kiedy pralka pobierć 
wodę. Próbuje łapać krople. Gdy wo­
da przestaje lecieć—włazi do wanny 
zajmuje się wężem — bada go do­
kładnie.

Tak właśnie wygląda dzień Kociar- 
stwa. Polecam wam te urocze stwo­
rzenia. MIAU!

CYPRIAN PODLASZEWSKI

Nie wiecie, co to jest? Normalne 
koty! Całkiem normalne, ale gdy je 
obserwować — niesamowite. Przed­
stawię wam moje: MARY /Meri/ - 
pseudo Marri la Mirinda de Vonse les 
Couleurs (kolory, znaczy maść: ruda, 
czarna, biała): drugi raz w ciąży. RU- 
DEUSZ — pseudo Rudeus la Becz­
kowóz de Pazour (maść: rudy, szary, 
bardzo dużo je).

Budzę się rano. Przychodzi Rudy i 
włazi mi do łóżka, bo po żarciu chce 
się spać. Potem wypuszczam Kociar-

MOJ (jeszcze z Przechlewa)
«

Dwa dni byłem u babci, a resztę ferii 
spędziłem w domu. Pogoda dopisywa­
ła, było słonecznie i padał śnieg. Zjeż­
dżałem na sankach i nartach. Byłem w 
lesie z moim wujostwem, gdzie zrobiliś­
my ognisko, smażyliśmy kiełbaski i 
piekliśmy ziemniaki. Tegoroczne ferie 
były udane.

Łukasz Machnik

* * *

Pierwszy tydzień byłam w domu, a na 
drugi wyjechałam do Nowej Wsi. Pogo­
da była bardzo ładna. Byłam na 7 
kuligach, od czasu do czasu czytałam 
książki, grałam na grach komputero­
wych oraz zjeżdżałam z górki na san­
kach i dokarmiałam ptaki. Moim zda­
niem ferie były udane.

Iwona Jaśniewicz

PTAKI POMORZA Należy do rodziny łuszczakowa- 
tych. Samiec i samiczka są jednako«- 
wej wielkości, nieco większe od wró­
bla domowego.

Samiec ma głowę czarną, grzbiet 
popielaty, spodnią stronę ciała czer­
woną z białym kuprem. Skrzydła są 
czarne ze skośnym białym pasem, 
ogon niebiesko—czarny. Krótki, gru­
by dziób jest czarny, oczy i nogi 
brązowe. Samica i młode mają brzuch 
szarobrązowy.

Gil w lecie żyje w lasach obfitują­
cych w zarośla, jesienią polatuje w 
lasach liściastych, gdzie wyszukuje 
drzewa i krzewy z jagodami.

Gnieździ się na drzewach albo też 
w zaroślach. Gniazdo buduje z gałą­
zek, korzonków, mchu i liści. Gniaz­
duje dwa razy w roku.

Gile żywią się nasionami różnych 
drzew, np. czereśniami, nasionami ja­
woru, brzozy, olchy, dębu, buka, tak­
że nasionami drzew iglastych. Wy- 
dziobuje nasionka dzikiej róży, głogu, 
jarzębiny. Wiosną zjada pączki drzew.

Gil jest objęty ochroną gatunkową.
ILONA ŁUKJANIUK

W SALI widowiskowej Miejsko- 
Gminnego Ośrodka Kultury w Kę­
picach prezentowały swoje umiejęt­

ności taneczno-wokalne dzieci z tego ośrod­
ka, dedykując koncert wychowankom z Do­
mu Dziecka w Ustce. „Muzyczne prezenta­
cje” miały charakter imprezy choinkowej, 
były oryginalnym koncertem życzeń, po któ­
re goście z Ustki sięgali pod choinkę, gdzie 
złożono karteczki z tytułami piosenek i u- 
tworów muzycznych.

Krzyś i Bryś bawią się w chowanego. Na 
białym śniegu kudłate, ciemne futerko Brysia 
niestety jest bardzo widoczne. Jakże więc 
chować się przed ciekawskimi oczami dzieci! 
Ale dla sprytnego psa, jakim jest Bryś, nie ma 
sytuacji bez wyjścia... można skorzystać z 
cienistej budy.

Twórcami tego widowiska byli współpra­
cujący z kępickim ośrodkiem: Jacek Adam­
czyk (scenografia), Urszula Borsuk (choreo­
grafia), Krzysztof Kołosowski (opracowanie 
muzyczne i reżyseria).

Dzieci z Ustki przywieziono do Kępic 
dzięki pomocy sponsorów Jana Kozłows­
kiego z Przedsiębiorstwa Handlowego „YA- 
NEX”, Bogdana Daniły - producenta tłumi­
ków samochodowych oraz Zbigniewa Dębo- 
wskiego z „Polimeru” w Słupsku, (joj)

BĘC”
dobry
na wszystko

Statkiem piratów w niebezpieczną podróż 
udają się kot, mysz i mali chłopcy. Co ich 
spotka w morzu? Niewyobrażalne przygody, 
tajemnicze zdarzenia, bajkowe widoki. Wy­
starczy ołówek, kolorowa kredka, trochę 
wyobraźni... i już jesteście w innym świecie.

Rodzice też mają tu wiele do poczytania: 
jak nauczyć malców pierwszych narciarskich 
szuszów, zrobić makatkę do dziecinnego 
pokoju, jak urządzić przedszkole, by było 
wygodnie, przytulnie i kolorowo. Są też rady 
dotyczące kilku sekretnych spraw. Na końcu 

jak zwykle — blankiet, dzięki któremu 
można zapewnić sobie prenumeratę. Bo 
„BĘC” to radość dla najmłodszych i ich 
rodziców. Polecamy najnowszy, lutowy nu­
mer. (ewu)

Fot. Izabela Oleś

ŚWIAT przyrody Przedwiośnie
Przychodzi taki czas, kiedy trudno po­

wiedzieć czy to jeszcze zima, czy też po­
czątek wiosny. Za zimą przemawia nie 
całkiem jeszcze wiosenna pogoda. Dobo­
wa różnica temperatur u schyłku zimy może 
wynosić nawet 25 stopni!

Pierwsze oznaki wiosny to niewątpliwie 
kwitnące przebiśniegi oraz rozwinięte ba­
zie u wierzb i leszczyn. W tym samym czasie 
można już usłyszeć śpiew sikor, których 
zimowe głosy brzmiały nader skromnie. A 
więc żegnaj zimo, witaj wiosno!? W zasa­
dzie tak, chociaż zima tak całkiem nie dała 
za wygraną i będzie próbowała nas jeszcze

straszyć mrozem i śniegiem. Ale jedno jest 
pewne: każdy tydzień zbliża nas do praw­
dziwej wiosny, a o niej będzie można 
mówić gdy liśćmi pokryją się wszystkie 
drzewa, a z zimowisk powrócą wędrowne 
ptaki.

Wraz z upływem kolejnych tygodni do­
strzegać będziemy nowe dowody wiosen­
nego ożywienia, dlatego nasze niedzielne 
spacery mogą przebiegać pod hasłem 
„szukamy wiosny". Dzięki temu wiosna 
zagości u nas samych.

ALEK

Z pionowych ko­
lumn wykreśl dwa­
naście nazw miast 
wojewódzkich. 
Pozostałe nie skre­
ślone litery utworzą 
rozwiązanie; sześć 
nazw miast woje­
wódzkich.
„LOLEK"

Rozwiązania 
prosimy nadsy­
łać do 4 marca. 
Nasz adres: Reda­
kcja „Głosu Po­
morza", ul. Zwy­
cięstwa 137, 
75-604 Koszalin, 
„Głos Dzieci" — 
rozrywki.

Rozwiązanie lo- 
gogryfu:

JAŚ I MAŁGO­
SIA

Nagrody książ­
kowe wylosowali:
Klaudia Stasie- 
wiezz Wałdowa i 
Mirek Mikołaj­
czak z Przybko- 
wa.

WYSZUKIWANKA
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W ślady 
B. Olechnowicz

W Gdyni odbyły się zawody młodych 
judoczek (kat. juniorek) będące elimi­
nacją do Ogólnopolskiego Turnieju 
Klasyfikacyjnego. Dobrze wypadły 
zawodniczki słupskiego Gryfa. Startu­
jące w kategorii 61 kg (w tej kat. 
wagowej największe sukcesy odnosiła 
Bogusława Olechnowicz) słupszczan- 
ki wywalczyły dwie pierwsze lokaty. 
Zwyciężyła Dorota Drutkowska 
(wychowanka trenera Lidiusza Kazio- 
ra) przed Dorotą Kóndraciuk (szko­
lona przez Irenę Waszkinel).

Występująca w wadze do 56 kg 
Monika Michałowska sklasyfiko­
wana została na drugiej pozycji.

Wszystkie trzy judoczki zapewniły 
sobie przepustki do finału zaplanowa­
nego w dniu 6 marca, we Wrocławiu.

Bliska awansu była też Mariola Ja- 
czewska. Niestety — walcząc w kat. 52 
kg — zajęła trzecie miejsce, (fen)

Jeszcze o HMP w Spalę
„Brąz" Adama Adamowskiego

Wczoraj informowaliśmy o czterech rekordach Polski i innych najlepszych rezultatach, 
jakie uzyskali polscy sportowcy podczas Halowych Mistrzostw Polski, które rozegrano w 
Spalę.

Dzisiaj powracamy jeszcze do tematu mistrzostw. Nasz region w tej imprezie reprezen­
towali trzej zawodnicy z Kołobrzeskiego Międzyszkolnego Klubu Lekkoatletycznego 
Sztorm.

Jak nas poinformował prezes tego klubu Ryszard Kałiciński, wszyscy startowali w 
konkurencji pchnięcia kulą. Przypominamy, że zwyciężył w niej Helmut Krygier. Dobrze 
spisał się kołobrzeżanin Adam Adamowski, który uzyskał rezultat — 16,19 m i tym 
samym wywalczył brązowy medal.

Na wysokiej 5. pozycji uplasował się inny reprezentant Sztormu Mieczysław Szpak. 
Pchnął on kulą na odległość — 15,89 m. Trzeci kołobrzeski lekkoatleta Piotr Madejski, 
który specjalizuje się w rzucie oszczepem, tym razem wystartował w konkurencji pchnięcia 
kulą i z rezultatem — 14.26 m zajął 10. miejsce, (suw)

Ruch u szczypiornistów
Juniorzy młodsi koszalińskiej Gwardii w kolej­

nym meczu o mistrzostwo makroregionu wielko­
polskiego zremisowali z gryfińskim Energetykiem 
18:18 (10:12). Najwięcej bramek dla koszalinian 
zdobył D. Nillson—10.

Zapowiedziany na niedzielę trójmecz z udziałem 
11 -ligowców, został okrojony do jednego, ale za to 
długiego meczu. Nie przyjechał zespół chojnic­
kiego MOSiR. Gwardia i Energetyk Gryfino zafun­
dowali sobie grę w mocno przedłużonym czasie, 
3x30 min.

Wygrali gwardziści 45:39 (15:13, 28:26). Naj­
więcej bramek dla gospodarzy zdobyli: Wł.Basior 
—8, M. Nowicki —7, St. Muchalski — 6, 
G.Kromka —5 oraz A. SzapOczkin, W. Wacławek i 
A. Borowczyk — po 4. Dla gości — Cz.Olesz- 
czyszyn —10.

Zgodnie z wcześniejszą zapowiedzią w najbliż­

szy piątek i sobotę zespół koszalińskiej Gwardii 
grać będzie w Gnieźnie.

— Jedziemy tam z okazji 75-lecia Związku Piłki 
Ręcznej w Polsce. Organizatorzy turnieju chcą 
ponadto zasilić fundusz pomoc dzieciom — poin­
formował nas trener koszalińskiej Gwardii, Jan 
Stasiuk. — W Gnieźnie czeka nas bardzo trudny 
sprawdzian. Będziemy grali z samymi mistrzami 
Polski: Pogonią Zabrze, Grunwaldem Poznań i 
Śląskiem Wrocław!

Na ten turniej gwardziści wybierają się w najsil­
niejszym składzie, także z W. Winokurowem, który 
przebywał na urlopie nieco dłużej niż koledzy z 
zespołu.

20 marca zostaną wznowione rozgrywki o mist­
rzostwo II ligi. Ale już wcześniej koszalinian czeka 
następny występ. W dniach 6—7 marca grać będą 
w Ostrowie. Do tego startu jeszcze wrócimy. 
Tymczasem życzymy liderom tabeli II-ligowej u- 
danego występu w Gnieźnie! (es)

FIS
podjęła decyzję

Obradujący w Falun, w czasie 
trwania narciarskich mistrzostw 
świata w konkurencjach klasycz­
nych, Komitet Wykonawczy Mię­
dzynarodowej Federacji Narciars­
kiej (FIS) postanowił nie zmieniać 
regulaminu konkurencji alpejskich i 
nie przyznać tytułu mistrza świata 
mężczyzn w supergigancie. Przypo­
minamy, że konkurencja ta nie od­
była się, chociaż była zaplanowana, 
podczas mistrzostw świata w nar­
ciarstwie alpejskim w Morioka-Shi- 
zukuishi (Japonia). Powodem jej 
nierozegrania były zle warunki pogo­
dowe. (suw)

Polscy tenisiści (do lat 16) zajęli 3. 
miejsce w jednym z czterech turniejów 
strefowych w rozgrywkach halowych Pu­
charu Europy. W decydującym meczu po­
konali oni Ukrainę 3:0. W finale drużyna 
Niemiec zwyciężyła Rosję 2:1 i awansowa­
ła do dalszych gier.

W Gliwicach zakończyły się XIV Halo­
we Mistrzostwa Polski w piłce nożnej ko­
biet. Tytuł mistrzowski wywalczyły zawod­
niczki zespołu Podgórze Kraków. Wicemis- 
trzyniami kraju zostały piłkarki Helfeksu 
Gliwice, które w decydującym pojedynku 
pokonały Zagłębiankę Dąbrowa Górnicza 

-3:8^ ' ' v '

W Stanford, w Kalifornii piłkarska re­
prezentacja Stanów Zjednoczonych (gos­
podarze przyszłorocznych mistrzostw 
świata) zmierzyła się w pojedynku towa­
rzyskim z drużyną Rosji. Mecz zakończył się 
remisem 0:0.

Ostatnią konkurencją saneczkarskich 
mistrzostw świata, które rozegrano w Cal­
gary, były zawody drużynowe. Tryumfato­
rami zostali Niemcy. Wyprzedzili oni ekipy 
Austrii i Włoch.

Polska tenisistka Katarzyna Nowak 
przegrała w I rundzie turnieju tenisowego, 
rozgrywanego w Linzu z rozstawioną z 
numerem 6 Niemką W. Probst 6:3, 2:6,4:6.

W Monte Carlo Węgierka Zsuzsa Po- 
llgar zremisowała w piątej partii szachowe­
go, finałowego meczu pretendentek z Gru- 
zinką Naną Joseljani i prowadzi w całym 
spotkaniu 3,5:1,5. Szósta partia meczu po 
61 posunięciach została odłożona. Przypo­
minamy, że zwyciężczyni tego pojedynku 
uzyska prawo gry z obecną mistrzynią 
świata Chinką Xie Yun.

Polska pływaczka Alicja Pęczak zajęła 
drugie miejsce w klasyfikacji łącznej stylu 
klasycznego w Pucharze Świata. Do koń­
cowej klasyfikacji zaliczano trzy najlepsze z 
siedmiu startów, w których pływacy mogli 
brać udział w tym roku. (suw)

Turniej
w
hali

Sekcja Pitki Nożnej Klubu Sportowego Gwardia 
Koszalin była organizatorem halowego turnieju 
piłkarskiego, w którym startowało osiem zespołów 
z koszalińskich szkół ponadpodstawowych.

Pierwsze miejsce zajęła drużyna Zespołu Szkół 
Zawodowych nr 1 (ul. Lampego), która w pojedy­
nku finałowym pokonała rzutami karnymi ekipę z

Zespołu Szkół Samochodowych — 3:2. W regula­
minowym czasie gry mecz zakończył się rezul­
tatem 1:1.

Trzecie miejsce wywalczyli piłkarze z Zespołu 
Szkół Zawodowych (ul. Morska). Pokonali oni w 
decydującym spotkaniu drużynę Zespołu Szkół 
Budowlanych (ul. Krasickiego) — 1:0.

Finaliści otrzymali upominki ufundowane przez 
organizatorów.

Królami strzelców turnieju zostali: Arkadiusz 
Gosik (ZSS) i Rafał Krajczyński (ZSS — ul. 
Morska) — po 5 bramek.

Najlepszym piłkarzem zawodów uznano Ada­
ma Pastwę z ZSB (ul. Krasickiego), a najlep­
szym bramkarzem Tomasza Jędrzejczyka z ZSZ 
nr 1 (ul. Lampego), (suw)

Osiem medali ekipy 
^koszalińskiej

W Jakuszycach koło Jeleniej Góry rozegrano 
mistrzostwa Polski sportowców niepełnospraw­
nych w narciarstwie klasycznym.

Ekipa koszalińska, której przewodniczył Alek­
sander Popławski spisała się bardzo dobrze i 
zajęła w ogólnej klasyfikacji drugie miejsce w 
kraju. Lepszy był tylko team z Nowego Sącza.

Dwa złote medale wywalczyła Zenona Banie- 
wicz ze Szczecinka, zwyciężając w biegach na 
dystansach 5 i 15 km.

Reprezentująca barwy Koszalina Krystyna Ja­
godzińska ze Złotowa, startująca w innej katego­
rii była najlepsza w biegu na 15 km i zdobyła 
srebrny medal w biegu na 5 km.

Dwa srebrne medale w biegach na 5 i 15 km 
wywalczył Roman Gaffke z Lęborka, a startujący 
w innej kategorii koszalinianin Ryszard Przed­
nówek zdobył srebrny „krążek” w biegu na dys­
tansie 15 km.

Reprezentanci Koszalina również dobrze repre-

Liga
jeszcze
otwarta

Jak już informowaliśmy, niedawno utwo­
rzona w Koszalinie liga zakładowa tenisa 
stołowego nadal czeka na następnych amato­
rów gry. A jednocześnie zainaugurowano 
rozgrywki. »

W kolejnych meczach Przeciwlotnik wy­
grał 5:0 z Zakładem Ogólnobudowlanym 
„Ban-Bud” i 4:1 z „Bumarem”. Zespół 
WSInż. pokonał 3:2 „Bumar”, a 5:0 — 
„Art-Mix”. Ten ostatni przegrał także z 
Zakładem Gazowniczym — 2:3. MZK prze­
grało z kołobrzeskim PŻB S.A. 2:3, a 
„Ban-Bud” wygrał z Zakładem Gazowni­
czym 5:0.

Prowadzi drużyna WSInż., przed „Buma­
rem” i Przeciwlotnikiem. (el)

Pod siatką
W sobotę w Lęborku rozegrano 

mecz o wejście do II ligi w siatkówce 
mężczyzn. Miejscowa Pogoń zmie­
rzyła się z Żuławami Nowy Dwór Gda-

Gwardia gra 
z Kotwicą

Dzisiaj (24 bm.) na boisku przy ul 
Fałata 34 w Koszalinie trzecioligowt 
Gwardia Koszalin podejmować będzii 
w piłkarskim pojedynku sparingowyn 
lidera koszalińskiej klasy okręgowej pc 
rundzie jesiennej, drużynę Kotwicy Ko 
łobrzeg. Początek meczu o godzinie 15

(suw

eliminacje piłkarskich MŚ '94

GRAJA PRZECIWNICY POLAKÓW
Dzisiaj (środa — 24 bm.) rozegrane zo­

staną kolejne pojedynki w eliminacjach 
piłkarskich mistrzostw świata 1994 roku. 
Polski selekcjoner Andrzej Strejlau na 
pewno najbardziej będzie zainteresowany 
rezultatem konfrontacji „jedenastek" naro­
dowych Holandii i Turcji. Oba zespoły 
bowiem są przeciwnikami Polaków w eli­
minacjach w grupie II.

Chociaż reprezentacja „Pomarańczo­
wych" w ostatnim czasie notowała na 
swoim koncie słabsze występy, to właśnie 
ona jest faworytem tego pojedynku. Ponad 
dwa miesiące temu obie drużyny walczyły 
ze sobą w Stambule i pojedynek ten zakoń­
czył się 'zwycięstwem Holendrów 3:1. 
Wprawdzie piłkarze tureccy w ciągu kilku 
ostatnich miesięcy poczynili postępy, pod 
okiem znakomitego szkoleniowca Seppa 
Piontka, ale wciąż nie mogą przeskoczyć 
„pewnej bariery". Było to widoczne w 
ostatniej konfrontacji z zespołem Holandii. 
Przez godzinę trzymali się dzielnie, prowa­
dząc w miarę wyrównaną grę. Później coś 
się zacięło. Jednak w piłce wszystko jest 
możliwe i nie możemy jeszcze w tej chwili 
stawiać reprezentacji Turcji na straconej 
pozycji. O klasie drużyny holenderskiej 
wiele się już rozpisywano. Mogę jedynie 
dodać, że nawet kiedy w słabszej dys­
pozycji znajdowały się holenderskie gwiaz­
dy z Milanu, inni piłkarze na przykład tacy 
jak Dennis Bergkamp czy Peter Van Vossen 
(na zdjęciu) potrafili je znakomicie zastą­
pić. Van Vossen strzelił Polakom i Turkom 
w ostatnich meczach po dwie bramki.

Szkoda, że nie obejrzymy tego meczu w 
Telewizji Polskiej, która zaplanowała na 
dzisiaj odtworzenie transmisji meczu Bun- 
desligi pomiędzy 1 .FC Koeln — FC Keisers- 
lautern (program 1, godz, 20.10).

Oprócz pojedynku w grupie II, w strefie 
europejskiej zostaną rozegrane jeszcze dwa 
spotkania.

W grupie I zapowiada się bardzo in­
teresujące spotkanie w którym Portugalia

podejmować będzie reprezentację Włoch. 
Trudno wskazać faworyta tego pojedynku. 
Wprawdzie Włosi w trzech dotychczaso­
wych meczach zdobyli 4 punkty, ale za­
prezentowali kiepski futbol. Portugalczycy 
natomiast zremisowali ze Szkocją na wyje- 
ździe 0:0, ale grają bardzo nierówno i w 
ostatnich latach nie odnosili znaczących 
sukcesów. Sprawa wyniku jest zatem ot­
warta.

W grupie III Hiszpania, która zmierzy się 
na własnym terenie z Litwą, jest faworytem 
tego meczu. Jednak już w tych eliminac­
jach reprezentacje krajów bałtyckich poka­
zały, że są w stanie urwać punkty nawet 
najlepszym zespołom narodowym w Euro­
pie. Hiszpanie też mieli okazję się o tym 
przekonać, kiedy to w Rydze zremisowali 
bezbramkowo z reprezentacją Łotwy.

Być może ta piłkarska środa przyniesie 
sympatykom piłki nożnej jakieś niespodzia­
nki (suw)

Kulturystyka i wybory miss
Miejski Ośrodek Sportu i Rekreacji w Bytowie w dniu 28 bm. (niedziela) o 

godz. 11 organizuje zawody w kulturystyce. Startować mogą kobiety w 
kategorii open oraz juniorzy do lat 21 i seniorzy. Po występach kulturystycz­
nych odbędą się wybory miss Bytowa. Ta niezwykle ciekawie zapowiadają­
ca się impreza zaplanowana jest w Miejskim Domu Kultury przy ul. Wojska 
Polskiego. Szczegółowych informacji można zasięgnąć pod bytow- 
skim nr telefonu 22-57 w godz. 8—15. (fen)

zentowali się w biegach rozstawnych. Sztafeta 
kobieca (3 razy 5 km) w składzie: Z. Baniewicz, 
K. Jagodzińska i Wiesława Potrykus z Lębo­
rka wywalczyła wicemistrzostwo Polski. Sztafeta 
męska startująca na takim samym dystansie w 
składzie: R. Gaffke. R. Przednówek oraz W. 
Ostrówko z Lęborka uplasowała się na wyso­
kim czwartym miejscu.

Należy podkreślić, że Zenona Baniewicz zo­
stała po mistrzostwach na obozie centralnym w 
Jakuszycach i jako reprezentantka Polski przygo­
towuje się do mistrzostw Europy, które rozegrane 
zostaną w Niemczech. Reprezentanci naszego 
kraju wyjeżdżają na tę imprezę już w najbliższą 
sobotę. (27 bm.).

Życzymy im jak najwięcej sukcesów i medali.
(suw)

ński i zwyciężyła 3:1 (15:10, 9:15, 
15:12, 15:7). W drugim pojedynku 
tych samych rozgrywek pogoniści 
walczyli w Gdańsku ze Stoczniow­
cem i nie sprostali zadaniu ulegając 
gospodarzom0:3 (—8,—14.—8). (fen)

Walne zebranie 
w KS Motus

Zarząd Klubu Sportowego „Motus" Ko­
szalin poinformował nas, że jutro (czwartek 
25 bm.) w siedzibie klubu odbędzie się 
walne zebranie sprawozdawczo-wyborcze 
członków klubu. Początek zebrania o godz. 
17. (suw) *

Na arenach 
lekkoatletycznych

Reprezentant Polski Piotr Piekarski za­
jął 2. miejsce w biegu na 800 m podczas 
halowego mityngu lekkoatletycznego w 
Birmingham (Anglia). Pierwsze miejsce 
zajął reprezentant gospodarzy D. Sharp, 
a trzecie jego rodak T. McKean.

Podczas halowego mityngu w Los An­
geles w biegu na 60 m kobiet zwycię­
żyła mistrzyni olimpijska z Barcelony 
G. Deevers. Rezultat, który uzyskała — 6,01 
sek. jest nowym rekordem Stanów Zjed­
noczonych.

Mistrz olimpijski z Barcelony na dys­
tansie 5 km i najlepszy w ostatnim czasie 
biegacz przełajowy Kenijczyk J. Ngugi od­
mówił poddania się testom na obecność w 
organizmie zakazanych środków dopingu­
jących. Grozi mu za to czteroletnia dysk­
walifikacja, co byłoby chyba jednoznaczne 
z końcem kariery tego znakomitego lekko­
atlety.

Amerykański lekkoatleta Harry 
„Butch" Reynolds zakwalifikował się do 
reprezentacji swojego kraju na Halowe Mi­
strzostwa Świata, które odbędą się w Toro- 
nto. Start na 400 m będzie pierwszym 
reprezentacyjnym występem Reynoldsa po 
dwuletniej dyskwalifikacji za stosowanie 
niedozwolonych środków dopingujących.

(suw)

ŚRODA

Telewizja
PROGRAM 1

8.00 Dzień dobry
9.00 Wiadomości
9.10 Mama i ja
9.25 Domowe przedszkole
9.50 Porozmawiajmy o dzie­

ciach
10.00 „Dziecko szczęścia" 

— film fab. prod.polskiej (powt.)
12.00 Wiadomości
12.10 Program dnia
TELEWIZJA EDUKACYJNA
12.15 Magazyn notowań; 

12.45 Opowieści Dziwnoluda; 
13.00 „Sztuka świata zachodnie­
go"; (12) „Słabość rozumu. Na­
miętne oko"— serial dok. prod, 
angielskiej; 13.30 Powtórka z his­
torii; 14.05 Za i przed klauzulą — 
Pańskie psy; 14.35 Teatr Telewi­
zji: 15.25 Czytane inaczej; 15.30 
My — Ewa Lipska — widowisko 
poetyckie; reż. Robert Gliński

16.00 Program dnia
16.05 A vista — quiz muzyczny
16.50 Muzyczna Jedynka — 

magazyn muzyczny
17.00 Teleexpress
17.25 „Na wariackich pa­

pierach" (21) — serial prod. 
USA

18.15 Akademia Zdrowego 
Ciała

18.40 Laboratorium — Światło 
lasera

19.00 Wieczorynka: „Porwanie 
Baltazara Gąbki", „Trzy Smoki"

19.30 Wiadomości
20.10 Studio Sport: mecz piłki 

nożnej
22.00 Reportaż
22.30 Piosenki z „Kanału 5"; 

wyk. Janusz Rewiński
22.45 Wiadomości
23.00 Muzyczna Jedynka — 

magazyn muzyczny
23.05 Jutro w programie
23.10 „Najważniejszy dzień 

życia": „Broda" — film TP; reż. 
Andrzej Konic

0.15 Jutro w programie

PROGRAM 2

8.00 Panorama
8.10 Program lokalny
8.40 „Przygody Hucka Fin- 

na"(8): „Huck ucieka z domu" — 
serial anim. prod, japońskiej

9.10 „Pokolenia" (274) — 
serial prod. USA

9.35 Świat kobiet — magazyn
10.00 Język angielski (17)
10.30 Język niemiecki (17)
11.00 Na życzenie — Klasztory 

polskie
11.30 „A ty mnie na wyspy 

szczęśliwe prowadź... spotkanie z 
Haliną Szymulską

15.00 Powitanie
15.05 Studio Sport: Mistrzost­

wa Świata w narciarstwie klasycz­
nym

16.30 Panorama
16.40 Studio Sport: Gem, set, 

mecz — magazyn tenisowy 
16.50 Losowanie gier liczbo­

wych Totalizatora Sportowego 
16.55 „Przygody Hucka Fin­

na" (8):"Huckuciekazdomu" — 
serial anim. prod, japońskiej 
(powt.)

17.20 Ekostres; Płacić, ale ko­
mu?

17.35 Od pierwszego do pierw­
szego — program publicystyczny

18.00 Programy lokalne
18.35 „Pokolenia" — serial 

prod. USA (powt.)
19.00 Jacek Kasprzyk w kon­

cercie jubileuszowym
20.00 „Don Kichot" (2) — 

serial prod, hiszpańskiej
21.00 Panorama
21.30 Ekspres reporterów
22.00 Mikołaj Gogol — „Oby­

watel Cz. w podróży" (wg „Mart­
wych dusz”)

23.05 „Skrzynka kontaktowa. 
Poligon Łambinowice" — film 
dok.

24.00 Panorama

Radio
PROGRAM I

Wiadomości: 0.02, 2.00, 3.00,
4.00, 5.00, 6.00, 8.00, 9.00, 10.00,
11.00, 13.00, 14.00, 15.00, 17.00,
18.00, 20.00, 21.00, 22.00 

Komunikaty energetyczne, ga­

zownictwa i losowe: 13.00, 21.03
Prognoza pogody dla rybaków: 

0, 58, 6.28, 13.00, 21.03
0.10—3.00 Muzyka nocą 0.48 Wia­

domości „Głosu Ameryki" 3.05 Muzy­
ka przed świtem (1) 4.05 Muzyka 
przed świtem (2) 4.50 Muzyczne wyci­
nanki 5.07 Niezapomniane melodie 
6.00—8.30 Sygnały dnia 9.00 Cztery 
pory roku 11 50 Przeboje MUZYCZ­
NEJ JEDYNKI 12.25 Przeboje MUZY­
CZNEJ JEDYNKI 14.13—16.00 MU­
ZYCZNA JEDYN KA16.45 Z archiwum 
MUZYCZNEJ JEDYNKI 17.30 Prze­
boje non stop 18.55 Przeboje MUZY­
CZNEJ JEDYNKI 19.30 Radio dzie­
ciom 20.07 Komunikaty Totalizatora 
Sportowego 20.25 Koncert życzeń 
22.15 Encyklopedia wielkich głosów

PROGRAM II

Wiadomości: 6.15, 6.45, 7.15, 
7.45, 8.15,8.45,13.15,16.15, 21.20, 
24.00

Skrócony test stereo: 10.00, 
16.20, 19.30

6.00— 9.00 Poranek Dwójki 10.00 
Sonaty i koncerty klasyczne 11.00 
Wiadomości kulturalne 11.05—13.00 
Radio Kontakt 11.05 Gość Radia Kon­
takt 13.20 Album operowy 16.20 Wiel­
kie dzieła, wielcy wykonawcy 18.00 
Środa Chopinowska 19.30 Wieczór w 
filharmonii 22.00 Czas na jazz: Nowo­
ści 23.05 Muzyka obu Ameryk 0.05 
Muzyka notturna (CD)

PROGRAM III

Wiadomości: Serwis Trójki co 
godzinę

5.00— 9.05 Zapraszamy do Trójki 
9.10 PPR 10.30 CIK 12.05 W tonacji 
Trójki 15.05 BRUM 16.00—19.05 Za­
praszamy do Trójki 19.05—24.00 Trój­

ka Bis 19.35 Trochę swinga 20.15 Puls 
jazzu 22.45 New Age 23.25 Klub fol­
kowy 0.05—2.00 Trójka pod księży­
cem

PROGRAM IV

Program nadawany jest na fa­
lach średnich PR od godz. 5.59 do 
24.00

6.00—8.00 Radio Wolna Europa 
— magazyn poranny

Wiadomości: 6.00, 6.30, 7.00, 
7.30, 7.55

8.00 Muzyka i języki obce 
9.05—11.00 Dziś pytanie — dziś od­
powiedź 11.55 Muzyka 13.30 Muzyka 
14.05 Radio najmłodszych 16.30 Mu­
zyka i języki (powt. z godz. 8.00) 
17.00—24.00 Radio Wolna Europa 
Dzienniki: 18.00, 19.00, 19.30, 20.00, 
21.00, 22.00, 23.00, 23.50

Koszalin
Wiadomości: 5.05, 6.00, 7.00, 8.00,

10.00, 12.00, 14.00, 16.00, 17.00,
19.00, 21.00, 22.00, 24.00

5.00—9.00 Studio Bałtyk, w nim: 
5.20 5 minut o wsi i rolnictwie 6.45 
Prognoza pogody dla rybaków 7.00 
BBC 9.00—13.00 Studio Kontakt 
13.00—15.00 Popołudnie z nami 
15.00 Muzyczny relaks 15.10 Impulsy 
15.25 Muzyka po szkole 16.00—18.00 
ATUT — koszaliński program repor­
terów 18.00 Od rocka do rocka — aud. 
P. Mroczka 19.00—21.00 Wieczorne 
spotkania — aud. J. Grabskiego 21.05 
Ze sceny i estrady — aud. M. Sło- 
wik-Tworke 22.00 BBC 23.00 Język 
niemiecki cz. IV lekcja 20 23.15 Muzy­
ka przed północą 24.00—3.00 Radio 
Koszalin nocą — aud. D. Czerniaw­
skiej

ŚRODA — 24 II

16.30 Dziwne przygody 
Koziołka Matołka — 
film anim., 16.45 Fear 
No Evil — film fab. 
USA (powt.), 18.15 
Don Kichote (ode. 10), 

23.15 Poszukiwany: żywy lub martwy (ode. 12) 
— serial USA, 23.45 Wyjście awaryjne— polski 
film fab., reż. Roman Załuski, grają: Bożena 
Dykiel, Jerzy Michotek.

POL SAT

Wiad.: 6.00,9.00,18.45, 
23.55, 7.00 Dzień dob­
ry, Niemcy, Seriale:
9.00 Owen Marshall,
10.00 Bogaci i piękni, 
10.30 Cena jest właś­

ciwa teleturniej! 11.00 Ryzykowne! — teletu­
rniej, 11.30 Potyczki rodzinne — show, 12.00 
Punkt dwunasta — mag. informacyjny, Seriale: 
12:30 Historia Springfieldów, 13.15 Santa Bar­
bara, 14.05 Stan wyjątkowy, 15.00 Morderstwo 
to jej hobby, 16.00 Hans Meiser — talk show, 
Seriale: 17.00 Kto tu jest szefem?, 17.30 Okro­
pnie fajna rodzina, 18.00 Elf 99 — mag., 19.15 
Explosiv — mag., 19.45 Dobre czasy, złe czasy 
— serial, 20.15 16.50 Loco Paddington — ang. 
film krym., 22.00 Stern TV z udziałem Giinthera 
Jaucha, 23.15 Gottschalk — show, Seriale: 
24.00 Właśnie Alaska!, 1.00 Okropnie fajna 
rodzina, 1.40 Kto tu jest szefem? 2.10 Show 
Hansa Meisera (powt.), 3.05 Explosiv (powt.), 
3.30 Morderstwo to jej hobby (powt.), 4.20 
Dobre czasy, zle czasy (powt.), 5.10 Elf 99 
(powt.).

8.00 Koszykówka, liga 
niemiecka, 10.00 Mag. 
samochodowy, 11.00 
Hokej na lodzie, Szwe­
cja—Czechy, 12.30
Golf PGA, 13.30 Krę­

gle PBA, 14.30 Wyścigi ciężarówek monstrów, 
15.00 Boks zawodowy, 17.00 Wyścigi samo­
chodowe na lodzie we Francji, 17.30 Narciarst­
wo, Puchar Świata, 18.30 Kręgle zawodowe, 
19.30 Zawodowy kickboxing, 20.30 Kolarski 
wyścig na Tajwanie, 21.30 Wyścigi samochodo­
we na lodzie we Francji, 22.00 P. nożna, elimi­
nacje Mistrz. Świata, Holandia—Turcja, 24.00 
Golf PGA — przegląd, 0.15—2.15 Koszyków­
ka NBA — turniej gwiazd.

SAT 1 News — wiad.: 
18.45, 5.30 Raport re­
gionalny (powt.), 6.00 
TV śniadaniowa, Seria­
le: 8.55 Pod słońcem 
Kalifornii (powt.), 9.45 

Schallen der Leidenschaft (powt.), 10.30 Wie 
ein Dieb in der Nacht —austr. film fab., 11.55 
Herrmann — talk show, 12.25 Koło fortuny 
(powt.), Seriale: 13.00 Ein Bayer auf Rügen 
(powt.), 13.55 Schatten der Leidenschaft, 14.45 
Sąsiedzi, 15.10 Pod słońcem Kalifornii, 16.00 
Trio mit vier Fäusten, 16.55 5 Mal 5 — zgady­
wanka, 17.25 Idź na całość! — telegra, 18.00 
Programy regionalne, 18.30 Sport w SAT 1, 
19.00 Herz ist Trumpf — gra, 19.30 Koło 
fortuny, 20.15 Vater braucht eine Frau — pilot 
serialu EFN, 22.05 Schreinemakers live, 23.15 
Spottschau — progr. satyryczny, 23.45 Unter­
nehmen Feuerstum — serial, 0.35 Trio mit vier 
Fäusten (powt.), 1.25 Akut (powt.).

Heute — wiad.: 19.00, 
Zeit Bild: 9.00, 13.00, 
22.00,9.30 Wetter—Pa­
norama, 13.10 Mag, 
południowy ORF, 

13.45 Kultura (powt.), 14.l5„Am Anfang war 
der Wind...” — muz. dęta, 15.00 Georg Loh­
meier — Königlich Bayerisches Amtsgericht — 
spektakl teatr., 15.25 Szwajc. muzyka dęta, 
16.25 In Vite Vita — von Wein und Kultur — 
serial dokum., 17.00 Mini-ZiB — wiad. dla 
dzieci, 17.104 Michel aus Lönneberga — serial 
dla dzieci, 17.35 Der Anwalt — serial, 18.00 
Bilder aus der Schweiz — przegl. wyd. miesiąca 
w Szwajcarii, 19.20 3 SAT—Studio — wywiad 
na żywo, 19.30 Zur Sache —polit. mag., 20.00 
Pawlakowie — serial, 20.45 Sroda popielcowa 
artystów, 21.40 Kulturjournal mag. kult., 
21.51 Sportzeit - wiadomości sport., 22.25 Die 
Steuerfahnderin schlägt wieder zu — jap. film 
fab., 0.25 10 vor 10 — szwajc. mag. infor., 0.50 
3 SAT -Schlagzeilen.

PRO 7 Nachrichten — 
wiad.: 20.00, 0.35, 1.35, 
3.00, Seriale: 4.55 Age­
ntin mit Herz (powt.), 
5.40 Vicki, 6.00 Trick 7 

(powt.), 7.55 Parker Lewis — der Coole von der 
Schule (powt.), 8.25 Hart aber herzlich (powt.), 
9.20 Hausboot (powt.), 11.15 Ulice San Fran­
cisco (powt.), 12.10 Bill Cosby Show (powt.), 
12.40 Ein Colt für alle Fälle, 13.30 Kampfgesch­
wader Kobra (powt.), 15.20 Hart aber herzlich, 
16.10 Trick 7 (anim.), 18.00 Parker Lewis — der 
Coole von der Schule, 18.30 Bill Cosby Show, 
19.00 Ulice San Francisco, 20.15 Dick van 
Dyke: Das Mörderhaus — film krym., 22.05 
Gliniarz i prokurator, 23.00 Ślepa uliczka — 
film krym. USA, 0.45 Max Headroom (powt.), 
1.45 Dieser Mann weiss zuviel (powt.), 3.10 Die 
Fälle des Harry Fox (powt.), 3.55 Mein Schatz 
ist aus Tirol — film fab. RFN.

7.00 Teledyski na dzień 
dobry, 10.00 Program 
Paula Kinga, 13.00 Pro­
gram Simone, 16.00 
Największe przeboje 

MTV, 17.00 Doniesienia Coca—Coli — infor. 
muz., 17.15 Informator filmowy, 17.30 MTV 
News at Night — infor. muz., wywiady, 17.45 3 
from 1 — 3 wybrane teledyski, 18.00 The Real 
World — serial, 18.30 MTV Prime -— nowe 
teledyski, nowe gwiazdy, 20.00 Zadzwoń do 
MTV — teledyski na telef. życzenie widzów,
20.30 Koncert Paula McCartneya, 22.00 Naj­
większe przeboje MTV, 23.00 Doniesienia Co­
ca—Coli, 23.15 Informator filmowy, 23.30 
MTV News at Night, 23.45 3 from 1, 24.00 
MTV‘s Post Modern, 2.00 Program Kristiane 
Backer, 3.00 Rap show z N. Jorku, 4.00 Teledy­
ski nocą.

7.00 The DJ Kat Show 
— progr. dla dzieci, 
9.40 Lamb Chop's Pla- 
y-a—Long, 9.55 Filmy 
rys., 10.30 The Pyramid 
Game — quiz, 11.00 

Strike it Rich quiz, Seriale: 11.30 The Bold 
and the Beautiful, 12.00 The Young and the 
Restless, 13.00 Falcon Crest, 14.00 Ulica E,
14.30 Inny świat, 15.20 Santa Barbara, 15.45 
Maude, 16.15 The New Leawe it to Beaver, 
16.45 The TJ Kat Show — progr. dla dzieci,
18.00 Star Trek: Następne pokolenie—serial sf,
19.00 Rescue — wydarzenia z życia wzięte, 
Seriate: 19.30 Ulica E, 20.00 Alf, 20.30 Więzy 
rodzinne, 21.00 S.I.B.S., 21.30 Okrągły stół,
22.30 Hill Street Blues — USA, 23.30 Studs — 
telezabawa, 24.00 Star Trek: Następne pokole­
nie — serial sf USA.

Redakcja nie odpowiada za zmiany w pro­
gramie.
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Na budowie człuchowskiej oczyszczalni

Chcą pobić rekord
Panie do towarzystwa

„ Wszem i wobec wiadomym się czy­
ni, że na pamiątkę rozpoczęcia budowy 
miejskiej oczyszczalni ścieków wmuro­
wano kamień węgielny. Działo się to w 
dniu 19 lutego 1993 roku w mieście 
Człuchowie” — głosi akt erekcyjny, 
wmurowany w fundament oczyszczalni 
w ubiegły piątek.

Uroczystość odbyła się z udziałem 
przedstawicieli władz wojewódzkich

i miejskich. Obecni byli także proje­
ktanci i budowniczowie — kierow­
nictwo ,,Instalex-Bioox” z Warszawy 
i „Hydrobudowy” z Włocławka.

Wmurowania aktu erekcyjnego 
dokonał wicewojewoda Czesław 
Hurynowicz, wiceburmistrz Człu­
chowa Aleksander Suger oraz in­
westorzy. Wicewojewoda w rozmo­
wie z naszym reporterem stwier­

dził, że po Lęborku, Łebie i Rowach 
jest to kolejna inwestycja w wojewó­
dztwie słupskim, służąca ochronie 
środowiska. Zdaniem Czesława Hu- 
rynowicza, w Człuchowie może 
paść rekord Polski, gdyż realizacja 
pierwszego etapu oczyszczalni ma 
trwać tylko niecały rok.

Przypomnijmy, że ma to być oczy­
szczalnia mechaniczno-biologiczna 
typu „biooxyblok”.

W pierwszym etapie (przy jed­
nym biooxybloku) oczyszczalnia bę­
dzie miała zdolność oczyszczenia 
4 tysięcy metrów sześciennych nie­
czystości na dobę, a w następnym 
etapie — 8 tysięcy.

Zainstalowano już 4 osadniki pier­
wszego bloku. Profiluje się dno olb­
rzymiego leja osadowego, a następ­
nie układany będzie podkład beto­
nowy pod beton konstrukcyjny.

Zarząd Miasta przeznaczył na tę in­
westycję w ubiegłym roku 2 miliardy 
złotych, a w budżecie na rok bieżący 
przewidział kwotę 8 miliardów z włas­
nych funduszy. Kwotę 5 mld 610 milio­
nów Człuchów otrzymał z Ministerst­
wa Pracy i Polityki Socjalnej. Całkowi­
ty koszt budowy wg cen z 1992 roku 
ma wynieść 20 miliardów.

Na zdjęciu — uroczyste wmurowa­
nie aktu erekcyjnego przez wicewoje­
wodę Czesława Hurynowicza. (kor) 

Fot. Jan Maziejuk

Formularze podatkowe — bezpłatne!
Słupsk. Izba Skarbowa informuje, iż formularze zeznania 

rocznego, dotyczącego rozliczenia podatku dochodowego od 
osób fizycznych (PIT-y) za ubiegły rok wydawane są przez 
urzędy skarbowe bezpłatnie.

Dyrektor Izby, Zbigniew Bednarek zwraca uwagę wszyst­
kim zainteresowanym, aby formularzy takich nie kupowali od 
przypadkowych osób. Pojawili się bowiem sprzedawcy for­
mularzy, którzy wykorzystują niewiedzę podatników. Wszyst­
kie materiały dotyczące podatku rozprowadzane są przez 
urzędy bezpłatnie! (a)

W SKRÓCIE

Kalendarze
przyrodnicze

W filii nr 8 Wojewódzkiej i Miejskiej 
Biblioteki Publicznej przy ul. Braci Gierym­
skich w Słupsku czynna jest ekspozycja 
kalendarzy przyrodniczych. Jak nam po­
wiedział dr Józef Cieplik, dyrektor Za­
rządu Parku Krajobrazowego „Dolina Słu­
pi" a zarazem przewodniczący Wojewódz­
kiej Komisji Ochrony Przyrody, w kolekcji 
kalendarzy znajduje się wiele wydawnictw 
Ligi Ochrony Przyrody z całego kraju. Pięk­
ne kalendarze ukazujące walory krajobrazu 
chronionego i przyrodniczych zakątków 
wydaje każdego roku wiele organizacji, 
także zarządy parków narodowych i par­
ków krajobrazowych. Okazale prezentuje 
się także najnowszy słupski kalendarz uka­
zujący terytoria PK „Dolina Słupi" i obszary 
krajobrazu chronionego w województwie.

(joj)

Która godzina?
Wprawdzie reklamuje się konkretne fir­

my, ale... przy okazji dezinformuje przecho­
dniów. Dwa zegary na obrotowej reklamie 
przy ul. Bema w Słupsku określają różny 
czas. Jeden kilka dni temu wskazywał 9.10 
a drugi 10.20. (stemi)

„Kablówka”
Mieszkańcy Sławna już niedługo 

będą mogli oglądać programy sateli­
tarne bez konieczności kupowania 
prywatnego „talerza". Umożliwi im to 
Bałtyckie Towarzystwo Telewizyj- 
no-Telegraficzne, które przed miesią­
cem podpisało umowę ze sławieńską 
Spółdzielnią Mieszkaniową „Wy­
brzeże" i otrzymało zezwolenie Urzę­
du Miejskiego na budowę sieci tele­
wizji kablowej.

Jak się dowiedzieliśmy, w Sławnie 
BTTT zamierza początkowo rozpow­
szechniać przez kabel 15 programów 
satelitarnych z satelity „Astra" i „Eu- 
tel-Sat", w tym dwa programy poi-

dla Sławna
skie: Pol-Sat i Polonia-Sat. Koszt in­
stalacji nie przekroczy miliona trzystu 
tysięcy złotych. Można go będzie ure­
gulować w ratach. Pierwsza wyniesie 
350 tysięcy złotych. Abonament tn- 
stalono na 30 tysięcy złotych miesię­
cznie. W programie lokalnym właś­
ciciele sieci zamierzają prezentować 
filmy w polskiej wersji językowej i 
materiały przygotowane przez słups­
ką telewizję kablową.

O szczegółach przedsięwzięcia do­
wiedzieć się można w sławieńskiej 
siedzibie Bałtyckiego Towarzystwa 
Telewizyjno-Telegraficznego przy u- 
licy Powstania Warszawskiego 2 (tel. 
33-76). (maz)

Od prawie roku funkcjonuje w Słupsku 
pierwsza, choć już nie jedyna na Pomorzu 
agencja towarzyska. Pani „Eliza”, właściciel­
ka agencji „Eliza” odżegnuje się od podej­
rzeń, że w jej firmie częstuje się klientów tylko 
erotyką.

Według niej w rozmowach przy herbatce, 
kawce, w czasie gry w brydża czy konwersacji 
w różnych językach, nie ma żadnego seksu, a 
to, że panie spotykają się z panami najczęściej 
w pokoju hotelowym nie musi świadczyć o 
tym, że dziewczyna idzie z klientem „na 
całość”.

Panie pracujące w agencji najczęściej spo­
tykają się z zamożnymi biznesmenami, bo 
kogóż stać na 350 tysięcy za godzinę konwer­
sacji przy brydżu... Jak wyglądają te spot­
kania, zapytaliśmy jedną z pracownic agen­
cji panią Krysię.

Najczęściej dzwoni miły pan biznesmen, 
który jest przejazdem w Słupsku i chce się 
odprężyć w dobrym towarzystwie. Zmęczony 
interesami, proponuje zwykle restaurację 
„Metro”, potem pokoik hotelowy i miłą 
rozmowę przy kieliszku szampana — powie­
działa pani Krysia. Nasza rozmówczyni spo­
tyka się systematycznie z pewnym dżentel­
menem spoza Słupska, który wykorzystuje 
każdą wolną chwilę w interesach, by pogawę­
dzić ze swoją przyjaciółką.

Pani „Eliza” najgorszych klientów stara 
się dyplomatycznie odsyłać do konkurencyj­
nej firmy. Panie nie chcą być traktowane 
niegrzecznie i po chamsku, dlatego też spot­
kanie z pijanym, agresywnym typem nie 
wchodzi w grę. Zdaniem pań z agencji, pewne 
trudności są z cudzoziemcami, którzy zwykle 
są nachalni i żądają od pań o wiele więcej niż 
Polacy. Najgorsi pod tym względem według 
naszych rozmówczyń są Skandynawowie.

Zdarza się, że klienci starają sie przechyt­
rzyć agencję. Zamawiają spotkanie u siebie w 
domu, zaczynają mile gawędzić z paniami aż 
tu nagle z szafy czy tapczanu wychodzi 
kolega gospodarza, który za te same pienią­

dze chce się koniecznie dołączyć do rozmowy 
z pięknością z agencji. Pani „Eliza” z chęcią 
przyjmie zamówienie na spotkanie w pokoju 
hotelowym. Wtedy jest bezpieczniej, a w razie 
czego pomoc na miejscu. „Eliza” nie godzi się 
na pracę terenową swoich dziewcząt, gdyż 
wiadomo — licho nie śpi. Na trasie mogą się 
w panach obudzić dzikie instynkty, które 
doprowadzą do zniewolenia pięknej pani. 
Zdarzają się sytuacje, że szefowa agencji 
wyrazi zgodę na to, by jej pracownica wy­
brała sie na przejażdżkę z panem pięknym 
samochodem za miasto, ale wtedy profilak­
tycznie spisuje się wszystkie dane kierowcy, a 
więc numery rejestracyjne wozu i personalia.

Panowie — chytrusy czasami nie chcą 
płacić za spotkania, a uiszczać opłatę trzeba z 
góry. Nie stosuje sie tu żadnych zniżek np. 
dla kombatantów czy rat dla młodych żon­
kosiów, będących jeszcze na dorobku.

Na początku swej działalności agencja 
zatrudniała tylko dwie panie. Obecnie za­
trudnionych na umowie—zleceniu jest sześć 
kobiet. Wszystkie mają średnie wykształce­
nie, władają obcymi językami (niemiecki, 
włoski, francuski). Młodsze dziewczyny (o 
dziwo!) mają mniejsze powodzenie u słupsz- 
czan. Okazuje się, ze panowie wolą konwer­
sować z dojrzalszymi kobietami. Liczy się 
miła aparycja, a nawet sposób poruszania się. 
Niestety, nie wszystko udaje się odkryć przez 
telefon. W sumie panowie kupują „kota w 
worku”, ale taka randka w ciemno zdaniem 
wielu może być bardzo ekscytująca.

Większość zatrudnionych w agencji pań 
straciła zasiłki dla bezrobotnych. Jest to więc 
sposób na zdobycie środków do życia.

Pani „Eliza” przewiduje reorganizację fir­
my. Chce przeszkolić młode dziewczyny na 
hostessy, które będą obsługiwać targi lub 
towarzyszyć biznesmenom w prowadzeniu 
długich negocjacji z kontrahentami.

Właścicielka agencji na koniec rozmowy 
jeszcze raż poprosiła, by nie kojarzyć jej firmy 
z seksem, (kor)

Zaproszenie 
na trójbój

Agencja Mienia Gminnego i Spraw Pub­
licznych razem z KS „Przełom" w Postomi­
nie i Szkołą Podstawową w Pieńkowie 
organizują zawody w trójboju (tenis stoło­
wy, szachy i brydż). Impreza planowana 
jest na 7 marca o godz. 11 w sali SP w 
Pieńkowie. Dla najlepszych organizatorzy 
szykują nagrody rzeczowe, (fen)

Usportowione
szkoły

Słupsk. Reprezentacje szkół podstawo­
wych rywalizują w wielu dyscyplinach 
sportu w ramach Miejskiej Olimpiady Mło­
dzieży. Aktualnie czołówka przedstawia się 
następująco: 1. SP 14 — 94,5 pkt, 2, SP 16 
— 80 pkt, 3. SP 11 — 69,5 pkt, 4. SP 15 — 
54 pkt, 5. SP 17 — 54 pkt. (fen)

Piłkarskie
potyczki

Człuchów. Rozegrano turniej piłki noż­
nej dla trzecich klas Szkoły Podstawowej 
nr 3. Pierwsze miejsce wywalczyła drużyna 
z klasy III b (opiekun p. Krystyna Kessner). 
Królem strzelców został Radek Leśmian, 
zdobywca 16 goli. Za najlepszego bram­
karza uznano Krzysztofa Bzowskiego. Pu­
chary i nagrody ufundował komitet rodzi­
cielski i p. Andrzej Kuć. (fen)

Ośrodek Pomocy Społecznej 
apeluje — PO IVIÓŻ!

Ośrodek Pomocy Społecznej w Słupsku, wspólnie z Polskim Komitetem 
Pomocy Społecznej, apeluje do mieszkańców miasta o pomoc w postaci 
odzieży. W wielu rodzinach, szczególnie wielodzietnych, wydatki na ten cel 
stanowią znaczne obciążenie budżetu domowego, wielu rodzin w ogóle nie 
stać na takie zakupy, dlatego MOPS prosi o pomoc tych, którzy mogą znaleźć 
w swoich szafach rzeczy, które są im już niepotrzebne.

Środki, jakimi dysponuje pomoc społeczna — pisze w swoim apelu pani 
dyrektor Jadwiga Pawłowska — nie zaspokajają potrzeb wszystkich rodzin. 
Prosimy więc wszystkich ludzi z sercem o dostarczenie odzieży do siedziby 
ZM Polskiego Komitetu Pomocy Społecznej przy ulicy Świerczewskiego 14a 
(w podwórzu). Zwracamy się z tym samym apelem do firm i sklepów 
handlujących odzieżą.

Kapitan woli w MIX-ie
— Kadra wojskowa — mówi jeden z 

konsumentów z pobliskiej jednostki — woli 
przyjść do baru niż do kasyna, w którym 
przeważają „dyżurne” potrawy.

Bar chętnie udostępni każdemu, kto tylko 
zechce (placówki opieki społecznej, szkoły, 
osoby indywidualne) bezpłatnie wywar po 

. (ster

W końcu ubiegłego roku rozpoczął działal­
ność najnowszy bar w Słupsku — „MIX”. 
Mieści się on przy ulicy Westerplatte, tuż 
obok hotelu garnizonowego. Poprzednio w 
pomieszczeniach tych byl sklep odzieżowy 
Wojskowej Centrali Handlowej. Po adap­
tacji powstał bar o 32 miejscach konsumenc­
kich. Mimo krótkiego istnienia lokal ma już 
swoich stałych bywalców. Nic dziwnego, jego 
personel nie idzie na łatwiznę i przygotowuje 
wszystkie dania „po domowemu”. Do mini­
mum ogranicza się tutaj korzystanie z pół­
produktów, preferuje się surowce świeże, 
zdrową ekologicznie żywność.

golonce, (stemi).

Zima wróciła! Na stacji PKP w Słupsku zastaliśmy Mirosława Ogrzebacza, czyszczącego rozjazdy. 
Dzięki pracy służb torowych w niedzielę, w poniedziałek pociągi kursowały regularnie, (kor)

Fot. JAN MAZIEJUK

Tajemnice darżyńskiej 
pradoliny

Potęgowo. W Urzędzie Gminy urzą­
dzona została ciekawa ekspozycja ob­
razująca dotychczasowe wyniki badań 
wykopaliskowych, które od pięciu lat w 
rejonie Łupawy, Głuszyna oraz pradoli­
ny tzw. Darżyńskiej Strugi prowadzą 
podczas wakacji ekipy poznańskich (In­
stytut Prehistorii Uniwersytetu im. Ada­
ma Mickiewicza) i słupskich (Zakład 
Historii Wyższej Szkoły Pedagogicznej) 
archeologów. Współsponsorami przed­
sięwzięcia są, oprócz UAM i WSP, Wo­
jewódzki Konserwator Zabytków i Rada 
Gminy. Łupawę i okolice już spenet­
rowano. ' Budowa i dzieje Darżyńskiej 
Strugi stanowią czwarty rok obiekt do­

ciekań zespołu archeologów, którymi 
kieruje słupszczanin — prof, dr hab. T. 
Malinowski. We wsi Głuszyno, kweren­
dy badawcze obejmują 1500 m kw. 
pagórkowatych, piaszczystych jało­
wizn, gdzie zidentyfikowano, skatalo­
gowano i opisano 158 interesujących 
obiektów — szczątków pradawnych o- 
sad i cmentarzysk lokowanych między 
połową czwartego tysiąclecia p.n.e. a VI 
wiekiem n.e.

Wykopaliska te stały się przedmiotem 
trzech artykułów w specjalistycznych 
periodykach PAN, dwóch prac magis­
terskich oraz referatu wygłoszonego na 
międzynarodowej konferencji archeolo­
gicznej w Lund (Szwecja).

Warto, goszcząc w Potęgowie, zwie­
dzić tę wystawę, (jel)

Młodzież o Słowińskim Parku Narodowym

Nowy gmach Centrum Telekomunikacyjnego w Słupsku ma szansę w rywalizacji o 
tytuł „mister architektury”. Po zakończeniu prac dekarskich i tynkarskich wylot uliczki 
Łukasiewicza nabierze uroku, (joj)

Fot. JAN MAZIEJUK

— Czego chciałbyś się dowiedzieć 
na temat Słowińskiego Parku Naro­
dowego? Co ci się podoba, względnie 
nie podoba w funkcjonowaniu parku i 
jego otuliny? — to pytania, jakie po­
stawiono uczniom klas IV—VIII 
Szkoły Podstawowej w Smołdzinie. 
To interesujące badanie poglądów 
przygotowała pani Irena Kurek, nau­
czycielka biologii w miejscowej szko­
le i dr Bogdan Kluczyński z pracowni 
naukowej SPN.

Wypowiedziało się 127 uczniów. 
Najwięcej pytań, które zadawali u- 
czniowie dotyczyło zarządzania i fun­
kcjonowania Parku, zasobów świata 
roślin i zwierząt, przyczyn powstania i 
specyfiki wydm ruchomych, jezior, 
wzgórza Rowokół, funkcjonowania 
miejscowego muzeum przyrodnicze­
go, specyfiki pracy i współpracy nau­
kowej itp. Stosunkowo dużą liczbę 
uczniów i uczennic interesuje historia 
i przyczyny powołania Parku. Oto

kilka pytań wyróżniających się w tej 
grupie: W jaki sposób Park broni się 
przed narastającym zagrożeniem eko­
logicznym? Czy na terenie Parku „od­
kryto" jakieś nowe gatunki roślin lub 
zwierząt? Czy SPN współpracuje z 
innymi parkami narodowymi i jak to 
się odbywa? Jak przedstawia się fau­
na i flora SPN w porównaniu z innymi 
parkami? Czy i jakie gatunki zwierząt i 
roślin są w Parku zagrożone?

Pytania z zakresu ochrony środo­
wiska wskazują na to, iż młodzież 
interesują typy zagrożeń, system za­
pobiegania i kar za wykroczenia. Do 
odrębnego problemu urosła troska o 
prawidłową gospodarkę łowiecką i 
walkę z kłusownictwem, problem 
skażenia miejscowych wód, zwłasz­
cza przepływającej przez Smołdzino 
Łupawy.

Z drugiej jednak strony młodzież 
przyjmuje jako bardzo uciążliwe ko­
nieczne ograniczenia z powodu o-

chrony rezerwatowej w Parku. Oto 
przykłady: Dlaczego nie możemy do­
jechać do plaży? Dlaczego pracow­
nicy Parku oraz wojskowi mogą poru­
szać się samochodami po terenie Par­
ku, a innym mieszkańcom nie wolno? 
Dlaczego nie wolno zbierać drewna 
na opał?

Poza pytaniami w wypracowa- 
niach uczniów znalazły się również 
propozycje rozwiązań problemów, na 
przykład zwiększenie liczby koszy na 
śmieci na szlakach turystycznych, a- 
pel o większą liczbę publikacji na 
temat SPN, o wzbogacenie zbiorów 
muzealnych itp. Jeden z uczniów za­
dał pytanie: czy w jakiś sposób mog­
libyśmy pomóc SPN i miejscowej 
przyrodzie?

W podsumowaniu B. Kluczyński i 
I. Kurek stwierdzają duże zaintereso­
wanie problemami parków narodo­
wych, a jednocześnie stosunkowo ni­
ską wiedzę o przyrodzie i jej prawach.

(wb)

/-------------------------------------------------------------------\

Dyżur reportera
Dzisiaj, w godz. 9—16, w 

słupskiej redakcji (al. Sien­
kiewicza 20, I piętro, pokój 
110, tel. 243-81) sygnały i in­
terwencje Czytelników przyj­
muje red. Jerzy Dąbrowa-Ja- 
nuszewski. (Teb)

V__________ __________ /

W Telefony
Słupsk 991 — Pogotowie Energetycz­

ne, 992— Pogotowie Gazownicze, 993 — 
Pogotowie Ciepłownicze 994 — Pogoto­
wie Wodnokanalizacyjne, 997 — Policja, 
998 — Straż Pożarna, 999 — Pogotowie 
Ratunkowe, podstacja przy ul.Banacha 
tel.43-13-71, 913 — Biuro Numerów, 
995 — Automatyczna Informacja Pasz­
portowa, Informacja Kolejowa, 933 — 
Pociągi przyjeżdżające do Słupska, 934 — 
Pociągi odjeżdżające ze Słupska, Informa­
cja o komunikacji miejskiej MZK w Słups­
ku — 240-60, Pogotowie Weterynaryjne, 
tel. 226-31, Alkoholowy telefon zaufania 
242-78 czynny w godz. 16 — 20 (wtorki i 
czwartki). Telefon zaufania 280-35 czyn­
ny w godz.15 — 20, w soboty 9 — 14, w 
niedziele 9 — 19

U sługi
KOMPUTEROWY BANK INFORMA­

CJI „ADA” całodobowy, informacje o 
firmach różnej branży z całego kraju tel. 
434-316. Wydruki adresowe firm. Wyda­
jemy miesięczny katalog reklamowy. 
„INSAT" montaż anten satelitarnych po­
miary, opracowania w zakresie ochrony 
środowiska (hałas), Słupsk tel. 434-895 
TELE-WIDEO-NAPRAWA „VIDEOSO- 
NIK" Słupsk ul. Pstrowskiego 10, tel. 
43-45-63 (9—17) Słupsk i woj. słupskie.

NAPRAWA PRALEK AUTOMATYCZ­
NYCH w domu klienta, Słupsk 
tel. 44-22-46

POGOTOWIE SZKLARSKIE (całodo­
bowe) Słupsk ul. Mostnika 7, tel. 435-593 

INTROLIGATORSKO-POLIGRAFICZ­
NE szybko, tanio, Słupsk ul. Koszalińska 
2a, czynne 8-16, tel. 43-44-60 po 14.

POMOC DROGOWA CAŁODOBOWA 
krajowa i zagraniczna, blacharstwo samo­
chodowe, autonaprawy ekspresowe, 
Słupsk ul. Bałtycka 9, 240-93 

USŁUGI POGRZEBOWE „KALLA" 
Słupsk ul. Findera 15, tel. 281 -96 (8—16) 
dyżur nocny 212-85 (20—8)

i) Dyżury
SŁUPSK: „PRZY RYNKU" ul. 22 Lipca 

tel. 228-44
LĘBORK: „SIT SALUTI" ul. I Armii 

Wojska Polskiego tel. 625-30
USTKA: „JANTAR" ul. Grunwaldzka 

tel. 144-672
MIASTKO: w Przychodni ul. Wielko­

polska
BYTÓW: „POD ORŁEM" ul. Wqjska 

Polskiego 27. tel. 25-55
CZŁUCHÓW: „ZAMKOWA" ul. Króle­

wska 2, tel. 258
SŁAWNO: „PHARMACUM" ul.Jedno- 

ści Narodowej 36, tel. 38-49

Wystawy
SŁUPSK: MUZEUM POMORZA ŚRO­

DKOWEGO czynne 10 — 16 Zamek Ksią­
żąt Pomorskich: „Skarby książąt pomors­
kich", „Sztuka dawna Pomorza od XIV do 
XVIII wieku, „St.l. Witkiewicz — firma 
portretowa", „Medale Słupska i ziemi słu­
pskiej", MŁYN ZAMKOWY: „Kultura i 
sztuka ludowa Pomorza Środkowego", 
„Kwiaty wsi polskiej", BWA BASZTA 
CZAROWNIC: Grzegorz Borkowski—Te­
ksty wizualne, GALERIA KAMERALNA: 
ul.Partyzantów 31 a — Córan Pettersson 
(Szwecja) —Grafika komputerowa, (wła­
sność: Lęborska Fundacja Kultury), MCK: 
Prace własne instruktorów MCK — szkice, 
grafika, rysunek, „ANTYK", ul. Grodzka 8 
czynny 10—18 „Ustka wczoraj i dziś" ze 
zbiorów E. Brzóski, WOK: Wojewódzka 
Wystawa Prac Plastycznych Dzieci — 
„Mrozem malowane"

BYTÓW: MUZEUM ZACHODNIOKA- 
SZUBSKIE czynne 10 — 15 „Kultura ma­
terialna Kaszubów bytowskich", „Współ­
czesna sztuka ludowa Kaszubów", Bog­
dan Kraśniewski z Torunia — malarstwo 

KLUKI : SKANSEN czynny 9 — 15 
„Kultura i sztuka ludowa Słowińców 

USTKA BWA BAŁTYCKA GALERIA 
SZTUKI — Barbara Badowska i Aleksan­
der Widyński — Gobeliny

püC] Kino
SŁUPSK: MILENIUM (tel. 251 -91 ) — 

"Ze śmiercią jej do twarzy" (USA. 1.15) 
g. 17.00, 19.15.

SŁUPSK: STUDYJNE (w budynku kina 
MILENIUM) — „Kevin sam w Nowym 
Jorku" (USA) g.16.00 18.00

CZŁUCHÓW: UCIECHA (tel. 11-11) — 
„Tragarz puchu" (franc. 1.15) g. 16.30, 
19.00.

LĘBORK: FREGATA (tel. 622-084 ) — 
„Huragan ognia" (USA. I. 12) g. 17.00, 
„Nagi instynkt" (USA. I. 18) g. 19.00

□^Wideo
SŁUPSK: MAGIC, ul. Findera 3 (WDK) 

kasety wideo, audio, CD itp. zaprasza 
codziennie 12—20, niedziela 16—20; tel. 
235-38

„ASTERIX" w kinie MILENIUM kasety 
wideo, płyty kompaktowe, czynne 11—20 
w niedzielę 12—17

„PACO" ul. 3 Maja 22 (MCK) czynne 
codziennie i w każdą niedzielę 10—19 
FILIA KĘPICE ul. Szkolna 2 — FILIA 
KORZYBIE 133

O wszelkich zmianach prosimy infor­
mować telefonicznie Słupsk, tel. 251 -95 
lub pod adresem al. Sienkiewicza 20, pok. 
103. (Teb)
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NAPRAWA
KASIWAG

ELEKTRONICZNYCH
AUTORYZOWANY 

SERWIS DOKONUJE 
NAPRAW

GWARANCYJNYCH 
I POGWARANCYJNYCH 
KAS — SHARP, CASIO, 
TEC, BMC, TOWA, SIG­
MA, FUJITSU 
WAG — ANGEL, HANA, 
HEDESA 
Biuro Napraw 
Słupsk, ul. Grottgera 15, 
tel. 433-504 wewn. 519 lub 
232-87 g-740

HURTOWNIA
Kabli i Przewodów
ZH „ROKOSOWO"
w KOSZALINIE

POLECA:
kable i przewody

★ energetyczne
★ elektryczne
★ teletechniczne

— wszystkie typy — 
osprzęt elektryczny 

złącza kablowe 
typ ZK i ZKP 

sprzęt oświetleniowy
TANIEJ — CENY 

BEZ PODATKU 
OBROTOWEGO

ZAPRASZAMY
codziennie od 7 do 17 
w soboty od 8 do 13

ul. Obrońców Helu 6, tel. 43-59-75
G -751 -0,

OGŁOSZENIA
DROBNE

UWÄGÄ LUMPEKSY
HURTOWNIA

ODZIEŻY
UŻYWANE]

EXTRA 5
INFORMUJE O NOWEJ 
DOSTAWIE TOWARU 

PONADTO REALIZUJEMY 
ZAMÓWIENIA NA ODZIEŻ 

SORTOWANĄ

Hurtownia ,,Extra 5” 
Słupsk, Portowa 15 
(Baza Transmebli) 

tel. inf. 284-45 fax 284-47

PPH „BORMECH” 
ZLECI WYKONANIE 
REMONTU DACHU 

I RYNIEN
W TRZECH HALACH 

PRODUKCYJNYCH
Słupsk, tel. 434-942

G-759-0

★ FIRAIMY
★ TKANINY
★ zasłonowe, obiciowe
★ sukienkowe (głównie 

czarne i białe)
★ podszewki, atłas, tiul
★ POŚCIEL

półpuch, bawełna, kora
★ KOCE, NARZUTY
★ inne dekoracyjne 

mieszkań
OFERUJE HURTOWO 

I DETALICZNIE 
— MERKURY —

KOSZALIN, ul. PIŁSUDSKIEGO 12 
tel. 273-89

ZAPRASZAMY W GODZ. 9—19
G-429-0

SPRZEDAŻ
SPRZEDAM fiata 1 25p na części, 

wiadomość: Słupsk, tel. 43-12-91 
wewn. 74, w godz. 8—16, po 20, tel. 
144-384.

FIAT 126p (1979). Ząbrowo 25, tel. 
125-69, po dwudziestej.

OKAZJA! Opel astra 1,4i (kataliza­
tor) (1992), cena 168.000.000. Moż­
liwość 12, 18 i 24 raty. Miastko, 26-04.

KADETT 1.2 (1981), 33 min. Kosza- 
lin, 43-20-91,.j^yjeczorem.

FORD sierra T6B (1986), 
78.000.000. Łupawa 32A/2. Pesta.

FORD sierra kombi 1600 (1983) 
sprzedam. Koszalin, 41-53-33, po 16.

FORDA escorta 1300. Miastko, tel. 
28-40, po 18.

VW jetta 1.6D (1983), opel ascona 
1300 (1986), stan idealny. Czarne, 
tel. 32, wewn. 292.

AUDI 200 turbo (1 984), po wypad­
ku. Człuchów, tel. 12-20.

ŻUK izoterma.
297-66.

Kołobrzeg, tel.

NYSĘ, 6 milionów. Koszalin, ul. Zwy­
cięstwa 1 77/2.

SPRZEDAMY samochód Żuk A 171 
— izoterma, rok produkcji 1984, nysa 
522 — furgon izotermiczny, rok produk­
cji 1982. Słupsk, ul. Grunwaldzka 2, tel. 
43-95-01.________________________

STAR 200, skrzyniowy, wywrotka, 
przyczepa 4 tony wywrotka. Talbot sa­
mba poj. 1.1, mercedes 240D. Mosty, 
612-833._________________________

KOPARKĘ tanio K 407 hydrauliczną 
na starze 66. Bytów, tel. 49-57.

WIDŁAK spalinowy do remontu. 
Słupsk, tel. 43-86-26, 259-50.

CIĄGNIK C-360. Marcinkowski, 
Charzyno, Leśna 4.

SPRZEDAM garaż, akcesoria do żu­
ka, tanio odstąpię nr telefonu. Słupsk, 
276-39.

SILNIK 1200 cm sześć., skrzynia bie­
gów i inne części do samochodu Mit­
subishi Colt. Bolkowo k. Połczyna, tel. 
617-70, w godz. 10—17.

CITROEN, renault, peugeot — spro­
wadzamy części, prowadzimy komis. 
Kobylnica, ul. Szczecińska 15, tel. 
43-95-21.

AUTO-HANDEL-KOMIS, kantor 
wymiany walut M. Mokrzecki, E.ETC. 
Koszalin, Władysława IV, tel. 43-47-93 
zaprasza 9—1 8. Sprzedaż ratalna, wy­
miana samochodów. Wszystkie formal­
ności na miejscu. Wciągłej sprzedaży 40 
samochodów.

POMOC drogowa całodobowa. U- 
sługi Blacharskie. Słupsk, 240-93.

AUTO-Handel-Banasik, komis-za- 
miana, raty, wszystkie opłaty na miejscu. 
Lombard samochodowy. Koszalin, 
Gnieźnieńska 38, tel. 224-64, czynny 7 
dni.

COMMODORE C-64 
43-52-86.

Słupsk, tel.

ODZIEŻ skórzaną i futerkową bez 
marzy poleca sklep firmowy. Słupsk, ul. 
Mickiewicza 30, naprzeciw ogólniaka.

BLACHĘ cynkową w cenie ocynk. 
Strzekęcin, tel. 161-200.

SPRZEDAM 1 /3 łodzi rybackiej KOL 
104 z wyposażeniem. Wiadomość: Ra­
dom, Krzywa 4, 635-777.

MASZYNĘ uniwersalną do drewna 
prod, austriackiej: piłę te czową, taśmo­
wą szlifierkę, tokarkę, frezarkę. Wiertar­
kę stołową nową. Kołobrzeg, tel. 
225-69.

PÓŁTUSZE wieprzowe. Słupsk, tel. 
43-64-68.

SPRZEDAM krowę. Widzino 5.

PRZYJMUJĘ zamówienia na kurki 
— 4-tygodniowe. Szczecinek, 409-92 
po 21.30.

DO SIEWU pszenica jara. Hemka 41, 
Grabowski Janusz, Marszewo 26, Po­
stomino 76-113.

NAJWYŻSZE CENY NA POMORZU 
ZŁOMU ALUMINIUM —4—11 tys./kg 

oferuje Firma „KAROL” 
PONADTO SKUPUJEMY 

ZŁOM MIEDZI do 24 tys. 1 kg 
ZŁOM MOSIĄDZU,

BRĄZU do 14 tys./1 kg
ZADZWOŃ—PRZYJEDŹ 

Słupsk tel. 141-337
Pęplino 37 — kierunek Słupsk Bruskowo
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"11

»I. PHSwlskiego

IN - P A ft T
SSm

Biuro Usług Inwestycyjnych 
i Zaopatrzenia Budownictwa

„IIM-PART"
78-100 Kołobrzeg, ul. Gryfitów 4—6 

TEL./FAX 258-37
OFICJALNY PRZEDSTAWICIEL HANDLOWY (DEALER) 

firmy „GAMRAT" z Jasła oferuje w ilościach hurtowych 
w cenach producenta

— rury wodociągowe PCV i PE
— rury kanalizacyjne PCV
— rury gazociągowe PE

we wszystkich przekrojach oraz
— wykładziny PCV „Rekord”
— klej „Lateks” i „Osakryl”

Importujemy ponadto
— płytki ceramiczne firmy „PUKKILA” z Finlandii
— wyroby klinkierowe firmy „ABC Klinker gruppe” z Niemiec
— lakiery i farby firmy „LARCO” z Danii

ZAPRASZAMY !!!
Nasze adresy:
Kołobrzeg, ul. Gryfitów 4—6 TEL./FAX 258-37
Poznań, Wysogotowo 2, tel. 143-506, w. 114
Gryfice, ul. Niekładzka 4, tel. 26-01 G-523-0

AUTOPOŚREDNICTWO. Lębork, 
612-846.

SPRZEDAM przedpłatę. Kołobrzeg, 
tel. 283-45, 9—18, po 19 299-57.

OPONY krajowe zachodnie do sa­
mochodów osobowych, ciężarowych i 
ciągników. Akumulatory. Białogard, 
Kołobrzeska 29, tel. 22-29 (Lecznica).

BRAMY garażowe. Słupsk, 240-47.

SPRZEDAM gospodarstwo rolne 12 
ha, budynki duże, murowane. Szuto- 
wicz Wacław, Runowo, 76-230, Potę­
gowo, woj. Słbpsk.

MIESZKANIE własnościowe M-3, 
44 m kw. Lębork, 622-364.

CZŁUCHÓW, dom sprzedam, cena 
240 min, Brzezińskiego 8.

DZIAŁKA z rozpoczętą budową w 
Starych Bielicach. Koszalin, 162-222.

ROZPOCZĘTĄ budowę w Sarbino­
wie. Kraków, 34-03-06.

DZIAŁKA budowlana z fundamen­
tami. Kołobrzeg, 212-95, pilne.

SPRZEDAM działkę 1680 m kw. w 
lesie koło Ustki, cena 31 min. Ustka, tel. 
144-177.

SPRZEDAM barakowóz, kupię urzą­
dzenia do zakładu kamieniarskiego. Koł­
czygłowy, tel. 270, ul. Kwiatowa 6.

SPRZEDAM kiosk przy ul. Wolności, 
Słupsk, tel. 43-12-91 wewn. 74, w 
godz. 8—16, po 20, tel. 144-384.

GARAŻ na Wiatracznej. Słupsk, tel. 
435-476.

KIOSK. Sławno, 30-20, 76-36.

TANIO tv kolor, motocykl Jawa. 
Słupsk, Małachowskiego 33/8.

KUPNO
KUPIĘ liaza. Warszawa, 46-19-85.

K-43/BO
AUTO Złom, skup samochodów roz­

bitych i uszkodzonych produkcji krajo­
wej i zagranicznej oraz sprzedaż części. 
Koszalin, Gnieźnieńska 36, 262-01 
wewn. 285.

ULGĘ celną lub przedpłatę na malu­
cha. Koszalin, tel. do 15, 262-15 po 15, 
237-80.

PRZEDPŁATĘ. Kołobrzeg, teL 
29-763.

PIEC c.o., blaszany kupię. Słupsk, teł. 
11-21-44.

SILNIK 1,5 kW. kupię. Słupsk, tel. 
11-21-44.

KUPIĘ mieszkanie 2-pokojowe w 
Kołobrzegu. Oferty B.O. Kołobrzeg, Gie­
łdowa 12, nr 372.

KUPIĘ deszczownicę. Darłowo, ul. 
Leśna 39.

WYDZIERŻAWIĘ sklep, targowis­
ko. Wolności, Słupsk, 217-79.

DO WYNAJĘCIA mieszkanie. Ko­
szalin, ul. Morska 19 C.

POSZUKUJĘ kawalerki. Słupsk, tel. 
43-15-68.
~POŚREDNICTWO NtERUCHO-
MOŚCI „ANKAM". Koszalin, Zwycięst­
wa 1Ö9, tel. 226-19. Pilnie zakupimy 
mieszkanie. Ekspresowa sprzedaż.

DĄB sezonowany. 
43-98-32.

Słupsk, tel.

KURY nioski. Koszalin, 185-852.

ZAMIANY
ZAMIENIĘ — sprzedam tarpana na 

126p. Barwice, tel. 365-10.
MERCEDES 300 D na dostawczy. 

Słupsk, 43-47-42.
USTKA, kwaterunkowe 40 m kw., 

elektr., telefon, niski czynsz, zamienię na 
dowolne w Trójmieście, inne propozy­
cje. Tel. 144-781.

KAWALERKĘ własnościową w Ry­
bniku zamienię na Koszalin lub sprze­
dam. Mielno, tel. 189-396 w godz. 
7—15.

LOKALE
POSZUKUJEMY — wynajmujemy 

mieszkania. Komputerowy bank ofert. 
Słupsk, „DELTA", tel. 234-00.

NIERUCHOMOŚCI „J i W" Kosza- 
lin, ul. Piłsudskiego 28, tel./fax 264-48, 
dom w zabudowie szeregowej, pow. 
190 m kw., na działce 370 m kw., pełne 
uzbrojenie terenu, ul. Macierzy — 300 
min.

NORD —NIERUCHOMOŚCI. Kar- 
lino, ul. Ogrodowa, dom 110 m kw., 
działka 250 m kw., 350.000.000,— Ko­
szalin, Zwycięstwa 137, tel. 279-21 
wewn. 171, 176, 177, 250-39.

WEZMĘ pomieszczenie w dzierżawę 
w centrum Słupska na „lumpex", tel. 
291-37.

WYDZIERŻAWIĘ budynek warszta- 
towo-magazynowy z częścią socjalną i 
biurową, 300 m kw, c.o., siła. Słupsk, tel, 
293-59.

USŁUGI
POGOTOWIE komputerowe „AJF". 

Pomoc — programowa, techniczna, do­
radcza. Słupsk, 43-74-23.

ROCZNE zeznania podatkowe, de­
klaracje miesięczne, księgi przychodów i 
rozchodów — odbiór dokumentów od 
klienta — INFO-TAX. Słupsk, tel. 
44-03-76.

ŻALUZJE pionowe, poziome, tapi- 
cerka drzwi. Świdwin, 53-015, Połczyn, 
62-914.

ŻALUZJE najtaniej. Słupsk, 
44-17-06.

ŻALUZJE, verticale, tapicerka drzwi 
najtaniej. Słupsk, 44-05-36.

ŻALUZJE, verticale, rolokasety naj­
szybciej, najtaniej. Kołobrzeg, 240-86.

ŻALUZJE tanio, gwarancja bezter­
minowa. Słupsk, 44-39-02.

SŁAWNO, żaluzje, usługi dekarskie, 
murarskie, szklarskie, tel. 20-10.

DRUKI firmowe, etykiety samoprzy­
lepne, wizytówki Agraf. Koszalin, Karola 
Marksa 15C.

SZYLDY, reklamy, Słupsk, 
44-36-21.

SZYLDY, reklamy, napisy, usługi pla­
styczne. Beata Dąbrowska, ul. Staryno- 
wska 22, Kołobrzeg-Radzikowo, tel. 
274-64.

TELENAPRAWA, Słupsk, 43-02-64. 
Tanio, solidnie.

ZAKŁAD Radiowo-telewizyjny. Ko­
szalin, 43-36-37, Władysława IV 23.

TELENAPRAWY domowe. Słupsk, 
241-97.

POLAR Serwis — domowe naprawy 
AGD., Kołobrzeg, 295-29.

NAPRAWA maszyn biurowych — 
elektronicznych (ekspres). Słupsk, tel. 
43-91-14 i 28-738.

AUTOALARMY, radioodtwarzacze 
— Słupsk, 216-21.

AUTO-AGRA, Mścice 108, tel. Ko- 
szalin, 254-45, najtańsze usługi motory­
zacyjne. Remonty kapitalne średnie, 
bieżące. Żuk, nysa, fiat, polonez i inne, 
biacharka, lakierowanie. Ciągniki rolni­
cze, wózki widłowe, przyczepy towaro­
we.
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ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: ul Zwycięstwa 137—139, 
75—604 Koszalin, telex 0532275, telefax — 233—09. Centrala telefoniczna 
— 279-2L(tączy ze wszystkimi dziennikarzami zespołu); telefony bezpośred­
nie: sekretariat, redaktor naczelny 226-93, zastępca redaktora naczelnego — 
242-08, sekretarz redakcji — 251-01; dziat depeszowo—zagraniczny — 
244 75; dziat reporterski — 224-95; dziat publicystyki społecznej —244-10; 
dział publicystyki gospodarczej — 243-53; redaktor sportowy — 251 -14.

DZIAŁ LISTÓW I INTERWENCJI przyjmuje interesantów (z obu 
województw) w godzinach 9.30 — 16 w siedzibie redakcji (X piętro, pok. 
1006), także telefonicznie pod numerem 250-05 (z wyjątkiem wolnych 
sobót).

PRAWNIK udziela porad w poniedziałki i czwartki w godz. 13—15 
w redakcji (pokój 003, piętro techniczne) — wyłącznie osobiście. W oddziale 
redakcji w Słupsku —w poniedziałki i czwartki, godz. 15—17 (p. 107, i piętro) 
Porady udzielane są bezpłatnie.

ODDZIAŁ REDAKCJI W SŁUPSKU: ul Sienkiewicza 20, 76—201 
Słupsk, telefony: kierownik oddziału i sekretariat redakcji —- 251 -95, dzien­
nikarze -224-56, 251 -95, 243-81,275-91,239-12, telex — 582213, telefax 
251-95.

ODDZIAŁ REDAKCJI W KOŁOBRZEGU: ul Giełdowa 12, 78—100 
Kołobrzea, tel. 234-73 (centr.)

ODDZIAŁ REDAKCJI W MIASTKU: ul. Dworcowa 29, tel. 35 72.
Rękopisów nie zamówionych redakcja nie zwraca. Zastrzega sobie również 

prawo skracania i redakcyjnego opracowywania tekstów nie zamówionych.
WYDAWCA: Koncern Wydawniczy „Forum"Spółka z o.o., ul. Zwycięstwa 

137—139, 75-604 Koszalin, centrala telefoniczna 279-21, telex 0532275, 
telefax: 233-09. Sekretariat, dyrektor wydawnictwa, zastępca dyrektora 
wydawnictwa 251 -40.

DRUK: Prasowe Zakłady Graficzne, Spółka z o.o w Koszalinie, ul. 
A. Lampego 18/20, dyrektor Lech Borowski.
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LI IV «VI IrMI VVV Ceramiki Budowlanej

w Złocieńcu, 78-520 Złocieniec, ul. Drawska 13 
telefon- (0-961) 71-563 lub 71-511 w. 78

ogłasza przetarg ofertowy na sprzedaż 
wyodrębnionych nieruchomości:

1. Kąftamia Gryfice w Gryficach 
72-300 Gryßce ul Broniszewsha 28,

W skład przedmiotu przetargu wchodzą;
- działka zabudowana o pow. 1.42 ha 
/ wieczyste użytkowanie 7

- budynki produkcyjne i gospodarcze
- maszyny i urządzenia
Cena wywoławcza: 600.000.000,-zł.

2 Zakład Ceramiki Budowlanej " Wierzchowo " 
w Wlerzcbowie Złodenieckłm.

W skład przedmiotu przetargu wchodzą:
- grunty o pow. 17.7 ha / wieczyste użytkowanie /
- budynki produkcyjne i gospodarcze
- budynki mieszkalne / zasiedlone /
Cena wywoławcza- lOO.OOO.OOO,-zł.

3- Zakład Ceramiki Budowlanej " SmenMca " 
w Szczecinie ul Pyrzycka 47.

W skład przedmiotu przetargu wchodzą:
- grunty o powierzchni 18.86 ba 
/ wieczyste użytkowanie /

- budynki produkcyjne i gospodarcze
- maszyny i urządzenia
Cena wywoławcza: 400.000.000,-zł.

Oferta powinna zawierać:
- proponowaną cenę
- sposób zapłaty

Termin składania ofert do dnia 15 marca 1993 r.
Likwidator zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru oferenta 

oraz nie podejmowania rokowań bądź unieważnienia przetargu 
bez podania przyczyny.

IUformaęji udziela:
- Likwidator tel. ( 0-961 ) 71-563
- Dział Likwidacji tel. ( 0-961 ) 71-511 w. 78G_1BQ

PRALKONAPRAWY. Słupsk,
432-810.

PRANIE podciśnieniowe, dywanów, 
tapicerki samochodowej. Koszalin,
43- 52-01.

PODCIŚNIENIOWE pranie dywa­
nów, tapicerek, najtaniej. Słupsk,
44- 40-42.

CZYSZCZENIE dywanów, tapicerki 
samochodowej. Słupsk, pl. Broniews­
kiego 4, 44-23-72.

CZYSZCZENIE dywanów, tapicerki 
— bonifikata. Koszalin, 43-11 -44.

CZYSZCZENIE dywanów. Słupsk, 
249-03.

CYKLINOWANIE bezpyłowe, wy- 
pożyczalnia cykliniarek. Słupsk, 
257-69.

CYKLINOWANIE. Słupsk, 267-57.

USŁUGI tartaczne. Sławno, tel. 
81-85, po 17.

DEZYNSEKCJA. Koszalin, 241-24,

DEZYNSEKCJA. Koszalin,
45- 40-57.

DEZYNSEKCJA. Koszalin,
41-37-45.

MEDYCZNE
BEZOPERACYJNE leczenie KAMI­

CY NERKOWEJ, ŻÓŁCIOWEJ, PRO­
STATY. Przyjęcia Koszalin, Słupsk. Re­
jestracja do iekarzy Słupsk: 250-52 
(12—18). K-57/BO

NAUKA
KURS prawa jazdy maluchem, solid­

nie, ceny ubiegłoroczne. Słupsk, 
44-46-65.

PRACA
ATRAKCYJNA, popłatna, samo­

dzielna — możliwość dorobienia. Sław­
no, 72-07.

POSZUKUJĘ opiekunki do dzieci ze 
znajomością j. niemieckiego na terenie 
RFN. Słupsk, 432-602 po dziewiętnas­
tej.

KIEROWCA A, B, C, D, E oraz wóz­
ków widłowych poszukuje pracy. 
Słupsk, tel. 241 -02.

PRZYJMĘ do pracy blacharza samo­
chodowego. Jan Lasota, Siemianice, ul. 
Boczna 5, tel. 11 -25-32.

KSIĘGOWĄ(ego) — działalność ha­
ndlowa. Oferty: Słupsk Głos Pomorza 
1726.

PRACOWNIKA do działu planowa­
nia i koordynacji dostaw (wymagana 
obsługa komputera) zatrudni „GA- 
MA-SAN" Koszalin, ul. Szczecińska 38.

DLA CHĘTNYCH praca na morzu, 
wysokie zarobki. Pisać: Agencja „Nep­
tun" 81-301 Gdynia 1, skrytka 227.

RÓŻNE
DISCRETIO — Firma Detektywisty­

czna. Ochrona, konwoje, depozyt, dete­
ktywi. Koszalin, tel. 43-28-45.

MATEMATYKA — przygotowania 
do egzaminów, korepetycje. Kołobrzeg, 
tel. 265-15.

WSPÓLNIKA z gotówką do opłacal­
nego eksportu przyjmę. Sławno, tel. 
81-85, po 17.

HURTOWNIA kwiatów ciętych. Ko- 
szalin, ul. Zwycięstwa 107, tel. 251 -45.

LOMBARD „Felix", pożyczki pie­
niężne pod zastaw. Koszalin, Zacisze 15.

LOMBARD. Pożyczki pod zastaw 
samochodu. SŁUPSK, 44-26-82.

POŻYCZKI pieniężne. Słupsk, tel. 
236-03.

AGENCJA Towarzyska ADA. 
Słupsk, tel. 43-94-61.

AGENCJATowarzyska „NON-STOP". 
Słupsk, 222-13.

AGENCJA Towarzyska „Kasieńka". 
Koszalin, tel. 241 -40.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 19 lutego 1993 roku 
po ciężkiej chorobie zmarła 

ŚP.

Izabela Michalska
z d. Kowal 

przeżyła 55 lat
Pozostają w głębokim smutku 

Mąż, Syn, Wnuczek, Synowa
Pogrzeb odbędzie się w dniu 24 lutego 1993 roku o godz. 14, 

na Cmentarzu Komunalnym w Koszalinie.
G-749 Msza święta o godz. 8.30 w katedrze.



PPH „FAKTORIA — Grupa SPB”
Słupsk, ul. Słoneczna 15 a

posiada w sprzedaży w cenach hurtowych

Materiały budowlane:
— stolarka okienna, deski podłogowe typu „Bar” gipsy, papy, 
glazura, terakota oraz wiele innych materiałów.________ ______

Przyjmuje zamówienia na kompleksowe 
1__________ dostawy materiałów budowlanych________  i

Zapraszamy 7—15 tel. 257-55, 260-08

UL. KUS0CINSKIEG0 3 (podwórko Technikum Kolejowego) 
70-237 SZCZECIN, TEL/FAX (091) 489-881

POLECA CHEMIĘ GOSPODARCZA I KOSMETYKI FIRM:

Procter 8c Gamble

RABATY
I OD 30 MILIONÓW -1%; OD 60 MILIONÓW - 2%; OD 120 MILIONÓW - 3%

CZYNNE 8.30 - 15.30 SOBOTA 9 - 14
^/////////////////////////////////^^^^

§ Hurtownia PW „PROJBUD" I
w Koszalinie, ul. Szczecińska 54, tel. 269-93 

oferuje ponad 500 art. spożywczych:
słodycze, przetwory mączne, mięsno-warzywne, szeroki wybór kawy, soki, 
napoje „FORTUNA”, konserwy, koniaki, wina, szampany, wódki.

Skupuje butelki:
★ z gwintem 0,25 I; 0,5 I i 0,75 I ★ typu polonez — 0,5 I; 0,75 I

- y
★ po napojach 1,5 I ★ po piwie i winie

^ Zatrudni dw^ch akwizytorów — informacje w Hurtowni ^

Zapraszamy 7—16

>A B A< Samochody osobowe, dostawcze, 
ciężarowe sprowadzi z zagranicy 

na zamówienie s.c. „ABA

Kołobrzeg, ul. Budowlana 12/26 tel. 263-42; 28309

CENY NIŻSZE OD GIEŁDOWYCH!!
do sprzedaży posiadamy: IVEC0 35-8 RENAULT TRAFIĆ

Kupimy przedpłatę!
G-193-0

NAJTAŃSZY WĘGIEL NA POMORZU
Zakład Doświadczalny w Bukowce

oferuje do sprzedaży ciągłej odbiorcom indywidualnym i przed­
siębiorstwom po cenie konkurencyjnej

węgiel opałowy orzech gruby gat. I

Transport węgla na miejsce przeznaczenia do 30 km — GRATIS. 
Informacji udzielamy pod nr tel. 11-25-17.

Zadzwoń lub przyjedź do Bukówki autobusem WPK nr 7 kursującym ze 
Słupska.

Stracisz niewiele, a zyskasz dużo ciepła.

HURTOWNIE
oferują:

* artykuły chemii gospodarczej, ^kosmetyki,
^artykuły higieniczne, *świece stołowe i galanteryjne, 

*inne artykuły przemysłowe
RENOMOWANYCH FIRM KRAJOWYCH I ZAGRANICZNYCH 

Słupsk,ul. Fabryczna 1 /Baza RDP/ tel. 43-30-04 wewn. 21

Zapraszamy również do hurtowniiBSSSJi Jj
-Kościerzyna, Kościerska Huta 13 c, tel. 86-43-70 
-Lębork, ul. Topolowa 27 

-Sławno, ul. Polanowska 41,tel. 38-94

._ _ _ PROPONUJEMY NISKIE CENY ■ ATRAKCYJNE WARUNKI PŁATNOŚCI

Reklama to sukces!
,GŁOS POMORZA'

BIURA OGŁOSZEIM i REKLAMY

Koszalin: ul. A. Lampego 20. tel. bezpośredni 222-91 i 262-61 (centrala), 
tlx: 0532275, fax: 222-91 w godz. 7-17 

Słupsk: ul. Sienkiewicza 20, tel. 266-08, tlx: 582213, fax: 251 -95, godz. 9-16
Kołobrzeg: ul. Giełdowa 12, I piętro pokój 15, tel. 234-73 w godz. 9—16;

PRZEDSTAWICIELSTWA W TERENIE
Białogard: Dom Kultury — ul. 1 Maja 15, tel. 23-34 (do godz. 15);
Bobolice: Baza GS nr 1 ul. Pocztowa, tel. 495;
Bytów: TUiR „Warta", ul Kochanowskiego 3, tel 22-80, g. 8-—16;
Człuchów: „Ruch” S.A. ul. Zamkowa 5, tel. 739, tlx: 0533163;
Darłowo: PPZ „Awimex". Biuro Usług Turystycznych, ul. Hotelowa 8 — os. Cztery Kąty, tel. 

29-33. godz. 9—17;
Drawsko Pom.: OKZ, ul. Sikorskiego 4, tel. 27-21;
Kołobrzeg: „Khan”, ul. Sienkiewicza 17, p. 9; tel. 248-13 wewn. 18,
Koszalin: „Corinfo" ul. Władysława IV 58/32 tel./fax. 45-29-33, całodobowe B.O. na telefon 

i fax 529-33 ■ „NOR-KAR" Koszalin, tel. 43-38-96, godz. 8.00—10.00 ■ 
„Ekolam" J. Zieliński, Koszalin, tel. 228-03 do godz. 9 i po 18;

Lębork: „Ruch" S.A. pl. Spółdzielczy 14/16, tel. 621-719, telex: 534278 oraz
■ „MARS-POL", ul. I Armii WP 42, tel. 624-247;

Malechowo: Kiosk „Ruch" nr 190
Miastko: PHU „Unimarket", ul. Konstytucji 3 Maja 1, tel. 27-92 (9—13) ■ Biuro „Warty"

ul. Grunwaldzka, tel. 20-81 wewn. 202;
Polanów: ul. Wolności 5 A
Połczyn-Zdrój: Zakład Usługowo-Handlowy „Dukat", ul. 5 Marca 21;
Sławno: Ekspozytura OST „Gromada" ul. Rapackiego 2. tel. 70-12;
Słupsk: Biuro Ogłoszeń i Promocji „Unipress", ul. Jedności Narodowej 4—5 (hotel Staromiej­

ski) tel/fax 289-54, tlx 583219, tel. 36-436 (całą dobę). Na terenie miasta ogłoszenia 
na telefon.

Stargard: Agencja Reklamowa „Kwiatkowski", ul. Chopina 21;
Szczecinek: DH „Uniwersał", ul. 9 Maja 30 ■ sklep motoryzacyjny ul. Kard. S. Wyszyń­

skiego 76 (d. Żukowa) tel. 440-61;
Ustka: PHUPiT „Bałtyk", ul. Żeromskiego 9 (g. 8—16);

Redakcja nie odpowiada za treść ogłoszeń.

OPONY
MICHELIN 

Dunlop, Pirelli 
Good-Year

oraz produkcji krajowej 
Koszalin, tel. 227-84 
ul. Piłsudskiego 27 

8—17
FACHOWA OBSŁUGA 

Szukamy odbiorców hurtowych 
korzystne warunki

TANIE JAJA
na paszach 
naturalnych 

własnej 
produkcji

Transport do uzgodnienia
Słupsk 111-206 

240-93 
431-254

Lębork 626-526

3SH
groszek

wysokokaloryczny 
w cenie 1.200.000 zł/t 

cement luzem — 690 tys./t
oferuje do sprzedaży * 

Przesypownia Cementu
w Sycewicach

teł. 434-598
„Faktoria” Grupa SPB

G-754-0 J

UWAGA:
OKAZJA

PROBET
Włynkówko k. Słupska 

tel. 269-84 i 277-91 
Sezonowa wyprzedaż: 

kostki brukowej o gr. 8 cm 
78000 zl/m2

cena po obniżce: 55000 zl/m2

WYRÓB Z ATESTEM
K 382 0

CENTRAL! NASIENNA w SŁUPSKU
oferuje do sprzedaży hurtowej 
i detalicznej szeroki asortyment 

(około 300 poz.)
NASION WARZYW 

i KWIATÓW
Korporacji Nasiennej

plaiiliCo
oraz środki ochrony 

roślin z przeznaczeniem 
dla działkowiczów 

Słupsk, ui. Grunwaldzka 11 
tel./fax 43-63-68, tei. 43-63-70 

________ ___________________ G-712-0 I

Wynajmę 
pomieszczenia 

sklepowe 
i biurowe

(centrum Słupska — 
Pawła Findera 38) 

Wiadomość: Słupsk 
tel. 222-84

GMA TO FÄRBY WSZYSTKIEGO
Przykładowe ceny emnlsji różnych prodncentów w tysiącach za 1 litr „na cele inwestycyjne”

WEWNĘTRZNE
NOBIUT W 16,4

ZEWNĘTRZNE

NOBILIT 17,4

WEWNĘTRZNE

MALEINAK 14,5
ZEWNĘTRZNE

MALEINIT 17,6

ZAKŁADY
CHEMICZNE
„SZCZECIN”

WEWNĘTRZNE
BIAŁA 13,5
ZEWNĘTRZNE
BIAŁA 16,0

HURTOWNIA FARB I LAKIERÓW
Koszalin, ul. Niepodległości 72—74, tel. 43-04-21 tlx 0532280

ffifmmki

Oferuje kompleksową realizację
O instalacji sanitarnych, elektrycznych i ciepłowniczych 
O obiektów inżynierskich, ochrony środowiska, 

gospodarki wodnej i energetyki 
0 konstrukcji stalowych
0 usług transportowych krajowych i zagranicznych 
O ultradźwiękowego badania spoin

DEWIZA NASZEJ DOŚWIADCZONEJ« 
I UPRAWNIONEJ KADRY (U.D.T; 
L0GST0R; A.B.B; G.I.G.E.) JEST:

dobrą robota !
Jesteśmy największą firmą instalacyjną w województw

iii
Z dużym bezpiecznie i wcale nie drożej !

a p raszamy do naszej siedźmy
ZADZWOŃ - PRZYWIEDZIEMY DO CIEBIE !
T7 €> 200 SŁUPSK ul. Leszczyńskiego 8
tel. 43 25 10 a fax 43 12 95 LL1 tlxG4^p23Bf^

ITRASS
Słupsk, ul. Polna 3 

tel. 437-523, 11-22-24 
po godz. 18
poleca:

% SZYBY WITRAŻOWE 
DO OKIEN I DRZWI 
• WSTAWKI WITRAŻOWE 
DO MEBLI OSZKLONYCH

JAKIE OKNA TZ\K! DOIS/I

NARESZCIE CIEPŁO!
OKNA I DRZWI PCV 
Z PROFILI RIHflU

KOMEX przedstawiciel UNITECH IMPEX 
75-811 Koszalin, ul. Połczyńska 73, teł. 410 336 w. 12, tel./fax 259 50

AGENCJA DETEKTYWISTYCZNA 
SECRET SERVICE

Koszalin, ul. Wojska Polskiego 24-25 
tel. 254-51 w. 19 i 63

ochrona osób i mienia 
usługi detektywistyczne 

pomoc w negocjacjach z dłużnikami 
Maszą dewizą rzetelność, profesjonalizm, dyskrecja.

SZABEL

HURTOWNIA
:BUDŻEŁ:

Słupsk, ul. Bałtycka 10a, 
tel. 252-62

oferuje do sprzedaży:
grzejniki żeliwne (atestowa­
ne) — 47.000 — żeberko 
rury kamionkowe pełne 
i perforowane o 150, o 200 
rury i kształtki żeliwne 
kanalizacyjne.
płyty i maty z wełny mineralnej 
— 15.000 — m2 
szczeliwa kanalizacyjne suche 
i impregnowane 
taśma przeciwkorozyjna 
:DENSO:
okna i drzwi malowane — białe 
wanny blaszane 1700 cm.

G-596-0

Biuro Innowacji Satelitarnych „BI-SÄT”
Słupsk, ul. Przemysłowa 35

Wyłączny dystrybutor producenta na teren 
województw słupskiego i koszalińskiego

poleca nowość na rynku

„SATTRACK" ZINTEGROWANY 
POZYCJONER

• sterowany elektrycznie
• na podczerwień
ZAPEWNIA UŻYTKOWNIKOM ZESTAWÓW NA ASTRĘ 
ODBIÓR OKOŁO 100 PROGRAMÓW W TYM POLSKI 

PROGRAM SATELITARNY „POLSAT”

TESTER DO BANKNOTÓW
HURT-DETAL Słupsk, tel. 43-94-21 wewn. 41 w godz. 9—17

PROWADZIMY SPRZEDAŻ WYSYŁKOWĄ 
PUNKTY SPRZEDAŻY DETALICZNEJ:

SŁUPSK: ul. Mostnika fiima ,,Tadex”
ul. 3 Maja firma „Datimpex”
ul. Tuwima firma „EKA”
ul. Braci Gierymskich firma „Zentronik”
KOSZALIN: ul. O. Lange Firma ,,Taner Electronic”
LĘBORK: ul. Targowa 53 Sklep Wielobranżowy

Zapraszamy do współpracy w godz. 9—17

i i


